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INŻ. A. KONOPKA

ROBOTY PUBLICZNE I LIGA NARODÓW

P am iętam y dobrze h isto rję  „robót publicznych" 
w p ierw szej połow ie 1919 roku. Rozpoczynano robo­
ty różnego rodzaju , bez jakiegokolw iek p lan u  i p ro ­
gram u, aby tylko znaleźć pozory zajęcia coraz licz­
niejszych rzesz bezrobotnych. Zganiano tysiące ludzi. 
K azano im  kopać rowy, baseny  portow e i k an a ły  (np. 
Żerań, B iałołęka i t. d.) nie troszcząc się zupełnie o to, 
do kogo należą rozkopyw ane grunty . Podobnie — 
choć nie w tym  stopniu  co u  nas -— było i w innych  
państw ach, to też na  pierw szej M iędzynarodow ej Kon­
ferencji P racy  w jesieni 1919 r. uchw alono n astęp u ­
jącą  rezolucję: „Konferencja generalna zaleca, aby  
ka żd y  z cz łonków  *) Międzynarodowego Biura Pracy  
przygotował program y robót w yko n y w a n y ch  na ra­
chunek  organizacyj pub licznych  i program y te uzgad­
niał, rezerwując te roboty o ile możności na okres  
istotnego bezrobocia“.

Z w iosną 1930 r., a więc w 11 la t później K om itet 
finansow y Ligi N arodów  przedstaw ił R adzie Ligi 
osobne spraw ozdanie ze sw ych czynności, zazn acza­
jąc, że p raca  około odbudow y ekonom icznej E uropy  
jest n a  ukończeniu. R ada i W alne Z ebranie Ligi p rzy ­
jęły to  spraw ozdanie do w iadom ości n a  sesji w rześ­
niow ej 1930 r. i w dyskusji zw rócono uw agę n a  p ierw ­
sze zjaw iska późniejszej ogólnej depresji gospodar­
czej, jak  nagłe spadan ie cen św iatow ych, zacieśnianie 
h an d lu  i w ytw órczości, że jednak  sum ę tych  zjaw isk 
odczuw ano tylko w n iek tó rych  k ra jach , nie było po­
w odu do przypuszczania, aby skutk i tych  zjaw isk  nie 
dały się opanow ać zw ykłem i w tak ich  w yp ad k ach  za ­
rządzeniam i n a tu ry  handlow o-gospodarczej. R ów nole­
gle z tem i zjaw iskam i natężenia bezrobocie zaczęło się 
silnie zwiększać, to też ówczesny D yrektor M iędzyna­
rodow ego B iura P racy , ś. p. A. T hom as, om aw iając te 
zjaw iska, śledzone zresztą przez niego od dłuższego 
czasu, p rzypom inał, że analogiczne w ypadk i —  choć 
nie tak  ogólne i silne —  pow tarzały  się p rzed  w ojną 
i w okresach po w ielkich w ojnach, i że zawszg p rz y ­
czyny tych  zjaw isk starano  się opanow ać realizow a­
niem  p rog ram u  w ielkich robót publicznych, co prze- 
dew szystkiem  w płynęło korzystn ie n a  zm niejszenie 
bezrobocia, —  zw rócił jed n ak  uwagę, że w E urop ie 
wiele państw  nie może przystąp ić do w ykonan ia  ta ­
kich robót dla b rak u  kredytów , dlatego konieczna b y ­
łaby  w spółpraca w tej dziedzinie. Z grom adzenie zle­

*) iMowa o państw ach jako  członkach M. B P.

ciło więc M iędzynar. B iuru  P racy  (M. B. P.) podjęcie 
zadań, czy i w jak iej m ierze uruchom ienie w ielkich 
robót publicznych  w płynęłoby korzystn ie na zm niej­
szenie bezrobocia.

W  m aju  1931 roku  zebrała  się „K om isja studjów  
Unji europejsk ie j"  (Commission d 'e tude  pour 1’Union 
europeenne). W ów czas kryzys, stale się pow iększając 
p rzy b ra ł już rozm iary  tego ro d za ju , że podjęcie w spół­
p racy  finansow ej celem opanow ania tego zjaw iska 
stało się nakazem  chwili. Kom isji tej przedstaw ił rząd  
francusk i m em orja ł, w k tó rym  om aw ia zagadnienia 
kredytow7e i poddaje  m yśl, aby K om itet finansow y 
Ligi N arodów  zają ł się sp raw ą kooperacji banków  
różnych  państw , celem  udzielenia państw om  pożyczek 
na realizow anie program ów  w ielkich robót publicz­
nych, gdyż w ten sposób m ożna będzie najp rędzej 
i najłatw iej ożyw ić w ytw órczość i zm niejszyć skutk i 
kryzysu. Również i D yrektor M. B. P . p rzedstaw ił 
swój m em orjał, w k tó ry m  p roponuje  u tw orzenie dw u 
kom isji, a to d la spraw :

a) m iędzynarodow ego pośrednictw a p racy ;

b) opracow ania n a  najb liższą przyszłość p rogram u 
europejsk ich  robót publicznych o ch arak terze  m iędzy­
narodow ym .

Jed n ak  w ciągu obrad  M. B. P. przyszedł do p rze­
konan ia, że ustalenie d la  E u ropy  p rog ram u  m iędzy­
narodow ych  robót publicznych  w ydaje m u się rzeczą 
przedw czesną i za odw ażną, m im o, iż pew ne myśli, 
zam ierzenia i p ro jek ty  u jrza ły  już św iatło dzienne 
i były obszernie rozw ażane, tak  np. pom ysł w ielkiej 
europejskiej sieci kolejow ej, w odnej, drogow ej, w yso­
kiego nap ięcia  i t. p. Pom ysły  te zw róciły  już uw agę 
ogółu, lecz uw aża za więcej dojrzałe, lepiej zbadane 
i więcej godne uwTagi roboty  „narodow e" i dlatego 
okólnikiem  z 1 czerw ca 1931 zw rócił się do  w szyst­
k ich  państw  E uropy  o nadesłan ie w term in ie  m ie­
sięcznym  w ykazu  robót i projektów , k tó re  p rzed sta ­
w iać m ogłyby „in teres europejsk i"  z uw agi n a  ich 
rozm iar i znaczenie, u ła tw ia jąc  w7 d anym  k ra ju  ro z­
wój ekonom iczny, um ożliw iając także ew entualną 
konsum cję w ytw orów  innych  k ra jó w  europejskich.

K om isja studjów  Unji europejskiej p rzy ję ła  m e­
m orja ł p. T hom asa i spraw ę przew odnictw a pracy  
p rzekazała  now em u Komitetowi bezrobocia  (Comite 
du  chóm age), złożonem u z przedstaw icieli 12 państw , 
zaś spraw y robót publicznych, k tó re  uznano  za za­
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gadnienie n a tu ry  finansow ej przekazano  Kom isji k re ­
dytow ej (Comite des problem es de Credit).

,P rzed  1 lipca 1931 w iększość państw  europejskich 
nadesła ła  pro jek ty , na ogólną sum ę 5,225 m iljonów  
franków  szw ajcarsk ich , w tej sum ie:

Niemcy (drogi, zakłady wodne, meljor.) z kwotą . . 120 m ilj. fr.
Eslonia (koleje, drogi, zakłady wodne, m eljoracja) 230 „ „
Polska (koleje, drogi, e lik lr ., kanały, bud. mieszk.) 1.709 ,, „
(Czechosłowacja (kanały, zakłady wodne, drogi). . . 570 „ ,,
T urcja  (koleje, drogi, porly i roboly w odne). . . . 1.112 „ „

Komitet bezrobocia zebrał się 1 lipca 1931 r., p rzy ­
ją ł do w iadom ości nadesłan ie  p ro jek tów  przez różne 
P aństw a i stw ierdził, że p ro jek ty  będą w stanie przy 
ich w ykonan iu  zapew nić zajęcie w ielkiej liczby p ra ­
cow ników , tak  przy sam ych robo tach  jak  i z pow odu 
potrzeby zam ów ień w różnych  gałęziach przem ysłu  
i da jąc  korzystne zajęcie kapitałom , obecnie leżącym  
bez u ż y tk u 1), przyczynią się do zm niejszenia bezro­
bocia i w znow ienia ogólnego życia gospodarczego, 
a po lityka robó t publicznych, objętych pew nym  p ro ­
gram em  przyczyni się do harm onijnego  rozw oju 
w szystkich źródeł gospodarstw a europejskiego, i m o­
że uw zględniać każdoczesne położenie n a  ry n k u  p ra ­
cy, z uw agi na rozw ój stałego za trudn ien ia  p racow ni­
ków.

K om itet bezrobocia zw rócił się z apelem  do Kom i­
tetu  zagadnień k redytow ych o szybkie w yszukanie 
środków  do zrealizow ania stałej w spółpracy  m iędzy­
narodow ej, po trzebnej do u łatw ienia i um ożliw ienia 
w ykonan ia  robót, uznanych  za potrzebne dla rozw oju 
gospodarstw a europejskiego, i o tak ie  ułożenie po li­
tyk i k redytów  długoterm inow ych, aby m ogła w zbu­
dzić niezbędne zaufanie u posiadaczy kapitałów , za ­
pew niając rów nocześnie korzystne w aru n k i pożycza- 
jącym .

W  końcu lipca 1931 r. M. B. iP., m ając  na uw adze 
konieczność dokładnego badan ia  p ro jek tów  pod w zglę­
dem  technicznym , odstąp ił spraw y robót publicznych 
Kom isji D oradczej i Technicznej dla sp raw  k o m uni­
kacji i tran zy tu  p rzy  Lidze N arodów  i Kom isja ta 
u tw orzy ła wów czas w swem  łonie osobny kom itet 
studjów  d la tych  spraw .

K om itet zagadnień k red y to w ych  ob radow ał w d ru ­
giej połowie sierpn ia 1931 r. i w spraw ie p rogram u 
robót publicznych  ośw iadczył się w sw em  sp raw ozda­
n iu  (druk Ligi N arodów  C. 504 M. 211 z 27 sierpnia 
1931 r.), że nie jest pow ołany do w ypow iadania się
o technicznej lub  ekonom icznej w artości projektów , 
lecz stw ierdza z naciskiem , że rea lizac ja  p rog ram u  
robót publicznych daje  korzyść natychm iastow ą z go­
spodarczego p u n k tu  w idzenia, a nie nałoży na p a ń ­
stw a ciężarów  budżetow ych, p rzek racza jących  ich 
zdolności lub  zm uszających  do p rzekazan ia  dewiz 
w kw otach  szkodliw ych dla stałości w łasnej w aluty. 
O św iadczył dalej, że p ro jek ty  ro b ó t publicznych, 
p rzedstaw iające korzyści z europejskiego p u n k tu  w i­
dzenia, pow inny  być opin jow ane przez czynniki do 
tego pow ołane, a na  w ykonanie tych robót państw a

') powtarzam słowa sprawozdania: „...actuellem ent inulilises“, 
w strzym ując się od uwagi czy określenie to jest słuszr.e.

E uropy  m ogą żądać pom ocy Ligi N arodów  w uzyska­
niu  po trzebnych  środków  finansow ych. K om itet uw a­
ża wreszcie, że k onkre tne  propozycje rządów  w inny 
być badane z p u n k tu  w idzenia:

a) użyteczności i znaczenia w ram ach  narodow ych 
i w ram ach  ogólnej gospodarki europejskiej,

b) rentow ności lub przyszłej w ydajności.
zaś uchw ały  K om itetu studjów  w inny być p rze­

słane w dalszym  ciągu Kom itetowi finansow em u Ligi 
N arodów , k tó ry  zbada zarządzenia, jak ie  należałoby 
podjąć w celu w ykonan ia  ty ch  uchw ał.

Dalsze pew nego rodzaju  w ytyczne p odają  rezo lu­
cje powzięte na XVI m iędzynarodow ej konferencji 
pracy. W  pow ziętych rezo lucjach  K onferencja w y raź­
nie w ypow iada przekonanie, że wobec grozy sytuacji 
gospodarczej, jak iej jeszcze nie było ,,la paix  et l’har- 
m onie universelle sont mises en d an g er“ , i w skazuje 
jak o  konieczność najszybsze podjęcie p lanow ych 
w ielkich robót publicznych. R ezolucja w skazuje n a ­
stępnie, że m iędzy robo tam i publicznem i, przew idzia- 
nem i dla zm niejszenia bezrobocia, roboty  z zakresu 
h ig jeny  publicznej p rzedstaw iają  tę korzyść, że, po ­
lepszając dobroby t podnoszą poziom  życia, —  p ro ­
gram y robót publicznych  dla zw alczania bezrobocia 
w inny więc objąć roboty  w odne z działu  higjeny, 
a w ięc wodociągi i kanalizację , w reszcie m ieszkania 
robotnicze i elek try fikację  osiedli.

M ając tyle w skazów ek, opinji, zalecań i t. d. Ko­
m isja doradcza i techniczna Ligi N arodów  utw orzyła 
w spom niany  wyżej K om itet studjów  robót pub licz­
nych, pod przew odnictw em  generalnego d y rek to ra  
kolei niem ieckich, złożony poza przew odniczącym  z 7 
członków  z różnych  k ra jó w  (Anglja, F ran c ja , H olan- 
dja, Japon ja , P o ls k a 5), Szwecja i W łochy), p rezyden­
ta  Kom isji doradczej i technicznej i 3 delegatów  Mię- 
dzynar. B iura P racy . K om itet odbył inauguracy jne 
posiedzenie w październ iku  1931 r. i u łożył now ą a n ­
kietę, prosząc rząd y  o nadsy łan ie  p ro jek tów  robót p u ­
blicznych, opracow anych  pod każdym  względem  ra ­
cjonalnie, a k tó re nie m a ją  ch a rak te ru  robót do ryw ­
czych d la chw ilowego za jęcia  bezrobotnych, lecz ro ­
bót w iększych, p rogram ow ych, zbadanych  i p rzem y­
ślanych  i p rzynoszących  w yda tną  korzyść gospo­
darczą.

W  ten sposób przedstaw ia  się od sam ego początku  
h is to rja  za in teresow ania Ligi N arodów  robo tam i p u ­
blicznem i. A teraz w ypada przedstaw ić stan  za in te re­
sow ania Polski tą  spraw ą.

Poniew aż polski członek K om itetu był u rzęd n i­
kiem  M inisterstw a Robót Publicznych , M inisterstw o 
to z n a tu ry  rzeczy udzieliło m u  pom ocy, obejm ując 
w P olsce rolę łączn ika m iędzy insty tuc jam i ubiega- 
jącem i się o pom oc Ligi w finansow an iu  robót p u ­
blicznych a L igą N arodów ; poza tem  M inisterstw o R. 
P. oceniało p rzesy łane p ro jek ty  i p rog ram y  w g ran i­
cach swego zakresu  działan ia , m ając  wrpływ  na ry-

') Z Polski został zaproszony do Komitetu Radca min. 
w Min. R. P. inż. M. S. Okęcki, a po jego w yjeździć do Chin, 
inż. A. Konopka.
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nek zasadniczych m aterja łów  budow lanych, a w po ­
rozum ieniu z M inisterstw em  P racy  i Opieki Społecz­
nej i na  rynek  pracy.

Polska skorzysta ła skw apliw ie z zaproszenia k o ­
m itetu robót publicznych i przesłała  cały szereg p ro ­
jektów , dysponu jąc od k ilku  la t opracow anem i p ro ­
jek tam i i w większej części zatw ierdzonem i, k tó re 
z b ra k u  kredytów  nie m ogły doczekać się realizacji.

Do Ligi N arodów  przesłano z Polski następujące 
p ro jek ty  (sum y kosztorysow e podane są w zao k rą ­
glonych cyfrach  oznaczających mil jony z ło ty ch ):

1) Drogi.
Kilka projektów  n a  budow ę trw ałych , 
bądź w zm ocnionych naw ierzchni, celem 
przyśpieszenia obecnie słabego postępu ro ­
bót (firm y: Puricelli, federacja  drogowa, 
Nowodróg i O ltarzew ), oraz n a  budow ę 6 
w ielkich m ostów  n a  W iśle i 25 m niejszych 
m ostów  stałych (żelazne i betonowe) n a  
różnych  w ażniejszych drogach. P relim ino­
w any koszt robót o k o ł o ................................

2) Koleje.
D okończenie przebudow y węzła w arszaw ­
skiego i krakow skiego, budow a lin ji kole­
jow ej W arszaw a-R adom  i M iechów-Kra- 
ków  oraz całego szeregu innych lin ji ko le­
jow ych, uzupełn ia jących  naszą n iedosta­
teczną s i e ć ........................................................

3) Elek try fikacja  kolejek podmiejskich  W ar­
szawy  ........................................................................

4) Budowa kabli telefonicznych m iędzym ia ­
stowych  (15 m iljonów  dolarów)

5) E lek try fikacja  zachodnich dzielnic Polski 
i Zagłębia k r a k o w s k i e g o ................................

6) Projekt gazyfikac ji  Górnego Śląska
7) B udow nictw o m ieszkaniowe:  

p ro jek t Polskiego Tow. ref. m ieszk. na b u ­
dowę 500 dom ów w W arszaw ie, Lodzi, 
Lwowie, P oznaniu , K rakow ie i Gdyni .

8) Roboty kom una lne  na G. Śh{sku .
9) Inwestycje  miejskie:

a) Nowe wodociągi i kanalizacje  w 17 
m i a s t a c h ................................................................
b) Rozszerzenie istn iejących wodociągów 

i kan a lizac ji w W arszaw ie . . . .
c). Rozszerzenie istn ie jących  w odociągów

i kanalizacji w różnych m iastach  .
d) W odociągi .górnośląskie . . . .
e) W odociąg grupow y w Cieszynie .
f) Nowe gazownie w Lodzi i W łocław ku 

i rozszerzenie istn iejących gazow ni w 
W arszaw ie i 4 w iększych m iastach

g) Kolej podziem na w W arszaw ie 
li) Rozszerzenie sieci tram w ajow ej w W a r­

szawie i K ra k o w ie ........................................
i) Nowe hale  cen tra lne  i rzeźnie w kilku

m i a s t a c h ................................ ’
j) B udynki szkolne, IV m ost i spa larn ia  

śmieci w W a r s z a w i e ................................

k) Roboty gm inne w Zakopanem  . . .  85
1) Różne roboty  gm inne w in. m iastach  . 140 

10) Drogi wodne, porty  i regu lacja  rzek  . . 1.117

Razem  m ilj. zł. . . 3.670

P ro jek ty  nadsy łane przez poszczególne p aństw a 
p rzekazu je  Sekretarz K om itetu rzeczoznaw com  odnoś­
nych grup robót, k tó rzy  te p ro jek ty  b ad a ją  pod w zglę­
dem  technicznym  i swe opinje p rzesy ła ją  Sekretarja- 
towi. O pinje rzeczoznaw ców  są om aw iane n a  p len a r­
nych  zebran iach  K om itetu, k tó ry  p ro jek ty  zależnie od 
w yniku ekspertyzy i dyskusji uznaje  za przyjęte i n a ­
dające się do późniejszego badan ia  przez K om itet fi­
nansow y.

Do grupy  rzeczoznaw ców  K om itetu należą: 
dla dróg i m ostów : Inspek to r generalny  dróg i m o­

stów w P ary żu  de Keruiller, 
d la robót w odnych i u rb an isty k i: Inżynie doradca 

w H adze G. P. N ijho ff ,
dla spraw  kolejow ych: Inżyn ier belgijskich kolei

500 ]{ Richard,
dla sp raw  elek trycznych: P rofesor Politechnik i 

w H anow erze Dr. inż. G. Dettmar,
dla telegrafów, i telefonów: N aczelnik techniczny 

Poczt i Telegrafów  w K openhadze Kay Christian,sen.
Rzeczoznaw ca dla gazyfikacji nie został jeszcze 

w yznaczony.
600 D rugie zebranie K om itetu, w zględnie pierw sze dla 

b ad an ia  pro jek tów  nadesłanych  i przez ekspertów  za-
40 opin jow anych  odbyło się w P ary żu  w dniach  od 30 

m arca  do 2 kw ietn ia 1932 r.
137 Na tern posiedzeniu K om itet w ypow iedział p rze ­

dew szystkiem  k ilka zasadniczych  uwag, w yjaśn iając, 
^ jakiem i w zględam i zam ierza się kierow ać przy  bada- 

n iu  projektów . P ro jek tow ane roboty  m uszą więc od- 
pow iadać następu jącym  w arunkom :

a) P ierw szym  w arunk iem  jest w alka z bezrobo­
ciem, tak  na sam em  m iejscu pracy, jak  i w ośrodkach 
przem ysłow ych w łasnych  i ew entualn ie zagranicz-

] 7 0  nych, k tó rych  w ytw ory zużyte będą p rzy  w ykonyw a- 
niu p ro jek tow anych  robót.

b) P roduk tyw ność robót. Nie da się zaprzeczyć, że 
n ie w szystkie p ro jek ty  zapew niają  z góry rentow ność 
zupełną w k ró tk im  czasie. Lecz za p roduk tyw ne uwa-

182 żać należy i tak ie  roboty, k tó re m ogą m niej lub  w ię­
cej bezpośrednio oddziaływ ać skutecznie n a  stosunki 

55 gospodarcze k ra ju  korzystającego z pom ocy i w płyną 
dodatnio  n a  pop raw ę przem ysłow ą lub rolniczą.

58 c) Trzecim  w arunk iem  jest in teres m iędzynarodo- 
20 wy, więc albo p ro jek t in teresuje k ilka  państw  i przy- 

5 czynią się do popraw y w arunków  życia ludności dw u 
k ra jó w  sąsiednich, bądź u ła tw ia  stosunki w sposób 
korzystny  d la  h an d lu  m iędzynarodow ego, lub też pro-

17 jek t przedstaw ia  się jako  m yśl solidarności m iędzyna- 
75 rodowej.

K om itet za ją ł się tylko n iek tórem i p ro jek tam i Buł- 
30 garji, Grecji, Ł o tw y , Polski i Jugoslawji,  u spraw ied li­

w iając to tem , że wów czas nie w yznaczono jeszcze 
28 eksperta  dla sp raw  elektrycznych, prócz tego niektóre 

p ro jek ty  by ły  n iekom pletne, a nie nadesłano  jeszcze
130 dodatkow ych w yjaśnień, żądanych  przez Sekrełarjat.
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Do połow y m arca, odpow iadając n a  okólnik  z p aź­
dziern ika 1931 r., nadesła ły  p ro jek ty  tylko niek tóre 
państw a, a m ianow icie: A ustrja, B ułgarja , F in land ja , 
Grecja, Łotw a, Litwa, Polska, R um unja  i Jugosław ja, 
inne bądźto  ośw iadczyły, że nie m ogą ponosić w y d a t­
ków n a  opracow anie projektów , nie m ając  pew ności 
czy o trzym ają  pom oc finansow ą n a  roboty, bądź też 
pow ołały się na p rog ram  przesłany  M iędzynarodow e­
m u B iuru  P racy , n ie chcąc odpow iadać n a  bardzo  
w yczerpujący kw estjonarjusz  z październ ika 1931.

A teraz przejdźm y do opinji K om itetu o p ro jek ­
tach, zaczynając od pro jek tów  polskich.

POLSKA.

K om itet zbadał i p rzy ją ł n iek tó re p ro jek ty  wodne, 
kolejow e i drogowe, akcep tu jąc  podane obok kw oty 
kosztorysow e i w ypow iadając p rzy tem  następu jące 
uw agi: (cyfry oznaczają m iljony  fr. szw.)

1) Roboty wodne:
a) Regulacja rzeki R a w k i  na  G. Ś ląsku . 2,9 

Roboty zn a jd u ją  się w trakcie  w ykona­
nia, są bardzo  potrzebne dla ludności 
zagłębia śląskiego i w płyną korzystn ie
n a  złagodzenie bezrobocia.

b) W ykończen ie  sieci wodociągu państw o­
wego  n a  G órnym  Ś ląsku . . . . 12 
W odociąg jest w budow ie, w ykończenie 
w płynie korzystn ie n a  zm niejszenie 
bezrobocia w przem yśle m etalu rg icz­
ny m  i t. p.

c) R ozbudow a Kanału Królewskiego . . 35 
R oboty są w toku i m ają  doniosłe zn a ­
czenie dla ekonom icznego podniesienia 
ogrom nych obszarów  n a  w schodnich 
częściach Polski, a  w ykonanie robót 
w płynie korzystn ie na  zajęcie sił robo­

czych w tej dzielnicy.
d) Z aopatrzen ie w w odę i kanalizację  

m iast Łowicza, Rzeszowa i Łom ży . 8 
Roboty o w ielkiej użyteczności pub licz­
nej, w płyną korzystn ie  na  stan  bezro­
bocia.

e) W odociąg m iasta  Łodzi . . . .  25 
R oboty o w ielkiej użyteczności pub licz­
nej, w płyną korzystn ie  n a  złagodzenie 
bezrobocia. O stateczny p ro jek t nie zo­
stał jeszcze w ykończony.

f) Rozszerzenie istn ie jących  w odociągów 
m iast W arszaw y, K rakow a, Lwowa, 
T arnow a, Bydgoszczy i K atow ic . . 50 
Roboty o w ielkiej użyteczności pub licz­
nej, w płyną korzystn ie  na  złagodzenie 
bezrobocia. Roboty m ogą być w ykony­
w ane odcinkam i n iezależnie od siebie. 
K om itet uw aża, że pierw szeństw o p rzy ­
znać należy robotom  podanym  pod a— c.

2) Koleje żelazne:
Kom itet b ad a jąc  przez rzeczoznaw ców
p ro jek ty  polskie sieci kolejow ej i drogow ej

p rzy ją ł następu jące  pro jek ty , z uw agi na  
zupełnie w yjątkow e w zględy wobec bez­
robocia w dw u w ielkich środow iskach:
a) przyśpieszenia w ykonan ia przebudow y 

w ęzłów kolejow ych w W arszaw ie i 
K r a k o w i e ........................................................ 64

b) p ro jekty  budow y lin i j kolejow ych W a r­
szaw a —  Radom  —  Ostrowiec —  Bo­
dzechów (o trak c ji elektrycznej lub p a ­
row ej), K raków  — Miechów i pro jek t 
elek tryfikacji sieci podm iejskiej w W a r­
szawie ........................................................ 91

Razem  kosztorys projektów  przyjętych 
m ilj. fr. szw ................................................ 287

3) Drogi i mosty:
P ro jek t rządu  polskiego przew iduje poza 
najpiln iejszem i p racam i w ykonanie trw a ­
łych naw ierzchni na długości około 3100 
kilom etrów . W szystkie te drogi są bardzo 
w ażne z uw agi na  ruch  i rozkład ich w k ra ­
ju  w ydaje się słuszny. W  każdym  razie 
K omitet uw aża, że długość dróg m oże być 
z korzyścią zm niejszona np. do 2000 km  
przez skreślenie drogi Stanisław ów  —  L u ­
blin i S tanisław ów  —  K raków . Komitet 
stw ierdza jednak, że trasa  większości dróg 
proponow anych do w zm ocnienia podw aża 
istniejące lin je kolejowe, w zględnie linje 
przew idziane w przedstaw ionym  wyżej p ro ­
gram ie budow y kolei. Z tego pow odu Ko­
m itet, m ając na względzie rentow ność ro ­
bót uw aża, że nie może zalecić rów nocze­
snej budow y odnośnych odcinków  kolejo­
w ych i drogow ych i sądzi, że rząd  polski 
w inien ośw iadczyć dla każdego odcinka 
zosobna, czy zależy m u więcej na drodze 
czy na kolei.

BUŁGARJA.

Kom itet bada ł p ro jek t m ostu n a  D unaju  na g ra ­
nicy bułgarsko rum uńsk ie j i p ro jek t łączący ten m ost 
z siecią kolejow ą bu łgarską z kolejam i greckiem i. 
P ro jek t m ostu nie został jednak  przez kom itet p rzy ­
jęty  z pow odu b raku  um ow y z rządem  rum uńskim , 
zaś p ro jek t budow y kolei obejm uje przew ażnie w yko­
nanie 12 kin tunelu, a więc robotę nadzw yczajnie k o ­
sztow ną, a za jm ującą w zględnie m ałą  ilość sił ro ­
boczych.

GRECJA.

K om itet badał p ro jek t dróg i p ro jek t robót w od­
nych. Drogi objęte projektem  m ają  znaczenie w y ­
łącznie m iejscow e i dlatego nie m ogą podpadać pod 
kategorję robót uzasadnionych do korzystan ia  z po­
mocy m iędzynarodow ej. Roboty wodne, będące z re ­
sztą w trakc ie  w ykonania, obejm ują m eljo racje ró w ­
niny Salonickiej i Seresu i zw iązane są z przygotow a­
niem  osiedli dla uchodźców  greckich z Azji M niejszej, 
a tą sp raw ą zajm uje się Liga N arodów ; —  jednak  w y ­
datek 190 m iljonów  franków  szwajc. jest bardzo w iel­
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ki i bez zbadan ia  w arunków  na m iejscu kom itet nie 
m oże w ypowiedzieć się co do w artości ekonom icznej 
pro jek tu .

ŁOTW A.

K om itet p rzy ją ł p ro jek t budow y dróg kosztem  
90 milj. fr. szw. i 8.5 m ilj. fr. szw. na  m osty , a nie 
p rzy ją ł p ro jek tu  zak ładu  w odno-elektr. n a  Dżwinie, 
uw ażając, że zak ład  ten nie m oże podpadać pod ka- 
tegorję robó t korzysta jących  z pom ocy m iędzynaro­
dowej.

JUGOSŁAW JA.

K om itet p rzy ją ł p ro jek t budow y now oczesnej d ro ­
gi w k ie ru n k u  z M onaclijum  ku Salonikom  przez L u ­

bianą, Zagrzeb, Belgrad, Nisz, kosztem  08.5 m iljonów  
fr. szw., dalej robót m eljo racy jnych  w obrębie jeziora 
S k u ta ri kosztem  71 m iljonów  franków  szw., z czego 
przypad łoby  n a  Jugosław ję 31.5 m ilj. zaś na  Albanię
39.5 m ilj., a odrzucił p ro jek t k an a łu  D unaj —  m orze 
Egejskie, wreszcie p rzy ją ł p ro jek t budow y lin ji ko le­
jow ej przez Jugosław ję w k ie ru n k u  W łochy —  Ru- 
m un ja , obliczony n a  50.5 m ilj. fr. szw. łącznie z po ­
łow ą kosztów  m ostu  na  D unaju .

*
* *

B adaniem  dalszych  p ro jek tów  zają ł się kom itet 
na  trzeciej sesji, k tó ra  rozpoczęła się w Genewie dnia
7 w rześnia; o jej w yniku  p ostaram y  się zaznajom ić 
Sz. Czytelników  w następnym  zeszycie.

WYSTAWA „TANI DOM WŁASNY”
i

(L) Życie gospodarcze, a z niem  i budow nictw o 
przeżyw a kryzys, k tó ry  m usi m ieć obok skutków  d e ­
presy jnych  rów nież w pływ  n a  poszukiw anie innych  
rozw iązań i to row anie now ych dróg.

W  budow nictw ie wyczuw a się, zresztą nietylko 
u nas, po trzeba dostosow ania się p rzynajm nie j czę­
ściowego do nowego konsum enta, k tó ry m  jest k lijent 
budu jący  m ały  dom  na w łasny użytek.

Ten k ierunek  rozw ojow y budow nictw a jest w yn i­
kiem  całego szeregu przyczyn, do k tó rych  zaliczam y 
przedew szystkiem  poszukiw anie pew nej lokaty. Otóż 
ta  siła po tencja lna  znalazła  już w ubiegłym  sezonie 
swój w yraz w spotęgow anym  ru ch u  budow y m ałych  
dom ków , co zostało za rejestrow ane przez In sty tu t 
B adan ia K onjunk tur. Tegoroczne, w iosną p row adzo­
ne obrady , w Kom itecie d la  sp raw  bezrobocia, toczy­
ły się rów nież około zagadnienia, ja k  celowo spożyt­
kow ać i rozw inąć akcję budow y m ałych  dom ków. 
W ysuw ano w tedy w m em orja łach  i rezolucjach po ­
trzebę:

1) podniesienia pew ności lokaty,
2) udzielenia pom ocy,
3) p ropagandy.
W  tym  k ie ru n k u  poszła do pew nego stopnia ak ­

cja  k redy tow a państw a, przez w ydzielenie specja lne­
go k red y tu  na  budow ę m ałych  dom ków. Na tę ró w ­
nież drogę skierow ała swą działalność D yrekcja L a ­
sów Państw ow ych, k tó ra  przygotow ała typow e p ro ­
jek ty  dom ków  d rew n ian y ch  i sprzedaje za cenę ry ­
czałtow ą gotowe kom plety  drzew a.

T ak  pow stała rów nież idea obecnie o tw arte j w y­
staw y na po lach  b ielańskich  „T an i Dom W łasn y '1.

In ic ja to rzy  w ystaw y postaw ili sobie szereg celów, 
k tó ry ch  osiągnięcie m iały  być przez n ią  zrealizow ane.

1. T rzeba było n a  realnych  p rzy k ład ach  pokazać 
zain teresow anym , że za p rzystępną cenę m ożna dziś

m ieć dom ek w łasny z ogródkiem ; przedstaw ić jak  ta ­
ki dom  w ygląda, jak  pow inien być p rak tyczn ie  u rz ą ­
dzony i jak ie  drogi p row adzą do realizacji zam ierzeń 
budow y.

2. Nie m n iej w ażne było pobudzenie działalności 
zarów no arch itek tów  jak  i przedsiębiorców  bud o w la­
nych w k ie ru n k u  obsłużenia tego nowego typu  kli- 
jen ta ; zw łaszcza, że ta  fo rm a budow nictw a jest u  nas 
now a i że organizacja  dotychczasow a zarów no b iu r 
a rch itek ton icznych  jak  i firm  budow lanych  by ła  n a ­
staw iona na  rozw iązyw anie w iększych zadań  z dzie­
dziny budow nictw a. W  zw iązku z tem, pow szechny 
był objaw , że k lijenci, b u du jący  m ałe dom ki na pery- 
fe rjach  m iasta  korzysta li z usług sił m niej w ykw ali­
fikow anych, ale za jm ujących  się specjalnie tym  ro ­
dzajem  budow y. D opiero w ystaw a m ia ła  stw orzyć 
możliwości p ro jek tow an ia  typow ych budynków , k tóre 
jako  przeznaczone d la w iększej ilości nabyw ców  m o­
głyby być tan iej pro jek tow ane. W  dziedzinie w y k o ­
naw stw a chodziło o zachęcenie szeregu firm  bud o w la­
nych do podjęcia p ro d u k c ji sery jnej typow ych dom ­
ków, co oczywiście spow odow ałoby potanienie.

3. W ystaw a m iała być d la  w szystkich  czynników  
pew nym  spraw dzianem  sy tuacji ry n k u : a m ianow icie, 
jak ie  i w jak im  k ie ru n k u  istnieje zapotrzebow anie. 
Jest to zagadnienie pierw szorzędnej wagi zarów no 
dla polityki budow lanej P aństw a, jak  i dla zorjento- 
w an ia p roducen ta  i projektującego.

4. W reszcie w ystaw a m ogła się stać pew nym  prze­
glądem  m ożliw ości technicznych  w zakresie budow y 
m ałych  dom ków.

W szystkie te cele uznać należy za tra fn e  i zgodne 
z poglądam i, w yrażanym i n ie jednokro tn ie  n a  łam ach  
P rzeg lądu  B udow lanego. Dlatego też in ic ja tyw a w y­
staw y spo tkała  się z pełnem  uzaniem  w sferach  b u ­
dow lanych, k tó re w idziały w niej pole do pow stania 
i rozw oju now ych m ożliwości pracy.

Dziś, gdyr w ystaw a jest już zrealizow ana, m usim y 
zanalizow ać w nioski jak ie  nam  nasuw a.
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W ystaw a była pom yślana jako  zb ió r dom ków , w y­
budow anych do sprzedania. W  tym  celu spółka w y­
staw ow a n ab y ła  plac od  m ag istra tu  i ogłosiła k o n ­
kurs na  w ybudow anie dom ków  łącznie z p ro jek tem , 
staw iając jako  główne w arunk i, term in  w ykonan ia 
dw um iesięczny i cenę n iep rzek racza jącą  12.000 zł.

W obec tego, że w ystaw a m iała być jeszcze w tym  
roku  o tw arta , k ró tk i term in  w ykonan ia  i jeszcze k ró t­
szy term in , w yznaczony dla sk ład an ia  ofert jest z ro ­
zum iały, ale rów nocześnie stał się on p rzyczyną sze­
regu n iepożądanych  skutków .

Bardzo wielu arch itek tów  i przedsiębiorców , n ie­
przygotow anych przedtem  do tej akcji, nie (mogło 
w tak  k ró tk im  czasie w ziąć udzia łu  w w ystawie. Co 
gorsza, u w ielu mogło pow itać  w rażenie, iż chodzi tu
o objekty, k tó re normalnie  w ciągu dw u m iesięcy m o­
gą być w ybudow ane, gdy ten te rm in  oczywiście ro zu ­
m iany  ły lko  jako  w yją tko w y  dla w ystaw y.

Te dw a pow ody zdecydow ały, iż w ybór zarów no 
pro jek todaw ców  jak i w ykonaw ców  stał się zupełnie 
przypadkow y, a k o n stru k cje  są w przew ażającej czę­
ści pom yślane pod k ą tem  w idzenia szybkości m on­
tażu.

Z tego pow odu w ystaw a nie d a je  nam  pełnego 
p rzek ro ju  rzeczyw istych m ożliwości zarów no co do 
osób jak  i co do techniki.

Ze szkodą dla celów w ystaw y stała ‘się ona w d u ­
żej m ierze eksperym entalną, czego w zasadzie nie m o­
żna potępiać, ale co się kłóci z jej p ropagandow ym  
charak terem .

Również w sam o w ykonanie w skutek pośpiechu 
w krad ł się szereg błędów  (niskie posadow anie dom ­
ków, ryzykow ne rozw iązanie z dziedziny ochrony  
przed ogniem  i 1. p.).

W ystaw a w ykazała rów nież, iż szereg opłat i fo r­
m alności zw iązanych z budow ą w ym aga zasadniczej 
reform y. O płaly  za połączenia wodociągowe, za za ­
tw ierdzenie p ro jek tu  i koszty uzyskan ia k redy tu , w y­
noszą dla m ałych  dom ków  sum y n ieproporcjonaln ie  
w ielkie w stosunku do sam ych kosztów  budow y. W o­
bec w alorów  społecznych i ekonom icznych, jak ie  
p rzedstaw ia m ałe  budow nictw o, insty tucje  publiczne, 
pobiera jące te opłaty, w inny  zreform ow ać icli w yso­
kość w odniesieniu do m ałych  dom ków.

W ystaw a w reszcie w ykazała, iż przem ysł w pew ­
nej części nie docenia po trzeby zain teresow ania się 
m ałem  budow nictw em . Jest to zapew ne w ynik tru d ­
ności szybkiej zm iany  k ie ru n k u  pracy , jednakże w y­
siłek ten przez wielu przedsiębiorców  m usi być p o d ­
jęty, gdyż ru ch  w k ieru n k u  budow y m ałych  dom ków  
m a wszelkie cechy trw ałości i szanse rozw oju w ciągu 
najb liższych  lat.

Mimo pew nych niedociągnięć w ystaw a jednakże 
spełnia pow ażną część sw ych celów : bez w ątp ien ia 
daje  im puls i zachętę do budow an ia  i skierow uje 
m yśl p ro jektodaw ców  i w ykonaw ców  na to ry  m ałego 
budow nictw a. P ozatem  w ystaw a jest ob jek tem  bu d o ­
w lanym , pozw alającym  w yciągnąć bardzo  wiele w nio­
sków n a tu ry  technicznej i organizacyjnej.

D latego też jej in icjato rom  należy się uznanie za 
podjęcie zadan ia  w tak  n iesp rzy ja jących  w aru n k ach  
i doprow adzenie go w tak  k ró tk im  czasie do rea li­
zacji.

S. PRONASZKO

II. OPIS I UWAGI TECHNICZNE
W ielokro tn ie w skazyw ano konieczność p rzy ­

ciągnięcia do budow nictw a d robnych  kapitalistów  
przez u łatw ien ie im  budow y w łasnych dom ków  
z ogródkam i.

W skazyw ano, że w ten sposób m ożnaby poruszyć 
kap ita ły , leżące w ukryciu , w prow adzić je w obieg 
i ożywić choć częściowo ruch  budow lany , a tem  sa ­
m em  zm niejszyć bezrobocie.

W skazyw ano na konieczność: 1) zorganizow ania 
tan ich  po radn i arch itek ton icznych , 2} ulgowego i ła t­
wego p rzydzia łu  placów  budow lanych  z terenów  p a ń ­
stw ow ych lub k o m unalnych  i 3) u łatw ienia w udzie­
lan iu  taniego długoterm inow ego k red y tu  w w ysokości 
do 50%  kosztu  budow y.

W skutek  k ryzysu  ogólnego sp raw a głodu m ieszka­
niowego pozornie przycich ła, gdyż zdobycie wolnego 
m ieszkania jest tem  łatw iejsze, im trudn iejszem  staje 
się zdobycie chleba pow szedniego, ale głód m ieszka­
niow y istn ieje i z chw ilą popraw y k o n ju n k tu ry  o b ja ­
wi się ze zw iększoną siłą.

Zajęci trudnościam i, spow odow anem i przez k ry ­

zys zaniedbujem y spraw ę głodu m ieszkaniow ego, ży­
cie jednakże n ie  czeka i dobrze czy żle sw oje robi 
i w skutek  tego na odcinku budow nictw a w idzim y, że 
na  p ery ferjach  m iasta  i osiedlach podm iejskich po ­
w stają  szeregi dom ków , często bardzo  p rym ityw nych , 
budow anych  dla siebie przez drobnych  kapitalistów .

B udują  i p ro jek tu ją  jak  um ieją  i m ogą, b u d u ją  
bądź sposobem  gospodarczym , bądź przy  pom ocy 
d robnych  rzem ieślników , bez należytych  fachow ych 
w skazów ek i w iadom ości i w skutek  tego pow stają 
b rzydactw a i cudactw a tak  pod w zględem  arch itek to ­
nicznym  jak  i technicznym .

In ic ja tyw a o rganizatorów  w ystaw y „T an i dom  
w łasny" dokonan ia pokazu  rac jo n aln e j budow y m a­
łych  dom ków  i udostępnien ia zw iedzania w ystaw y 
w trakc ie  budow y znalazła  pełne uznan ie i zrozum ie­
nie w sferach  technicznych  i przem ysłow ych.

P ro jek t w ydan ia  popularnego  podręczn ika-in fo r- 
m ato ra  dla zam ierza jących  p rzystąp ić  do budow y 
w łasnych  dom ków  jest b ardzo  szczęśliwy. P o rad n ik  
ten pow inien być um iejętn ie zarek lam ow any  m iędzy
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sferą drobnych  kapitalistów  i przynieść m oże wiele 
korzyści i oszczędzić wiele zm artw ień, zawodów, a n a ­
wet i s tra t m aterja lnych  rozpoczynającym  budow ę.

N ależało w skazać n a  p rzyk ładach , że i m ały  do- 
m ek m oże być ładny, ciepły, suchy i tani dzięki r a ­
cjonalnem u zapro jek tow aniu  i użyciu odpow iednich 
m aterja łów  i konstrukcji, ale założenia te nie zostały 
przez w ystaw ę w całości wypełnione.

O rganizatorow ie w ystaw y wzięli zbyt szybkie tem ­
po p racy . P ro jek ty  typów  i k o nstrukcji dom ków  w i­
docznie w skutek  pośpiechu nie zostały należycie prze- 
stud jow ane tak  przez o rgan izato rów  w ystaw y jak  
i przez w ystaw ców  i w skutek  tego zam iast pokazu 
b udow nictw a w ypróbow anego, m arny pokaz budow ­
n ictw a eksperym entalnego, ciekawego być może dla 
specjalistów , ale niepożądanego dla tych. drobnych 
kapitalistów , k tó rym  m iano dać w zory racjonalnego 
i w ypróbow anego budow ania .

U znajem y potrzebę p rób  i w ynalazków , bo tego 
w ym aga postęp i rozw ój budow nictw a. M usim y robić 
p róby  zastąp ien ia budow nictw a ceglanego i d rzew ne­
go innem i m ate r ja tam i, ale te zastępcze m aterja ły  m u ­
szą zapew nić naszym  m ieszkaniom  odpow iednią cie­
płotę, suchość i trw ałość, a przedew szystkiem  m uszą 
daw ać potanienie kosztów  budow y.

M aterjały  i konstrukcje , zastępujące uznane i w y­
próbow ane budow nictw o ceglane i drzew ne, a nie d a ­
jące w rezultacie po tan ien ia  kosztów  budow y nie m a­
ją  racji bytu.

Dom Nr. 20 w ystaw iony przez D yrekcję L asów  
P aństw ow ych jest w ykonany w k o n stru k cji d rew n ia­
nej, odw iecznie w ypróbow anej. Dom postaw iono na 
w ysokim  p o dm urow an iu  i stosunkow o najgłębszych 
fundam en tach . D ach wysoki, dający  użytkow e po d ­
dasze. W ysokość pom ieszczeń w świetle (2.90 m tr.) 
jest najw yższą, jak a  spotyka się na  w ystawie.

Koszt tego dom u obliczony na 1 m etr kw adratow y 
pow ierzchni użytkow ej b ierzem y jako  podstaw ę do 
porów nań z innem i dom am i w ystaw ow em i. R ezulta­
ty uw idocznione są w tablicy  Nr. 1.

Z ogólnej liczby 15 porów nań  w ynika, że cztery  do ­
m y (Nr. 6— 8— 14— 22) z użyciem  m aterja łów  i k o n ­
s tru k cji zastępczych k osztu ją  drożej niżli dom  Nr. 20. 
T rzy  dom y (Nr. 9— 10— 13) są tań sze  o około 5°/o, 
dw a dom y (Nr. 1 i 7) są tańsze o około 10°/o, trzy  
dom y (Nr. 3— 16—23) są tańsze o około 15%  i w resz­
cie trzy dom y (Nr. 4— 5 i 12) d a ją  potan ien ie od- 26 
do 35%  w stosunku  do kosztu dom u Nr. 20.

Jeżeli wziąć pod uw agę przy  po rów naniu  sposób 
w ykończenia, pły tkość lub  głębokość fundam entów , 
w ysokość podniesienia podłogi p o n ad  teren, koszt d a ­
chu, wielkość p iw nic i użytkow ych poddaszy, to osią­
gniętych rezultatów  nie m ożna uznać za zadaw aln ia- 
jące.

W ystaw ę zapro jek tow ano  na teren ie  Pól B ielań­
skich vis-a-vis C entralnego In sty tu tu  W ychow ania 
Fizycznego, nie obliczono jednakże, że p rzy  budow ie 
dom ków  w szczerym  po lu  trzeba m ieć na  uw adze 
no rm alne zjaw isko podw yższania się terenu, zabudo­
w ywanego w skutek  p rzeprow adzanych  w przyszłości 
inw estycyj m iejskich i u rządzen ia ogródków  i w sk u ­
tek tego już dzisiaj n iek tóre dom ki rob ią  w rażenie 
zapadających  się w ziemię, a na  w iosnę i w jesieni za ­
pew ne pływ ać będą w wodzie.

Ocenę w ystaw y z p u n k tu  urbanistycznego i a rch i­
tektonicznego pozostaw iam y arch itek tom , ale zdaje 
nam  się, że a rch itek tu ra  w agonów  kolejow ych bez kól 
nie jest godną rozprzestrzenian ia.

Szczegółowa k ry ty k a  k o n stru k c ji poszczególnych 
dom ków  wobec nowości, n iew ypróbow anych  życiowo, 
by łaby  tylko teoretyczną. Czy w szystkie dom ki będą 
ciepłe, suche i trw ałe, czy część dom ków  nie stanie 
się siedliskiem  wszelkiego rod zaju  robactw a, gnież­
dżącego się w p różn iach  izolacyjnych i d rew nianych  
boazerjach , to czas pokaże.

N ależałoby n a  w iosnę roku  przyszłego wznowić 
wystaw ę, z tem  że w ystaw cam i i in fo rm ato ram i b y li­
by ew entualn i w łaściciele i m ieszkańcy dom ków  w y­
staw ow ych.

T A B L I C A  I

Nr.
domu

Ilość izb .W ysokość izb 
w świetle

Pow ierzchnia
użytkowa

Cena bez insta­
lacji zł.

Cena m. kw. 
pow ierzchni 

użytkowej

Stosunek °/ 
domu

taniej o %

o do ceny 
Nr. 20

drożej o %

20 4 2,90 70,60 11.000 .— 155.— — —

1 4 2,70 84,50 12.000.— 142.— 8,38 —

3 4 2,70 65,56 8.385.— 129.— 16,77 —

4 3 — 63,52 7.000.— 110.— 29,00 —

5 3 2,55 37,69 3.800.— 100 — 35,48 —

6 _ 2,55 29,29 6.270.— 214.— — 38,00

7 2 2,50 32,60 4.500.— 138.— 10,96 —

8 4 2,50 57,30 9.800.— 171.— — 10,32

9 4 2,90/2,60 67,04 10.000 .— 149.— 3,87 —

10 4 2,70 69,60 10.200 — 146.— 5,80 —

12 4 2,60 78,65 9.000.— 114.— 26,45 —

13 5 2,90/2,70 74,00 11.000.— 148.— 4,51 —

14 4 — 63,69 10.250.— 160.— — 3,22

16 4 2,56 89,50 12.000. — 134.— 13,54 —

22 3 2,73 41,45 6.930 — 167.— — 7,70

23 4 2,80 60,68 8 .000 .— 131.— 15,50 —
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P raw ie  w szystkie dom ki m a ją  fun d am en ty  zagłę­
bione n a  około 70 cm. poniżej poziom u, zatem  posa­
dow ione są płyciej niżli lin ja  p rzem arzan ia  ziemi. 
D odatn im  w tym  w ypadku  a tu tem  jest piaszczysty 
naogól g run t, m niej podlegający  deform acjom  pod­
czas m rozu. Ściany piw nic przew ażnie o grubości 1 
cegły, a w n iek tó rych  dom kach  w Va cegły z p ilastra- 
m i są naszem  zdaniem  za cienkie i parcie g ru n tu  m o ­
że spow odow ać w n ich  po pew nym  czasie n iepożąda­
ne deform acje.

W  niek tó rych  dom kach  p iw niczki są bardzo  m a­
łe i nie sposób w n ich  pom ieścić pew nego zapasu  o p a ­
łu i jarzyn .

W iększość dom ków  nie m a pom ieszczeń na  su­
szenie bielizny, co dla gospodyń, szczególnie m a ją ­
cych m ałe dzieci, stanow i w ielki brak .

Poniżej podajem y kró tk i opis k o n stru k c ji ścian 
poszczególnych dom ków , w strzym ując się narazie  od 
szczegółowej kry tyki.

D om  Nr. 1.
W ystaw ca i w ykonaw ca. P rzedsiębiorstw o robót 

budow lanych  S. R ulski i J. P ieńkow ski, W arszaw a.
Pro jek t, inż arch. L. K orngold i P. Lubiński.
Szkielet o k o nstrukcji ram ow ej. S łupki 12/12 cni. 

co m etr, m iędzy  słupkam i deski B/l2 cm. co 25 cm. 
Ściany obustronnie obite p ły tam i korlitow em i grub.
2,5 cm. i obustronnie tynkow ane.

Dom  Nr. 3.
W ystaw ca i w ykonaw ca. Pow. Tow. P ark ietow e 

i Anglowood. W arszaw a.
P ro jek t, inż. arch . B. L achert i .1. Szanajca.
E lem enty  o w ym iarach  130/270 cm . sk ładają  się 

z trzech słupków  o w ym iarach  r>/8 z dw óch stron  sza­
low anych deskam i 4 cm. W ew nątrz  elem entu papa. 
Ściany zew nętrzne szalow ane deskam i, w ew nątrz tynk  
na trzcinie . Ściany działow e z m urob loku  5 cm.

Dom  Nr. 4.
W ystaw ca i w ykonaw ca. ,,S trop“ , P rzedsięb io r­

stwo robót budow lanych  M. B artn icki, Gdynia.
P ro jek t, arch . St. G arliński, Gdynia.

Dom Nr. 1.

Dom drew niany  z desek zb ijanych  n a  gwoździe. 
S łupy w ścianach  co 70 cm. Ściany zew nątrz szalo­
wane poziom o, w ew nątrz  n a  szpunt. W  środku  ścian 
papa, tek tu ra  i dwie w arstw y  izolacji pow ietrznej po
5 cm.

Dom Nr. 5.
W ystaw ca i w ykonaw ca. B iuro A rchitektoniczne 

W. P ro ch ask a  T. Jędrzejew ski, inż. arch ., sp. z o. o. 
w Gdyni i T artak i oraz sto larn ia  m echan iczna M i­
chał K reński w Starogardzie.

Ściany z hali 7 cm . obite papą. W ew nątrz boaze- 
i ja, zew nątrz szalow anie z desek heblow anych 
i szpuntow anych  n a  ła tach  dla w ytw orzenia izolacji 
pow ietrznej.

Dom Nr. 6.
Jak  dom  Nr. 5.

D om  Nr. 7.
W ystaw ca. W arszaw ska Spółdzielnia M ieszka­

niowa.
Pro jek t, arch. R. Gutt i J. Jankow ski.
W ykonaw ca. Społeczne Przedsiębiorstw o B udow ­

lane. W arszaw a.
K onstrukcja  ram ow a z desek 60 mm . grubości 

obita deskam i 25 m m . Na zew nątrznym  szalow aniu 
p ap a  i szalów ka heblow ana z listew kam i, w ew nątrz 
tv n k  na  trzcinie.

Dom Nr. 6.

Dom Nr. 8.
W ystaw ca i w ykonaw ca. P rzedsiębiorstw o robót 

budow lanych  F ranciszek  Roth. W arszaw a.
Pro jek t, arch . R. Gutt i J. Jankow ski. W arszaw a.
Szkielet z desek 50 m m . oszalow any zew nątrz de­

skam i 25 m m ., w ew nątrz 32 m m . Pom iędzy szalow a­
niem  izolacja pow ietrzna.. Na zew nątrz papa  i cienki 
szpryc n a  siatce m etalow ej. Ściany w ew nątrz obite 
tek tu rą  i k lejonką..

D om  Nr. 9.
W ystaw ca i w ykonaw ca. T-wo S tarachow ickich  

Zakładów  G órniczych sp. akc.
P ro jek t, arch . S. S iennicki i J. Stefanow icz. W a r­

szawa.
Deskowy szkielet łączony n a  gwoździe, zew nątrz  

oszalow any ukośnie, d ru g i raz poziom o, w ew nątrz 
papa. W ew nętrzna izolacja 7 cm. m uroblokiem , od 
w ew nątrz szalow anie poziom e, k lejonka, lub tapety.

D om  Nr. 10.
W ystaw ca i w ykonaw ca. „Ivatebe“ sp. z o. o. W a r­

szaw a
Projek t, inż. arch . L. K orngold i P. M. Lubiński. 

W arszaw a.
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Ściany m urow ane o grub. 13 cm. na  zapraw ie pół- 
cem etowej, izolowane od w ew nątrz 5 cm. korlitem  
na zapraw ie cem entow ej.

Dom Nr. 9.

D om  Nr. 11.
W ystaw ca i w ykonaw ca. Pow. Tow. P ark ietow e 

i Anglowood. W arszaw a.
Pro jek t, inż. arch . L achert i J. Szanajca. W a r­

szawa.
K onstrukcja  szkieletow a. S łupki 12/12 cm., ściany 

zew nętrzne z dw óch p ły t m urob loku  w iązanych  po ­
ziomo co 50 cm . i zbro jonych  w kładkam i żelaznem i. 
T ynk  z obu stron.

D om  Nr. 12.
W ystaw ca. Spółdzielnia B udow lano-M ieszkaniow a 

„Zw iązkow iec".
P ro jek t, arch . R. Miller, W arszaw a.
W ykonaw ca. Społeczne Przedsiębiorstw o B udow ­

lane. W arszaw a.
Ściany z balików  5/io i 5/« cm. staw ianych  na 

sztorc i zb ijanych  na gwóźdź w ciągły szereg. Ściany 
obustronnie obite papą. Zew nątrz szalow anie, w e­
w nątrz  tynk  na trzcinie.

Dom Nr. 11.

D om  Nr. 13.
W ystaw ca i w ykonaw ca. T-wo B udow lane, inż. 

K. S tronczyński, R. C zarnota, B ojarski i S-ka, sp. 
akc. W arszaw a.

P ro jek t. J. S tefanow icz, W arszaw a.
Szkielet deskow y bez w rębów, zew nątrz  szalow a­

ny  ukośnie, w ew nątrz poziom o. Co 55 cm . elem enty 
nośne o w ym iarach  5/10 cm . W ew nątrz  okljeka, ze­
w nątrz  papa  i ty n k  na d rankach . W ew nątrz  ścian 
proszek otwocki.

Dom Nr., 14.
W ystaw ca i w ykonaw ca. T-wo B udow lane, inż. 

K. S tronczyński, R, C zarnota. B ojarsk i i S-ka, sp. 
akc. W arszaw a.

P ro jek t, arch. M. Łokcikow ski i M. W roczyńska. 
W arszaw a.

Ściany z bali staw ianych na sztorc, ty n k  obustron ­
ny n a  siatce.

D om  Nr. 16.
W ystaw ca i w ykonaw ca. K azim ierz W ędrow ski, 

Przedsiębiorstw o B udow lane. W arszaw a.
P ro jek t, arch . O derfeld i Łow iński. W arszaw a. 
Szkielet ram ow y, słupki w przyziem iu 12/12 cm.,

Dom Nr. 12.

na piętrze s/10 cm. W ew nątrz podw ójne szalow anie 
z desek 25 m m . Zew nątrz pap a  i szalow anie z desek
18 mm. na zakład. W ew nątrz  tynk  na trzcinie.

K O J S [ 3 T B V Ł 6 C a A ,  ^ Ó C I A N -

Dom Nr. 12.

D om  Nr. 17.
W ystaw ca i w ykonaw ca. Ju ljan  Z ahrt, m ajster 

ciesielski i przedsięb iorca budow lany. W arszaw a. 
P ro jek t, arch . W . W eker. W arszaw a.
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narożnik ściany

Dom Nr. 16.

P ro jek t. R. Zborow ski. W arszaw a.
S łupy k o n stru k cy jn e  z desek po 36 m m . łączonych 

cho inon tam i i śrubam i. S łupy usztyw nione krzyżul- 
cam i. P u sta  p rzestrzeń  w ypełniona trocinam i z w ap- Dom N r .  22.

CL BLACHA CYNK. NR.1 0

Ifl [A P A  B m jM IN O W A

C SOLOMIT 5 CM

(A TYNK CEM-SIPSOWY

B SZALdW KA 1“

^  KLEPKA BVKOWA

PAPA 3nO LOW CO W A

Szkielet d rew niany  ze słupów  12/12 cm. dw u stro n ­
nie szalow any, w ew nątrz trociny, 
i szalow anie heblow ane na szpunt.

Zew nątrz papa

n a r o ż n i k  ścianki działowe!

s z a lu n e k  u k o ś n y

p io n o w y

szczegół wymianu

nem . O szalow anie dw ustronne deskam i, na k tó rych  
przybito  baku lę  i otynkow ano.

Dom  Nr. 19.
W ystaw ca i w ykonaw ca. „W ygoda" W ytw órnia 

gotow ych dom ów ognio trw ałych  Dr. S. H ofm okl. Z a­
rzecze koło Niska.

P ro jek t, inż. arch . K arol J. Kocim ski. Lwów.
Szkielet ze słupków  ®/8 cm., oszalow anych d eska­

mi 20 mm. obustronnie. W  środku  elem entu p rze­
chodzi w arstw a sztyw nej papy . W y p raw a zew nętrz­
na i w ew nętrzna z Polonitu .

D om  Nr. 20.
W ystaw ca. D yrekcja N aczelna Lasów  P aństw o­

wych.
Pro jek t, inż. arch . J. Zabłocki.
W ykonaw ca. E. G ruca i A. K. Słapczyński. W a r­

szawa.
Ściany z bali 15 cm. w słup 15/]S cm. Zew nątrz 

drzew o surow e, w ew nątrz tynk  na trzcinie.
Dom Nr. 21.
W ystaw ca. D yrekcja Lasów  Państw ow ych.
P ro jek t, inż. arch . .J. Zabłocki.
W ykonaw ca. E. G ruca i A. K. S łapczyński. W a r­

szawa.
Jak  Nr. 20.

D om  Nr. 22.
W ystaw ca i w ykonaw ca. Przem ysłow o-B udow la­

na Spółdzielnia Inżynierów  K om unikacji. W arszaw a.
P ro jek t, arch . 13. Zinserling. W arszaw a.

Dom Nr. 13.

Dom Nr. 18.
W ystaw ca i w ykonaw ca. B iałobrzeski i H ildt. 

W arszaw a.

DETAL
ŚCIANY
ZEWN.
SKALA
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Ś C I A N Y  I S T R O P Y  
system u inżFr K o p k o u ic z  aK onstrukcja ram ow a, słupki 12/12 cm. Zew nątrz 

szalow anie z desek 25 m m  .w ew nątrz 5 cm. p ły ty  so- 
lom itowe. T ynk obustronny.

Dom  Nr. 23.
W ystaw ca i w ykonaw ca. P rzedsiębiorstw o robót 

inżyn iery jno-budow lanych  inż. F. Kopkowicz. W a r­
szawa.

Ściany z desek 50 m m . sk ładanych  pod kątem . 
Zew nątrz szalow anie z desek szpuntow anych  20 mm . 
z izolacją z papy, w ew nątrz szalow anie z desek 
13 mm. i dychta.

ś c ia n a

strop migdiijpiefrouy

JltrytA

III. NA MARGINESIE WYSTAWY

Od inż. S. H em pici o trzym aliśm y  uwagi na temat  
w ystaw y, które zam ieszczam y juko p rzyc zyn ek  do 
fachow ej k r y ty k i  konstrukc ji  w ystaw ionych  dom ów,  
do k tórej pow rócim y jeszcze w  następnych zeszytach  
,, Przeglądu".

Jednostronny  k ierunek  w ystaw y w pierw szym  
rzędzie p ropagu jący  drzew o jako  głów ny m aterja ł 
budow lany, z pew nej całości pojęcia „T an i dom  w ła­
sny", ośw ietla tylko d ro b n ą  część w w ykonan iu  n a j­
m niej trw ałem .

Jeszcze m niej zrozum iałem  w ydaje się stanow isko 
rządow ych rzeczników  budow nictw a, k tó rzy  uznali 
za w łaściw e suhsydjow ać jednostronny  k ierunek  b u ­
dowli drew nianych , m ając  m ożność nie n a  w ystaw ie,

a w rzeczyw istem  budow nictw ie dać w yraz bardzie j 
celowego zastosow ania drzew a, a m ianow icie: do b u ­
dowy hangarów , (stała ew olucja w lo tn ictw ie w y k lu ­
cza potrzebę budow y m onum en talnych  budow li), do 
budow y h a l m aszynow ych i w arsztatow ych, (piękne 
przyk łady  tego rodzaju  budow li spotykam y w Szwe­
cji), poza tem  w budow nictw ie w ojskow em  budow le 
drew niane m ogłyby za jąć  niepoślednie m iejsce, a to 
z rac ji k o n k re tn y ch  przepisów  i system atyki życia 
wojskowego, k tó re d a ją  m ożność zabezpieczenia ta ­
kich budynków  o d  ognia.

W  życiu dom ow em  nie w ystarczy ostrzeżenie 
„ostrożnie z ogniem , bo dom  drew niany '-. Dom w ła­
sny choćby n a jtań szy  pow in ien  z założenia być trw a-
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łyni, a więc n iepalnym , w przeciw nym  razie  jeżeli się 
spali przestan ie  być w łasny i tani. Zaw dzięczając n a ­
szem u przem ysłow i chem icznem u posiadam y n a  ry n ­
ku  środki do uodporn ien ia drzew a na  działan ie  ognia, 
niestety tw órcy w ystaw y nie uznali za w łaściw e za ­
bezpieczyć dom ki w ystaw ow e od pożaru.

W iększość m in ja tu ro w y ch  dom ków  o dobrych  
rozk ładach  poszczególnych ub ikacji, w przew ażającej 
większości zostały zbudow ane z bardzo  cienkich ele­
m entów  drew nianych , zupełnie w ystarcza jących  dla 
m ocy budynku . E lem enty  d rew niane a specjalnie 
cienkie sp rzy ja ją  ła tw em u zapalen iu  i rozprzestrze­
n ian iu  się ognia. Grube kloce d rew niane tru d n o  u le­
gają zupełnem u spaleniu, gdyż węgiel, tw orzący się 
n a  pow ierzchni drzew a jest izolatorem  chron iącym  
w nętrze k loca od ognia. Z tych  względów dw a dom y 
na w ystaw ie zbudow ane system em  w ieńcow ym  z g ru ­

bych belek, d ają  w iększą gw arancję odporności poża­
row ej od pozostałych dom ków.

W iększość dom ków  na w ystaw ie posiada dachy  
p łaskie i n iew ątpliw ie są one tańsze od strom ych, ale 
czy ten jeden w zgląd uspraw iedliw ia niew ygodę m ie­
szkańca m in ja tu row ej nieruchom ości, spow odow aną 
ciasnotą z założenia, a spotęgow aną b rak iem  strychu.

W  m ałym  dom ku, w k tó rym  każdy  kąt m a z góry 
p rzeznaczoną rolę, nie m a m iejsca na przeróżne ru ­
piecie domowe. S trych najp rośc ie j rozw iązuje to p ro ­
zaiczne zagadnienie, pom ija jąc  inne jego zalety, zw ią­
zane z suszeniem  bielizny, przechow yw aniem  owoców 
i t. p.

Czas pokaże jak ie  znaczenie p rak tyczne  będzie 
m iała om aw iana w ystaw a, —  dzisiaj jest ona dow o­
dem  istn ien ia zawsze cennej in icjatyw y, a n a jw ażn ie j­
sze, in icjatyw y czynnej.

WIELKIE DZIEŁO BELGIJSKIE -  KANAŁ ALBERTA
W m aju  1930 roku , król A lbert dokonał o tw arcia 

robót ziem nych przy k an a le  A ntw erp ja— Leodjum .
Od tej chw ili trw a ją  g igantyczne roboty  z zastoso­

w aniem  najnow szych  zdobyczy techniki i użyciem  
najtrw alszych  i n a jb ard zie j udoskonalonych  m a te ­
rjałów .

D ajem y w tym  arty k u le  n iek tó re szczegóły, do ty ­
czące tego im ponującego dzieła, którego realizacja  
stw orzy w ciągu k ilku  najb liższych  lat dla Belgji in ­
strum en t o w ielkiem  znaczeniu  ekonom icznem  i po- 
litycznem .

Gzem jest dla Belgji ta budow a, o tem  m ogą 
św iadczyć założenia, z k tó rem i ją  podjęto.

Ma więc k an a ł:
1. Połączyć zagłębie przem ysłow e leodyjskie z p o r­

tem  A ntw erpskim  drogą kró tszą , w ygodniejszą, szyb­
szą i o w iększych m ożliw ościach jak  dotychczasow o.

2. O bsłużyć zagłębie węglowe lim bursk ie  i stw o­
rzyć pom yślne w aru n k i dla rozw oju p rzem ysłu  w tym  
rejonie.

3. P ow strzym ać odpływ  spław u z Mozy i Mozelli 
jak  rów nież z zagłębia leodyjskiego do R otterdam u, 
do którego droga w odna jest ciągle u lepszana i sk ie­
row ać go do A ntw erpji.

4. Sprow adzić wodę po trzebną d la działalności za ­
kładów  przem ysłow ych i to w ten sposób, aby zao p a­
tryw an ie  w wodę nie było uzależnione od H olandji.

5. S tw orzyć system  ob ro n n y  przeciw ko atakom  ze 
w schodu.

Trasa kanału.

T rasa  kanału , k tó ra  m usia ła  odpow iadać pow yż­
szym  założeniom  w yb ran a  została w ten  sposób jed ­
nocześnie, aby  w g ran icach  m ożliwości zm niejszyć 
potrzebną ilość wykopów.

Profil j>odłużny kanału.

Poziom  w ody w k an a le  m u sia ł być uzależniony 
od poziom u Mozy w L eodjum . N astręczało to szereg 
trudności technicznych. W  okolicy L anaye w okręgu

leodyjskim  trzeba było na długości (5 kilom etrów  z a ­
pro jek tow ać w ielkie nadbrzeża, k tó re  po odrzuceniu  
innych  a lte rna tyw  ostatecznie zostały  zatw ierdzone.

W  innem  m iejscu  należało  w ybierać m iędzy tu n e ­
lem  a w ykopem  głębokości 60 m .; w ybrano  w ykop ze 
w zględu na zasadnicze niedogodności tunelów .

Również zaszła po trzeba w ykonania innego w yko­
pu w w ielkim  m asyw ie w apiennym . Na jednym  tylko 
odcinku robót w ykopano tam  1‘2 m iljonów  m 3 ziemi.

Dalej jeszcze n apo tkano  na osypiska, gdzie trzeba 
było znów  w ykonać w ykop, przyczem  na m etr b ieżą­
cy k an a łu  w ykopyw ano 5.000 m 3 ziemi.

Cała ziem ia z w ykopów  zostanie zuży ta  na nad- 
sypanie n isk ich  części doliny Mozy, przyczem  tereny 
zostaną podniesione o 10 m etrów  na p rzestrzeni 200 
hektarów .

Ta w ielka ilość rozporządzalnej ziem i pozw oliła 
na  zrealizow anie c iekaw rj koncepcji. S karpy  ze­
w nętrzne n adbrzeża  o pochyłości zaledw ie 5% -ow ej,
o szerokości w podstaw ie dochodzącej do 200 m, p o ­
k ry te  będą 30 cm  w arstw ą ziem i u rodzajne j i będą 
oddane, po zakończeniu  robót pod upraw ę. Będzie na 
n ich  m ożna przeprow adzić drogi i budow ać domy.

O statnie i najw iększe trudności n apo tkano  na  te ­
renach  podm okłych , gdzie istn ia ła  obaw a, że n iem oż­
liwe będzie w ykonanie głębokich w ykopów . P ro jek to ­
w ano zabezpieczenie w ykopów  przez m u r lub t. p., 
jednakże za na jb ard z ie j celowe uznano uprzednie osu­
szenie niebezpiecznego odcinku przez budow ę całego 
szeregu studzienek, przew odów  odw adnia jących  i z a ­
stosow anie drenażu .

Program robót.

Czas trw an ia  robót określono na  m aksim um  8 lat. 
Za rad ą  przedsiębiorców  postanow iono użyć n a jtrw a l­
szych, now oczesnych m aterja łów . W iele p racy  pośw ię­
cono spraw ie transportów . Dla skrócenia trw a n ia  cza ­
su robót w um ow ach przew idziano p rem je  p ro g re­
syw ne dochodzące do 10.000 fr. belg. za dzień. Całość 
p rem ji na  w ypadek  przyśpieszenia w ykończenia robót
o 2 la ta  w ynosi około 25 m iljonów  fr. belg.
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Budow a pierwszego odcinka Hacc.ourt—Briedgen.

Do robót na pierw szym  odcinku przystąp iono  
w czerw cu 1930 roku . Część robót polegała na  p rze­
budow ie istniejącego kanału , część na p rzeprow adze­
niu  now ej trasy . O m ów im y ciekawsze fragm enty  tej 
budow y.

Roboty ziemne.
Pierw sza sekcja tego odcinka H accourt— L anaeken  

jest w pełni robót przew ażnie już zaaw ansow anych. 
Oto ch arak tery sty czn e  dane tej roboty:

1. Długość sekcji: 10 km . W ykopów : 24 m iljony 
m 8. K ubatu ra  w ykopu na 1 m  bieżący k an a łu  aż do
4.000 m 3. Szerokość k an a łu : aż do 200 m. Głębokość 
w ykopów : aż do 63 m.

2. Długość nadbrzeży  w nasypach : 6 km . W y k o ­
nanie z gliny i żw iru  (60 + 4 0 % ). W ysokość nasypów : 
od 8 do 12,5 m. K uba tu ra  nasypów  2.100.000 m 3.

3. W zm ocnienie skarp  k an a łu  przez ścianę w yko­
n an ą  w betonie grubości 30 cm, położoną n a  20 cm 
żw iru  i w spartą  na  pa lach  i ruszcie drew nianym .

4. T erm in  w ykonan ia  dla pierw szej sekcji: 2.400 
dni p racy  z zastosow aniem  znacznych  p rem ji w w y­
pad k u  wcześniejszego w ykonania.

5. Koszt robót: 400 m il jonów  fr. belg. t. j. około 
100 m iljonów  zł.

Profil popTzetzwy
^zkic 'nasypu

R oboty te zlecono Tow. Akc. „Les E n treprises Reu- 
n is“ łączącem u firm y: Leon M onnoyer et Fils, Hoch- 
tief -i Dywidag.

Z badam y stan  ty ch  robót począw szy od m iejsca 
ich rozpoczęcia, k tó re  zna jdu je  się koło Lixlie.

Ten pierw szy odcinek w ym aga poszerzenia istn ie­
jącego k an a łu  i podniesienia poziom u wody o 10 m, 
przez zbudow anie w ielkich przegród. N asypy w yko­
nyw ane są p rzy  pom ocy ziem i zw iezionej z wykopów. 
Glinę i żw ir, k tó re  u legają  już zm ieszaniu w w ago­
nach  w ysypuje się w prost z pociągów  przez w yw ra­
canie w agonów. M ieszanina m echanicznie jest rozrzu ­
cana po nasypie i u b ijan a  przez ciężkie w alce toczo­
ne po pow ierzchni.

Podczas tych  robót kom u n ik ac ja  po s ta rym  k a ­
nale n ie u lega przerw ie.

Przew óz ziem i nastręcza ł kolosalne trudności. Nie 
m ów iąc już o m ostach, k tó re  przerzucone zostały nad  
s ta rym  kanałem , przedsiębiorcy w ykonujący  roboty  
m usieli zbudow ać dw a tunele: jeden 1350 a drugi 
1.600 m  długości.

Z iem ia n iew yzyskana zostaje zsypyw ana n a  p ła ­
szczyźnie o pow ierzchni 180 h a  pom iędzy L ixhe a La- 
naye.

Ze w zględu na zna jdu jące  się na te ry to rju m  H ac­
court i Lixlie tuż n ad  lew ym  brzegiem  trasy  k an a łu  
trzy cem entow nie, w odległości zaledw ie 10 m  od b rze­
gu, zdecydow ano zabezpieczyć tu  brzeg betonow ym  
nadbrzeżem .

Na praw ym  brzegu zapro jek tow ano  przystań . 
W  ten sposób w tym  m iejscu roboty  polegają n a  b u ­
dowie betonow ych nadbrzeży : ochronnym  długości 
1.800 m  na lewym  brzegu i nadbrzeżu  600 m  długości 
na p raw ym  brzegu.

Roboty te zlecono M iędzynarodow em u T-w u Pali 
F ran k i w  Leodjum . Polegały one na  zabiciu około
4.000 pali ,,F ran k i“ odchylonych od 20 do 25° od p io ­
nu  i około 300 pali pionow ych, w reszcie założeniu
28.000 m 2 ścian żelaznych O ugree-M arihaye ty p u  3 i 2.

Po w ykonan iu  pali, zbudow ano ścianę szczelną że­
lazną od strony  kanału . D ruga tak a  ściana w tyle, 
zam knęła przestrzeń , na  k tó re j w ykonano zastrzyk i 
cem entu.

Pow stał w ten sposób fundam en t, na  k tórym  
w zniesiono ścianę betonow ą. Z p raw ej strony  rzeki 
ściana jest ukończona, z lewej będzie skończona z k o ń ­
cem roku.

P rzerw y dy la tacy jne rozm ieszczone co 40 m  są 
zabitum ow ane, szalow anie rob ione było z b lachy  m ie­
dziow anej, k tó ra  nie p rzysta je  do betonu  i łatw o daje 
się odjąć.

Roboty ziem ne m iędzy L ixhe a L anaye są już n ie­
m al zupełnie ukończone. P rzyśpieszono tu w ykona­
nie o 1 rok.

Dalej n a tra fiam y  n a  m asyw  skalisty  pory ty  przez 
opuszczone już z pow odu niebezpiecznego osiadan ia 
kam ieniołom y. W  tem  m iejscu na  m etr bieżący k a ­
na łu  należało  znów  w ykopać 4000 m 3 skały.

0  ile potężne kopaczki o szuflach pojem ności 2 do
3 m 3 d a ją  sobie rad ę  z górną i najn iższą  w arstw ą w y­
kopów, o tyle specjaln ie zna jdu jący  się tam  w apień, 
gatunek  tw ardy , używ any no tabene w Belgji do b u ­
dowy, m usi być k ruszony  przez m a te r ja ł w ybuchow y.

Użyto tu  p łynnego pow ietrza, bez po rów nania  bez­
pieczniejszego od dynam itu , w ybuchy są u sku teczn ia­
ne przez zapalan ie elektryczne. Jedyną w adą płynne-j 
go pow ietrza jest szybkość u la tn ian ia  się, to też w skar 
zany  jest znaczny pośpiech przy  jego użyciu.

1 tu  w ielką trudność nastręcza ła  o rgan izacja  w y­
wozu ziemi. Pokonano  tę trudność w ten sposób, iż 
wywożono ziem ię przez specjalnie w ykonane tunele 
długości 225 m  pod górą. Dla u łatw ienia ład u n k u  
zbudow ano studnię głębokości 45 m, przez k tó rą  zsy­
pyw ano ziem ię w prost z w agonetek n a  w agony kole­
jow e stojące poniżej. W  ten sposób ew akuow ano przez 
tę studnię około 250 m 3 ziem i na  godzinę.

P roblem  transportów  wogóle by ł przedm iotem  po­
w ażnych studjów  i opracow ano go we wszelkich 
szczegółach. Koło L anay  zn a jd u je  się cały, św ietnie 
w yposażonj' dworzec. 80 lokom otyw , z k tó rych  k aż ­
da ciągnie 15 w agonów -w yw rotnic zapew nia przew óz
20.000 m etrów 3 ziem i dziennie.

W  dalszym  ciągu  k an a łu  n ap o ty k am y  w ykopy, 
k tó rych  budow a ze w zględu n a  n a tu rę  terenu  nie 
p rzedstaw iała  specja lnych  trudności. Jest to dolina 
Geer u dopływ u Mozy. T u  zn a jd u je  się cen tra lny  
p u n k t obsługi technicznej budow y i in stalacje  do 
przepom pyw ania  wody.

Z drugiej s trony  te j doliny zn a jd u je  się wzgórze 
przecięte ko losalnym  w ykopem , szerokości 180 m, 
a głębokości 52 m , szerokość dna  60 m. T u ta j n a  m 
bieżący k an a łu  należało  w ydobyć 5.000 m 3 ziemi.
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Dalej znów roboty  są m niej interesujące.
Na całym  odcinku ziem ne roboty  są w pełni. Me­

tody i m aterja ly , użyte sp raw iają , że 2.000 ro b o tn i­
ków  w ykonyw a dziennie robót za 450.000 fr. belg. 
Ś rednia dz ienna  ilość p ra c  ziem nych u trzym yw ana 
jest n a  poziom ie 30.000 m 3.

W yposażenie robót jest następu jące: 14 kopaczek 
parow ych, z k tó rych  12 jest stale c z y n n y ch -a  dwie 
sto ją w rezerw ie. Szufle ich m ają  pojem ność pow yżej
2 m 3 każda, 10 dźw igów  gąsienicow ych, 80 lokom o­
tyw, 1.500 wagonów , 100 k m  toru  roboczego, dw a 
kom pletne dw orce tow arow e, 7 pługów  do niw elacji 
nasypów , 9 w ałów  do u b ijan ia  i t. d.

Oprócz w ykopów , nasypów , bulw arów , śluz i t. d., 
k tó re albo już są w  toku robót, albo w krótce będą 
rozpoczęte, a k tó re stanow ią składow e części sam ego 
k an a łu  pow stała  konieczność w ykonan ia  szeregu ro ­
bót dodatkow ych. Przedew szystk iem  zaliczyć należy 
tu  szereg m ostów.

Z w ażniejszych robó t już w ykonyw anych w ym ie­
nić należy w ykop d ‘Eygenbilsen, w ykonany  przez Tow. 
„Societe d 'E n tre p rise“ kosztem  38 m iljonów  fr. belg. 
Jest to w ykop szerokości 260 m, na  długości 6400 m 
w tru d n y m  terenie, tw ard y m  i zadrzew ionym .

N astępnie budow a śluz, m iędzy innem i śluzy koło

Lanay, na  k tó re j statk i będą podnoszone na  poziom
o 10 m  wyższy.

W  kw ietn iu  b. r. odbyły się p rzetarg i na  następ u ­
jące roboty:

1) budow a pali i przęseł dwu m ostów,
2) budow a przejść poci tem i m ostam i,
3) budow a ram p,
4) poszerzenie i pogłębienie dw u sekcji jednego 

z łącznikow ych kanałów ,
5) budow a schronu  skarp  na  poszerzonym  kanale. 

O chrona ta  sk łada się ze ściany z kam ieni surow ych
o 25-cio do 28-centym etrow ych, ułożonych n a  sucho 
na podstaw ie z cienkiego żw iru  grubości 15 cm  o p a r­
tej na  ruszcie drew nianym .

6) budow a w zdłuż brzegów drogi do holow ania 
z w ybrukow aniem  szerokości 4.5 m,

7) budow a syfonu,
8) budow a wodociągu,
9) liczne roboty  przy  bu rzen iu  istn ie jących  b u ­

dowli,
10) różne roboty  drogowe.

Roboty dochodzą do w artości x/z m ilja rd a  fr. belg.
K anał A lberta w ym agać będzie jeszcze w ielkich 

nak ładów  ze strony  Państw a. Jest on jednakże potęż- 
nem  dziełem  narodow em  i jed n ą  z ciekaw ych i n a j­
w iększych w E urop ie robó t publicznych.

INŻ. I. LUFT

ADMINISTRACJA I FORMALNOŚCI W ZAKRESIE ŚWIADCZEŃ 
SPOŁECZNYCH 1 USTAW O OCHRONIE PRACY

U staw y m nożą się i n ak ład a ją  coraz nowe obow iąz­
ki n a  p rzem ysł budow lany  w  zakresie św iadczeń spo­
łecznych i ochrony  pracy . Poza sam ą w ysokością 
św iadczeń obarczony  jesit przem ysłow iec budow lany  
również ca łym  uciążliw ym  lasem  przepisów  i fo rm al­
ności, k tóre m usi znać i spełniać.

W  arty k u le  p. ł. „B udow nictw o i św iadczenia p u ­
bliczne" podkreśliliśm y już, iż przy w ielkiej ilości c ią ­
gle zm ieniających  się robotników , za trudn ionych  na  
rozm aitych  m iejscach budow y, św iadczenia społeczne 
są uciążliw e n ie ty lko  przez sam ą ich wysokość, lecz 
często n iem niej przez form alistykę i b iu rokrację , do  
jak iej one dodatkow o zm uszają.

P rzedstaw ienie całej m an ip u lac ji m a  unaocznić 
czynnikom  m iarodajnym  po trzebę kard y n aln e j re fo r­
my, uw zględniającej specyficzny ch a rak te r  przem ysłu  
budow lanego.

Ubezpieczenie na w yp a d ek  choroby.

Ubezpieczeniu podlegają wszyscy robotnicy 
i urzędnicy.

Z dniem  w stąp ien ia do p racy  należy każdego p ra ­
cow nika zam eldow ać na osobnym  blankiecie, k tó ry  
zaw iera 22 rub ryk i do w ypełnienia. W  dniu  zw olnie­
nia z p racy  m usi nastąp ić  w ym eldow anie na innym  
blankiecie o 18 rub rykach .

T ylko n a  specjalną prośbę poszczególne Kasy Cho­
rych  zw aln ia ją  personaln ie przedsiębiorców  od  tej fo r­

my zam eldow ania i w ym eldow ania. W  tym  w ypadku  
zam iast kartek  zam eldow ania i w ym eldow ania należy 
specjalnie zaznaczać w przesy łanych  listach  płacy ro ­
botników  now oprzy jętych  i zw olnionych. Poza tern 
należy  w liście p łacy p rzy  robo tn ikach  p rzy jm ow anych  
lub zw aln ianych  podaw ać dane dodatkow e t. j. rok 
urodzenia i adres zam ieszkania.

W  w ypadku, gdy przedsiębiorstw o n ie  jest zwol­
nione od oddzielnego m eldow ania i w ym eldow ania 
każdego robotn ika, m usi ono ściśle przestrzegać; alby 
zaw iadam iać Kasy C horych o każdej p rzerw ie  pracy, 
gdyż w przeciw nym  razie Kasy C horych obliczają 
sk ładki za ca ły  okres od zam eldow ania do w ym eldo­
wania.

Dla obliczania sk ładek  należy przesyłać Kasom 
Chorych odpisy lisi p łacy lub  specjalne w ykazy  m ie­
sięczne zarobków  robotników  i urzędników .

K ażdem u robotnikow i, k tó ry  chce się udać do K a­
sy C horych po poradę lekarską, należy  w ydać zaśw iad ­
czenie w jego książeczce. W ypełnić trzeba 7 rub ryk , 
a w śród n ich  od  kiedy dan y  pracow nik  jest z a tru d n io ­
ny w firm ie. Gdy ro bo tn ik  s ta ra  się o zasiłek w w y­
p ad k u  niezdolności do pracy, należy m u  w ydać za ­
św iadczenie na  oddzielnym  blankiecie, gdzie obok in ­
nych  danych  stw ierdza się: od kiedy jest za trudn iony , 
od kiedy przestał p racow ać z pow odu choroby  i ile 
wynosi jego fak tyczny  zarobek za o sta tn ie  cz tery  ty­
godnie p rzed  chorobą.
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Ubezpieczenie na w ypadek  bezrobocia.

W edług nowego tekstu  ustaw y o  zabezpieczeniu na 
w ypadek bezrobocia specjalnie skom plikow ały  się fo r­
m alności, zw iązane z tym  rodzajem  ubezpieczenia.

P rzedsiębiorstw o m usi się przedew szystkiem  zare­
jestrow ać, jak  rów nież zaw iadam iać o każdej nowo- 
rozpoczętej budow ie odpow iedni Z arząd Funduszu 
Bezrobocia na  specjalnym  blankiecie.

Potem  każdego robo tn ika now oprzyjętego należy 
zam eldow ać na specjalnym  druku, k tó ry  zaw iera: im ię 
i nazw isko robo tn ika , datę urodzenia, s tan  cyw ilny, 
nazw ę zakładu, w k tó rym  robotn ik  uprzedn io  p raco ­
w ał i datę przyjęcia robo tn ika  do pracy.

P rzy  zw olnieniu robo tn ika należy przesłać zaw ia­
dom ienie o łem  znow u n a  innym  druku . Z akład p racy  
obow iązany jest p row adzić ew idencję z w ysyłanych 
zawiadom ień.

Co m iesiąc należy  nadsyłać w yciągi z ksiąg płacy 
lub odpisy list płacy, jak  rów nież należy zaw iadam iać 
każdorazow o o przerw ach  w p racy  i o  zakończeniu 
budow y.

Ubezpieczenie od nieszczęśliwi/cli w ypadków .

Każde przedsiębiorstw o budow lane w inno zaw ia­
dom ić Z akład  U bezpieczenia od W ypadków  o każdej 
rozpoczętej robocie. Nałoży przy tern zw rócić uwagę, iż 
n o m en k la tu ra  obejm uje w dziale budow nictw a ca ły  
szereg pozycyj, zaliczonych do rozm aitych  klas niebez­
pieczeństw a i op łaca jących  zatem  rozm aite  staw ki. 
W  interesie przedsięb iorstw a leży zapoznanie się z n o ­
m en k la tu rą  i ścisłe defin jow anie rodzaju  prow adzonej 
roboty, aby Z akład  z pow odu niedokładności d ek la ra ­
cji, ,złożonej przez firm ę, nie zaliczył jej do niew łaści­
wej klasy, co n ie jednokro tn ie  się zdarza i podnosi o b ­
ciążenie firm y.

Za każde półrocze najpóźnie j w ciągu  14 dni należy 
w ysłać do Z ak ładu  w ypełn iony  arkusz, w k tórym , w y­
płacone zarobki, m a ją  być podane w  6 kolum nach: 
dla m iesięcznie p łatnych , dla zw ykłych robotników , 
dla uczniów  i p rak tykan tów , dla akordan tów , dla w ła­
ścicieli zaprzęgów  i w artość poborów  w n a tu ra ljach . 
Należy również wyliczyć p rzeciętną dzienną liczbę ro ­
botników , przeciętny  dzienny zarobek robotnika, 
a w końcu obliczyć ca łą  należność zak ładu  i w płacić 
ją  najpóźnie j do 30 dni po upływ ie każdego półrocza.

O każdym  nieszczęśliw ym  w ypadku  należy sporzą­
dzić dla każdego robo tn ika  doniesienie w  czterech 
egzem plarzach. Doniesienie to w ym aga w ypełnienia 
ru b ry k  na 4 stronach  d ruku . Jest tu  27 ru b ry k  z p y ta ­
n iam i i na o sta tn ich  dw u stronach  należy  podać dla 
pracow nika zarobki, wypłacone w  ciągu roku przed  
w yp a d k iem  i to za k a żd y  tydzień  z osobna, poza tem  
pobory poboczne i pobory  w  natu rze . Jeżeli robotn ik  
nie pracow ał w przedsiębiorstw ie przez cały  rok , n a ­
leży podać w ten  sam  sposób, ile zarabiali ro bo tn ik  tej 
sam ej kategorji, k tó ry  p racow ał ca ły  rok.

W yp ła ty  robotników, książeczki obrachunkowe, regu­
lamin pracy i wymówienie.

U staw a w ym aga, aby każdy robo tn ik  o trzym ał 
książeczkę o b rachunkow ą k tó ra m a zaw ierać w szyst­
kie dane, odnośnie zaw arte j um ow y najm u , jej w yko­

nan ia  i rozw iązania. Do książeczki trzeba zatem  zapi­
sać na  pierw szej i  drugiej stronie w aru n k i urnowy 
(płaca, sposób w y p ła ty ), na  trzeciej stron ie w szystk ie  
w ym ów ien ia  i cofnięcia w ym ów ień ,  a n a  dalszych stro ­
n icach  szczegóły obliczenia każdej wypła ty ,  jako  ścisłe 
pow tórzenie danych z listy płacy. Za zezwoleniem  in ­
spektora p racy  te ostatn ie zapisy w książeczce o b ra ­
chunkow ej m ogą być zastąp ione przez w ypłaty  w k o ­
pertach , na  k tó rych  będą w pisane te  sam e dane.

Poza tem ustaw a w ym aga w yw ieszenia n a  każdej 
budow ie regu lam inu  pracy , k tó ry  m usi być za tw ier­
dzony przez In sp ek to ra t Pracy7.

Obowiązek zatrudnienia inwalidów.

U staw a nak łada1 na p ryw atne przedsiębiorstw a 
obowiązek za trudn ien ia  inwalidów, a m ianow icie: jed ­
nego n a  50 za trudn ionych  robotników , konieczność 
p row adzen ia  ew idencji, k tó raby  dowodziła, że p rzed ­
siębiorstw o spełnia nałożony n a  nie obowiązek.

Świadectwa.

U staw a zobow iązuje przedsięb iorstw a do w ydania 
robotnikow i zw aln ianem u  św iadectw a, dotyczącego 
ro d za ju  i czasu  zatrudnien ia.

Urlopy.

Robotnicy za trudn ien i rok w danem  przedsięb ior­
stwie, jeżeli p rzerw y w p racy  nie p rzek racza ły  trzech 
miesięcy, uzysku ją  p raw o do płatnego 8-dniowego 
urlopu, a o ile p raca  ich trw a bez p rzerw y 3 la ta  —  
do płatnego 15-dniowego urlopu, co znów  pociąga za 
sobą konieczność ścisłej ew idencji, odnośnie przebiegu 
pracy7 każdego robotn ika.

Zatrudnienie m łodocianych i kobiet.

M łodociani t. j. robotnicy do lat 18 i kobiety korzy­
sta ją  ze specjalnych p raw  i za trudn ien ie  ich n ak ład a  
na  przedsięb iorstw a specjalne obow iązki, co do czasu 
pracy, urlopów , posyłania n a  naukę, c h a rak te ru  do­
zwolonej p racy  i p rzerw  w  zatrudn ien iu . P rzedsięb io r­
stwo, za tru d n ia jące  m łodocianych  i kobiety, m usi z a ­
tem  prow adzić dla n ich specja lną ew idencję.

Potrąceniu podatku  dochodowego od uposażeń.

Przedsiębiorstw o obow iązane jest do po trącen ia  p o ­
datku  od uposażeń sw ych pracow ników  i  do w p łaca­
nia, potrąconego podatku , do kasy u rzędu  skarbow e­
go. W  tym  celu  przedsiębiorstw o w inno  albo dołączy7ć 
odpis listy płacy, albo też zrobić odpow iednie specja l­
ne zestawienie.

Zajęcia adm inistracyjne i sądowe.

Przedsiębiorstw o obow iązane jest potrącić z u posa­
żenia, w ypłacanego robotnikow i, sum y zaw arte  w za­
jęciach, zrobionych przez kom orników  lub  urzędy a d ­
m inistracyjne, w w ysokości 2/5 za ro b k u  z ty tu łu  a li­
m entów  i 1/B zarobku z w szelkich innych  tytułów .

Niespełniony obow iązek grozi konsekw encjam i po ­
krycia  ty ch  sum  z kieszeni przedsiębiorcy oraz karam i 
i dlatego przedsiębiorca m usi prow adzić  bardzo  do­
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k ładną ew idencję zakom unikow anych  m u  za jęć i do­
konanych na ton cel po trąceń . (Po o trzym an iu  .zawia­
dom ienia o zajęciu należy: w ciągu 7 dni zaw iadom ić 
kom ornika, że robotn ik  p racu je lub nie, każdą p o trą ­
coną sum ę w płacać kom orn ikow i z  odpow iednim  li­
stom, w ryzie w ystąp ien ia ro b o tn ik a  ,z p racy  p rzed  
uiszczeniem  całkow ite j sum y zajęcia -— zaw iadom ić 
k o m o rn ik a).

Sprawozdania dla Głównego Urzędu Statystycznego.

Co m iesiąc n a  specjalnym  d ru k u  sporządzić sp ra ­
w ozdanie o stan ie  za trudn ien ia  w dw u egzem plarzach, 
z k tó ry ch  jeden  m a  być przesłany  do Gł. Urz. St., 
a drugi do Inżyniera Przem ysłow ego. Sum ienne i d o ­
k ładne w ypełnienie tych d ruków  jest d la  przem ysłu  
budow lanego specjalnie u trudnione, gdyż w ym aga się 
odpow iedzi na takie py tan ia  jak :

a) ilu było robotników  w osta tn im  d n iu  m iesiąca;
b) ilu p rzy ję to  i zw olniono robotn ików  w ciągu  

m iesiąca;
c) ile w ypłacono w ciągu m iesiąca zarobków  ro ­

botniczych, ilu robo tn ikom  i ,za ile robotniko-godzin;
d) tak ie  sam e dane dla p racow ników  um ysłow ych;
e) podział szczegółowy ilości robotników  według 

tygodni i ilości dni p racy  w każdym  tygodniu.

Ew idencja  robotników.

Dotychczas w ym ienione obow iązki przedsięb ior­
stw a w ykazują, ile m an ipu lac ji różnorodnych m usi 
spełnić przedsiębiorstw o p rzy  przyjęciu każdego ro ­
botnika, p rzy  i po każdej wypłacie, p rzy  jego zw olnie­
niu, chorobie, w ypadku  i t. d.

Gdy przedsiębiorstw o za tru d n ia  więcej niż 100 ro ­
botników  lub m a więcej niż jedną robotę, zachodzi p o ­
trzeba prow adzenia dodatkow ych ewidemcyj, któreby 
um ożliw iały sp raw ne i dokładne spełnianie obow iąz­
ków i form alności, n ak ład an y ch  przez poszczególne 
ustaw y.

Odbyw a się to  na jsp raw nie j w specjalnych k a r to ­
tekach, gdzie każdy robotn ik  m a osobną kartę.

Z poprzednio w ym ienionych obow iązków  au to m a­
tycznie w ynika, co tak a  ew idencja w inna zawierać.

Obok im ienia i nazw iska robo tn ika  w inna zaw ierać 
w szystkie inne jego dane osobiste, jak : im iona ro d z i­
ców, rok urodzenia, m iejsce zam ieszkania, poprzednie 
m iejsce za trudn ien ia  i t. d., k tó re są potrzebne do 
w szystkich m eldunków  i zaśw iadczeń. W  dalszym  c ią ­
gu ew idencja w inna zaw ierać dane do każdej w y p ła ty : 
za jak i czas, sum a, po trącen ia. U w idocznione w inny 
być w szystkie p rzerw y  w pracy, wym ów ienia, udzie­
lone urlopy, w ydane zaśw iadczenia, zajęcia sądow e 
lub adm in istracy jne, w ypadki i t. d.

K arto tekę p row adzi się tam , gdzie się sporządza li­
sty płacy, a więc albo na budow ie, albo też w biurze. 
Gdy karto tek a  jest p row adzona n a  budow ie, to p rzy  
p rzesy łan iu  robotn ika z jednej budow y na inną w tem 
sam om  przedsiębiorstw ie, należy rów nocześnie tam  
przesyłać kartę  danego robotn ika, aby zachow ać c ią ­
głość zapisów , dotyczących tego robo tn ika. K artotekę

należy przechow yw ać p rzy n ajm n ie j przez 3 lata, gdyż 
często się zdarza, iż naw et po k ilku la tach  w ynikają  
kw estję lub  przychodzą zapytania.

Spraw ę prow adzenia ew idencji robotn ików  kom ­
pliku je jeszcze fakt, że przedsiębiorstw o budow lane, 
m ające kilka budów , rozrzuconych n a  teren ie Rzeczy­
pospolitej, obow iązane jest n iek tóre dane ew idencyjne 
posiadać i w swej cen tra li i n a  m iejscu budow y, a to 
dlatego, że n iek tó re obow iązki ;l ty tu łu  św iadczeń spo­
łecznych m usi w ypełniać tam  gdzie się zn a jd u je  sie­
dziba firm y, inne zaś tam  gdzie się zna jdu je  budow a 
(np. podatek ' dochodow y od uposażeń, ubezpieczenia 
od w ypadków , ubezpieczenia pracow ników  um ysło ­
wych uiszcza się i za ła tw ia  w szelkie form alności 
w okręgu  siedziby firm y, natom iast obow iązki wzglę­
dem  Kas C horych ,i F un d u szu  Bezrobocia w ypełnia się 
tam , gdzie zna jdu je  się b u d o w a).

Koszt pracy spełniania obow iązków  z zukresu św iad­
czeń społecznych i ochrony pracy.

W  przedsiębiorstw ie budow lanem  n a tu ra ln y m  jest 
ob jaw  zm iany  ilości robotników . W ynika to z w ahań  
sezonowych w za trudn ien iu  i z w ah ań  w ilości robót 
(k o n iu n k tu ra ln e  i p rzypadkow e). Poza tem  p rzedsię­
b iorstw o zm uszone jest zm ieniać m iejsce p racy , co 
również pociąga za sobą potrzebę p rzy n ajm n ie j czę­
ściowej zm iany załogi robotniczej. Każda budow a 
sk łada się z ko lejnych  robót, przy  k tó rych  są  za tru d ­
nieni robotnicy  rozm aitych  specjalności. W szystkie te 
pow ody zm uszają do  częstej zm iany robotników . P o ­
za tem  praca przem ysłow ca budow lanego przy m ałej 
stopie dochodow ości w ym aga w stosunku  do innych 
przem ysłów  stosunkow o w iększych obrotów  i z tego 
pow odu przedsięb iorstw a za tru d n ia ją  stosunkow o 
znaczną ilość robotników . N akouiec udział p racy  jest 
w obrocie budow lanym  bardzo  duży, w iększy w k a ż ­
dym  razie od przem ysłów  fabrycznych, gdzie w k a lk u ­
lacji odgryw a często rolę w artość surow ca i am o rty za­
c ja  urządzeń .

W szystko to razem  sk łada się n a  to, że przedsię­
b iorstw a budow lane za tru d n ia ją  stosunkow o duże ilo ­
ści robotników , stale się zm ieniających. P rzy  is tn ie ją ­
cej fonmaliistyce i obow iązkach, w ypływ ających 
.z przepisów  z dziedziny pracy, ten  fak t pociąga za so­
bą pow ażne zw iększenie w ydatków  adm in istracy jnych .

W edług ank ie ty  p rzeprow adzonej u całego szeregu 
przedsięb iorstw  w ynika, że koszt adm in istracji, po- 
trzebnej dlu spełnienia obow iązków  z zakresu świad­
czeń społecznych i przepisów o ochronie pracy, w yno­
si średnio  około 22%  p łaconych  św iadczeń i p raw ie  
2°/o od obrotu.

O braz naszkicow any, k tó ry  nie obejm uje jeszcze 
czynności zw iązanych z za trudn ien iem  pracow ników  
um ysłow ych, jest w ystarczającym  dowodem , że u s ta ­
wy istniejące z zakresu  św iadczeń społecznych i o ch ro ­
ny p racy  w odniesieniu  do budow nictw a, w ym agają  
zasadniczej reform y, k ló raby  uw zględniła ch a rak te r  
budow nictw a i uw olniła je zarów no od  nad m iern y ch  
obciążeń, jak  i skom plikow anej a kosztow nej ad m in i­
stracji.

M usimy sobie raz wreszcie zdać spraw ę, że istnieje
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przem ysł budow lany  o  odrębnych cechach i po trze­
bach , który, m usi być specjalnie traktow any we  
w szys tk ich  ustawach i przepisach.

D otychczasow a p ra k ty k a  ustaw ow a stw arza sy tu­

ację n ieznośną dla budow nictw a, gdyż żąda od niego 
spełniania obow iązków  i form alności, k tó re  w koncep­
cji swej pom yślane są dla przem ysłu  fabrycznego 
i w arsztatow ego.

NIEDYSKRECJE RUDOWLANE

Utarł się u nas zwyczaj, że w ko­
sztorysach i warunkach technicznych  
wymagania co (lo jakości są przesad­
ne. Czytamy tam zawsze o posadzce 
I-eij klasy, o futrynach bez sęków, na- 
wet o sosnowych podłogach bez sęków. 
Tymczasem rynek m aterjalowy produ­
kuje i produkować musi obok posadz­
ki I-ej klasy również posadzkę II-ej i 
III-ej klasy. Każdy rów nież wie, że de­
ska podłogowa bez sęków jesit w y­
jątkiem, że większość desek musi mieć 
sęki. Z tego też powodu tworzy się p a­
radoksalna sytuacja. Jedni żądają rze* 
czy przesadnie dobrych, drudzy je ofe­
rują, a w  ;praktyce ten I-szy gatunek 
jest rzadko spotykany. — Jest to w y­
nik przesady, która stosowana jako za­
sada zaciera poczucie miary ii rzeczy­
wistości. Dawki jej muszą być stale 
potęgowane jak dawki narkotyków. 
Coś podobnego obserwujemy w  rekla­
m ie filmowej, gdzie już dziś „super- 
film ze złotej serji“ okazuje się mar­
nym obrazem. Czy niie lepiej zatem  
wrócić do realnych wymagań i dopil­
nować ich dotrzymania, niż żądać na 
papierze za wiele, a otrzym ywać w 
rzeczywistości coś wręcz przeciwnego.

*

*  *

Robót budowlanych w obecnym se­
zonie jest mało, co w konsekwencji w y­
wołuje przym usowe bezrobocie śród 
przedsiębiorstw budowlanych i stwarza 
nastrój depresji. Jedna z instytucji zle­
cających wpadła zatem na zupełnie

oryginalny pomysł, przy pomocy któ­
rego można stworzyć pozory ożyw ie­
nia budowlanego i dać chw ile pocie­
chy zrozpaczonym.—Instytucja ta ogła­
sza na tę samą robotę w  odstępach 
kilkumiesięcznych nowe przetargi. Dla 
niewtajemniczonych iluzja jest kom­
pletna. Przypomina to proceder z w oj­
skiem w „Aidzie“ w prowincjonalnej 
operze. Trzech statystów' pędzonych w 
kółko daje wrażenie licznej armji.

Jedna jest różnica m iędzy sytuacją 
statystów a przedsiębiorców budowla­
nych. Tamci są wynagradzani za sw o­
ją pracę, firm om  budowlanym każe się 
za tę komedię oprócz wkładu pracy 
ponosić wydatki pieniężne na druki 
przetargowe i wadja.

*

* *
Przykładem  stosowania miary ap­

tekarskiej w budownictwie może słu­
żyć obliczanie statyczne fundamentu 
wieży, którego obciążenie wynoszące 
około 5.000 ton, podano z dokładnością 
do jednego kilograma.

Precyzyjny konstruktor, o skłonno­
ściach farmaceutycznych, prawdopo­
dobnie na widok obciążenia w ierzchoł­
ka wieży np. przez bociana, przeżywa  
emocje z powodu zmienionego obcią­
żenia bloku fundamentowego.

Do lej samej kategorji logiki m oż­
na zakwalifikować tak zwane dokład­
ne sprawdzenie naprężeń w  belce żel­
betowej, skoro wym iary belki i uzbro­
jenie określono dla zadanych naprę­

żeń, a po zwiększeniu wym iarów bel­
ki, względnie uzbrojenia, następuje 
sprawdzenie wielkości naprężeń, o któ­
rych zgóry wiadomo, że będą mniej­
sze od założonych — dopuszczalnych.

Niemniej śmieszne są „dokładności" 
w obliczeniach ilości kosztorysowych.— 
Ponieważ niema norm na granice d o­
kładności, w jakich należy podawać 
ilości poszczególnych robót, spotykamy 
kosztorysy, w których „sumienni" tech­
nicy mozolnie wyliczają ilości w yko­
pów fundamentowych w tysiącznych  
m 3, a zatem w wartościach ułamków  
groszy. — Nie wyklucza to faktu, iż 
takie „dokładne" kosztorysy roją się 
często od grubych błędów.

Brak krytycyzmu nie jest m onopo­
lem tylko jednego zawodu. Spotykamy 
zatem objawy pozornej ścisłości rów ­
nież i w ofertach firm budowlanych. — 
Ceny ofertowe są w niektórych ofer­
tach podawTane zaw sze z dokładnością 
do jednego grosza, nawet wtedy gdy 
chodzi o ceny wyrażające się w dzie­
siątkach i setkach złotych. Kalkulator 
daje w ten sposób dowód, że nie zda­
je sobie sprawy z błędów' i dowolno­
ści tkwiących nawet w najdokładniej­
szych kalkulacjach.

W szystkie te objawy pedanterji ma­
ją jedno wspólne źródło: brak orjen- 
tacji co do dokładności danych, a czę­
sto chęć w yw ołania wrażenia „solid­
ności" wykonanej pracy.

Szczęśliwi, którzy mogą mieć tę 
wiarę i naiwni, którym lo imponuje.

S T A T Y S T Y K A

RUCH BUDOWLANY W PIERWiSZEM PÓŁROCZU R. B.

(iM.) Bieżący rok przechodzi w budownictwie pod zna­
kiem niezmiernego zaostrzenia się sytuacji. Brak jakiejkol­
wiek inicjatywy w kierunku pobudzenia ruchu budowlane­
go ze strony czynników miarodajnych z jednoczesnem bat - 
dzo daleko idącem ograniczeniem wydatków budżetowych  
na budownictwo nie sprzyjał rozw ojow i prywatnego ruchu 
budowlanego. Zjawisko, obserwowane wielokrotnie w okre­
sach depresji gospodarczej, dużego rozwoju budowy małych  
domków m ieszkalnych, nie wystąpiło u nas w większych 
rozmiarach mimo zniżki cen.

Przyczyny należy szukać poza istotą gospodarczą prze­
silenia, a to w ciągle jeszcze trwającej niepewności i de- 
z o r j en t a cj i kapitałów.

Ceny materjałów budowlanych spadły ogromnie przy 
jednoczesnem  dużem zmniejszeniu się zapasów oraz ogra­
niczeniach produkcji. To też można przew idyw ać na w y­
padek utrwalenia się na rynkach św iatowych choć n iew iel­
kiej poprawy sytuacji gospodarczej zwyżki cen. W ten spo­
sób okres taniej budowTy może minąć praw ie zupełnie 
W normalnym kierunku budowy małych własnych domów  
niewyzyskany.

Budownictwa przem ysłowe, monumentalne i inwesty­
cyjne w łaściw ie zanikło. Odbija się to na stanie większych 
przedsiębiorstw budowlanych, których zatrudnienie jest 
znikom e.

Przytaczamy na potwierdzenie tych słów cyfry:
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WSKAŹNIKI RUCHU BUDOWLANEGO

O K R E S Ogólny M ieszkań.
budownictwo

Inne
budownictwo

Bok 1930 — I kwarl. 78,9 80,3 77,6
II kwart. 61,5 69,1 60,5

Rok 1931 — I kwart. 41,2 53,0 33,1
II kwarl. 48,3 61,2 38,9

Rok 1932 — I kwart. 26,1 32,8 21,5
II kwart. 33,0 50,6 21,1

Jak widać wskaźnik budownictwa m ieszkaniowego jest 
niższy w  pierwszem  półroczu b. r. od wskaźnika z roku 
ubiegłego. W skaźnik zaś budownictwa innego jest już zu­
pełnie miikly.

ŁADUNKI KOLEJOWE MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH

R O K
M i e s i q c e

I II | III IV V VI

1930 66.0 53,0 59,1 69,2 79,0 73,6
1931 26,9 25,3 28,9 41,9 51,0 51,5
1932 15,7 16,4 1 14,9 28,6 27,5 32,3

Ładunki kolejowe m aterjałów budowlanych spadły 
w pierwszem  półroczu b. r. ogromnie.

KREDYTY PRZYZNANE B. G. K. W TYS. ZŁ.

R O K
I

M i e s i ii c e

II III IV V VI

1930 2.301 2.768 6.611 7.989 6.669 15.192
1931 4.974 6.048 1.174 3.951 5.277 7.684
1932 1.058 10.622 3.072 2.318 1.524 1.487

Przyznane przez B. G. K. kredyty mimo znacznego na­
tężenia w lutym ,b. r. są ogółem w I półroczu b. r. niższe 
jak w- roku ubiegłym.

CENY HURTOWE MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH

R O K
M i e s i ą c e

I 11 III IV V VI

1930 95,7 95,1 94,9 94,4 92,9 91,7
1931 86,3 85,1 83,3 83,5 82,1 81,2
1932 75,6 75,1 73,0 72.7 72,0 71,0

Systematyczny spadek cen od roku 1930. W liipou b. r. 
wskaźnik wynosił jak w czerwcu 71.0.

Obok tych danych warto podkreślić, iż stan zatrudnie­
nia w przem yśle budowlanym spadł niemal do połowy za­
trudnienia z ubiegłego roku.

ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM

R O K
M i e s i ą c e

I 11 III IV V VI

1931
1932

9.089
7.008

7.820
5.536

8.350
5.699

1
14.235
9.010

17.387
9.889

18.974
10.570

Tak więc bilans pierwszego półrocza roku bieżącego 
jest bezwzględnie ujemny i całkowicie potwierdza stan, 
w którym się ta galęź przemysłu znalazła.

Przem yśl budowlany i wogóle budownictwo rzucone 
zostało na pastwę żarłoczności kryzysu.

PORÓWNANIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ Z RUCHEM 
BUDOWLANYM

R O K

I k w r t a ł II kw a r t a ł

wskaźnik ogólny 
produkcji prze­

mysłowej
wskaźnik ruchu 

budowlanego
wskaźnik ogólny 
produkcji prze­

mysłowej
wskaźnik ruchu 

budowlanego

1930 86,2 78,9 ł «0,5 64,5
1931 72,9 41,2 72,0 48,3
1932 52,2 26,1 54,5 33,0

Jak widać z powyższego ogólny wskaźnik produkcji 
przemysłowej wykazuje mniejsze załamanie od wskaźnika 
ruchu budowlanego.

Sytuacja w budownictwie jest w'ięc specjalnie ciężka, 
mimo specyficznego charakteru ruchu budowlanego, który 
ma niezm ierny wpływ  na całokształt życia gospodarczego.

Stały i przyśpieszony spadek komjunktury w budownic­
twie, któremu towarzyszy zanik jakiejkolwiek inicjatywy  
może być zatrzymany jedynie przez impuls zewnętrzny.

Impulsem tym obok poprawy sytuacji gospodarczej m u­
si być poruszenie z martwego punktu szeregu zagadnień, 
posiadających pierwszorzędne znaczenie już nie tylko dla 
samego przemysłu budowlanego, ale dla całego życia go­
spodarczego.

Obecne rozm iary ruchu budowlanego nie mogą trwać 
bez katastrofalnych skutków dla rynku pracy i całych ga­
łęzi życia przez czas dłuższy.

B U D O W Y  I P R Z E T A R G I
ŚLĄSK.

STAN PBZEMYSŁU BUDOWLANEGO NA ŚLĄSKU.

(T) Przem ysł budowlany na Śląsku został rozbudowany 
i nastawiony na obsługę Skarbu śląskiego i ciężkiego prze­
mysłu, które to czynniki inwestowały w budownictwie co­
rocznie dziesiątki miljonów.

Tymczasem ogólny kryzys gospodarczy spowodował, że 
od r. 1930 ciężki przem ysł zaprzestał inw estow ać w budow­
nictwie, Skarb Śląski natomiast zaczął zmniejszać swój bud­
żet budowlany tak że, w  r. I). ograniczył go zaledwie do 
sumy 1,600.000 zł.

Buch prywatny budowlany w poprzednich latach pra­
wie na Śląsku n ie istniał. N ie pozwoliła się mu rozwinąć  
szeroko zakrojona akcja budowy mieszkań prowadzona  
przez Skarb Śląski, ciężki przemysł i Zakł. Ubez. Społecz­
nych wł Król.-Hucie.

Po zamarciu głównych motorów ruchu budowlanego, 
ceny w przemyśle budowlanym spadły i zdawałoby sie, że 
wobec powstania przychylnych warunków7, rozpocznie się 
ożywiony ruch prywatno budowlany. Tymczasem ludność 
Śląska, która w większej części składa się z robotników  
i urzędników, nie posiada na to odpowiednich kapitałów. 
Gdyby jednak nawet potrzebne kapitały się znalazły to i tak
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ruch prywatno budowlany nie zapełniłby nawet w części 
luki, klóra powstała w przemyśle bud. po wycofaniu się 
z aikcji Skarbu Śląskiego i ciężkiego przemysłu. Nasycenie 
bowiem  rynku pracy w poprzednich latach i  wolność pra­
cy zawodowej, przyczyniła się do lego że, na Śląsku po­
wstało około 170 rejestrowanych przedsiębiorstw budowla­
nych i przeszło 200 nierejestrowanych. Tymczasem wedle 
ostatniego spisu ludności, posiada Śląsk niewiele więcej po­
nad 1,800.000 mieszkańców. Przyjmując cztery osoby na 
jedną rodzinę wypada, że Śląsk jest zamieszkały przez 
około 850 tysięcy rodzin, czyli na jednego wykonawcę przy­
pada zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych około 1000 ro­
dzin. Głód jednak mieszkaniowy, który istniał przed kilku 
laty został w większej części zaspokojony przez akcję bu­
dowy mieszkań, prowadzoną przez wyżej wspom niane in­
stytucje. Ruch w ięc prywatny przy m ożliwie największem  
ożywieniu nie może dać zatrudnienia istniejącym firmom.

W b r. na tak wielką ilość wykonawców oddały po­
szczególne instytucje do wykonania nowych budowli za 
kwotę n i (.przekraczającą 5,000.000 zł. na wykończenie  roz­
poczętych już w poprzednich latach budynków 4.500.000 ::l. 
i rem ontów  za 500.000 zl. Przy wyżej 'wymienionych pra­
cach znalazło zatrudnienie 28 przedsiębiorstw bud. reszta 
pozostaje bez pracy i bez widoków na przyszłość.

W innych warunkach podobne ograniczenie rynku pra­
cy byłoby dobrodziejstwem dla przemysłu budowlanego. 
Niezdrowe jednostki odpadłyby, pozostałe natomiast byłyby 
zdrowe. W  obecnych jednak warunkach dzieje się  przeciw ­
nie. Odpowiednio przygotowane warsztaty pracy załamują 
się i nikną, a pozostają nie mające nic do stracenia i nie 
płacące sw oich zobowiązań. Do tego stanu doprowadziły  
same instytucje, które w chęci budowania tanio oddawały 
prawic zawsze do wykonywania budowy najtaniej oferują­
cym, bez względu na realność ofert. Zestawienie wykonane 
przez Urząd Skarbowy, przedstawiające firmy budowlane, 
nie płacące podatków, wykazało, że są to wszystkie te fir­
my, które oferowały zawsze najtaniej i wykazało zarazem, 
że wszystkie tak tanio oddawane do wykonania budowy, 
były dla tych instytucyj nie zyskiem lecz stratą. Niestety, 
doświadczenie to nie zostało wykorzystane i błąd poprzed­
ni popełniła jedna z instytucyj w ostatnich miesiącach przy 
przetargu, oddając budowę do wykonania daleko poniżej 
rzeczywistych kosztów budowy.

Trudna sytuacja przedsiębiorstw bud., powiększa się 
jeszcze bardziej przez fakt, że w ostatnich czasach powsta­
je na Śląsku cały szereg akordantów, rekrutujących się 
z bezrobotnych podmajstrzych, którzy wychwytują roboty 
budowlane w  szczególności prywatne i wykonują je za po­
łow ę ceny. Żaden z tych akordantów nie płaci podatków  
i świadczeń socjalnych, omija obowiązujące stawki robo­
cizny, płacąc robotnikom dowolne stawki. Związki praco­
dawców w ezwały związki robotników do wspólnego tępie­
nia tego niezdrowego stanu. Niestety, akcja ta nie odniosła 
skutku i nie znalazła nigdzie poparcia ze względu na kata­
strofalny stan bezrobocia i doprowadziła nawet do tego, że 
cześć przedsiębiorców sama korzysta z tych akordantów, 
zyskując w ten sposób tańszą robociznę i nic płaci św iad ­
czeń od robót, oddanych w przedsiębiorstwo.

PRZETARGI NA ŚLĄSKU.

(T) W ostatnich trzech miesiącach Dyr. Poczt i Tel. 
w Katowicach rozpisała przetargi na wykonanie urzędów  
pocztowo-telegraf. w  czterech m iejscowościach na Śląsku. 
Warunki przetargów określały, iż o roboty ubiegać się mogą 
tylko firmy inżynierskie. Dyrekcja Poczt i Tel. rozpatrzyła  
jednak oferty i firm innych, które do przetargu stanęły  
i w dwu wypadkach nawet oddala im budowy do w y­
konania.

Z wymienionych przetargów jeden miał być wykonamy 
na podstawie ślepego kosztorysu, trzy natomiast na podsta­
wie planów i opisu budowy za ceny ryczałtowe. Dostarczo­
ne plany i opis budowy były dostatecznie jasne. Przy p ierw ­
szym przetargu na sumę ryczałtową trzy firmy popełniły 
błąd i nie zadały sobie trudu opracowania kosztorysów, 
wstawiając sumę ryczałtową na podstawie przybliżonej oce­
ny nieopartej na kalkulacji. Gdy średni koszt 1 m3 na pod­
stawie opracowanego kosztorysu wynosił na budowę w  Mi­
kułowie 63.— zł., lo firma, najtaniej oferująca przyjęła go 
na -13.— zł., a bezpośrednio wyższa na 45.— zł. Przy drugim  
przetargu na Szopienice średni koszt 1 m* na podstawie 
kosztorysu wynosił 4G.— zł., gdy (jedna z tych uprzednio 
tanich firm, nauczona widać przykładem  poprzedniej ofer­
ty, przyjęła go na 02.— zł.

WYNIK PRZETARGU 
na rozbudowy urzędu pocztowo-telegrafićznego w Katowicach 

nu podstaw ie ślepego kosztorysu z dn ia  24 czerwca 1932 r.

F  I R M A Zł.

1 Ociepka Stefan — Katowice . . . . 330.620.—
2 Gór. Tow. Przem . — Król. H uta . 335.569.—
3 K arol K orn —  K a t o w i c e ...................... 350.076.—
4 Kabus Ryszard — Katowice . . . . 359.067 —
5 Piechulek Jan  — Katowice . . . . 359.117.—

.(i „T erra" — K a t o w i c e ........................... 359.985.—
7 „F undam ent" —  Cieszyn 362.173.—
8 tuż. T urzańsk i —  K atowice . . . . 362.915.—
9 M arcinkow ski — Tani.-G óry . . . . 363.2.03.—

10 M ikołajec — Ż o r y ...................................... 367.017.—
11 „F undam ent” — P s z c z y n a ..................... 367.954.—
12 Gór. Tow. Teclln. — Katowice . 371.918.—
13 Niedziela —  N ie d o b c z y c e ...................... 373.286.—
14 Ju ttn e r i Rolek — Bielsko . . . . 373.706 —
15 Lassek — K a t o w i c e ................................ 383.770.—
16 Globisz — K r ó l . - H u t a ........................... 386.335.—
17 Golasowski — M y s ło w ic e ..................... 413.507.—
18 Inż. Kłoś — S o s n o w ie c ........................... 424.100.—
19 „Żelbeton" — Katowice . . . . . 179.484.—
20 Dębiński — K a t o w i c e ........................... 558.423.—

liudowę otrzym ała firm a K om  Karol.

WYNIK PRZETARGU NA MIKOŁÓW 
na budowę urzędu pocztowego 27 lipca 1932 r. 

za cenę ryczałtow ą.

F I R M A Zł.

1 Ju ttn e r i Bolek — B ie l s k o ...................... 229.800.—
2 M arcinkowski — Tam .-G óry . . . . 240.000.—
3 Globisz — K ról.-Huta . . . . . . 270.000.—
4 (iór. Tow. Przem . Bud. — Król.-Huta 295.000.—
5 H ajduk  — Mikołów . . . . 296.944.—
6 Grzesik — R y b n ik ................................ 322.000.—
7 „Teirra“ —  K a to w ic e ................................. 320.000.—
8 Niedziela — Niedobczyce . . 327.000.—
9 Piechulek — Katowice . . . 332.944.—

10 Korn Karol — Katowice 3M3.000.—
11 Stefan O ciepka —  Katowice-Ligota . 333.500—
13 Lassek — K a to w ic e ................................ 355.000.—
14 Fundam ent — P s z c z y n a ...................... 366.000.—
15 Musioł — K a to w ic e ................................ 387.776.50

Budowę otrzym ała firm a Ju ttn er i Bolek.



STR. 190 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 8/9

WYNIK PRZETARGU 
na budowę urzędu pocztowego w ,Szopienicach ./. dnia 12 sierpnia 

1932 r, za cenę ryczałtow ą.

F I R M A Zł.

1 Gór. Tow. Przeni. Bud. — Król.-Huta 258.300.—
2 Piechulek — K a t o w i c e ........................... 273.471.—
3 Ociepka Stefan —  Katowice . . . . 280.000.—
4 Żelbeton — K a t o w i c e ........................... 280.000.—
5 Niedziela —  iN ie d o b c z y c e ...................... 281.500.—
6 „T erra" — K a to w ic e ................................ 294.000.—
7 Paw ełek — K a t o w i c e ........................... 294.000.-
8 Korai K arol —  K a t o w i c e ...................... 299.800.—
9 Globisz —  K r ó l . - H u t a ........................... 300.000.—

10 Progress —  S z o p ie n ic e ........................... 303.000.—
11 M ikołajec — Ź o i r y ................................ 305.000.—
12 Inż. T urzańsk i — Katowice . . . . 308.000.—
13 F undam ent —  P s z c z y n a ...................... 312.000.—
14 „M onier" — K a t o w i c e ........................... 313.415.—
15 Lassek —  K a to w ic e ................................. 318.000.—
16 Golasowski -—■ M y s ło w ic e ...................... 320.000. -
17 Inż. Krygowski —  Katowice . . . . 340.860.—
18 Szalsza — K a to w ic e ................................ 342.000.—
19 Inż. dr. Kłoś — S o sn o w iec ...................... 343.280.—
20 K lam er i G ruszczyński — Będzin . 360.000.—
21 M arcinkow ski —  Tarn.-G óry . . . . 370.000.—

Budowę otrzymała firma Stefan Ociepka.

WYNIK PRZETARGU 
na budowę urzędu pocztowego w Sizarleju, z dnia 12 sienpnia 

1932 r. za cenę Ryczałtową.

F I R M A Zł.

1 M arcinkow ski — Tanu.-Góry . . . . 67.000.—
2 K oni K arol — K a to w ice ........................... 75 500.—
3 Inż. E. T urzańsk i —  Katowice . 77.000.—
4 Ociepka St. — K a to w ic e ...................... 80.000.—
5 „T erra" —  K a to w ic e ................................. 82.000.—
6 Getete — K a to w ic e ................................. 82.000.—
7 W ochnik  — M i k o łó w ........................... 110.000 —

Budowę otrzym ała firm a K arol Kom.

GDYNIA.

BUDOWA MAGAZYNU TRANZYTOWEGO W GDYNI.

Na nabrzeżu Francuskiemu przeznaczonem  w projekcie 
portu dla ruchu pasażerskiego, transoceanicznego, rozpo­
częto w  ubiegłym miesiącu budowę części towarowej t. zw. 
magazynu tranzytowego, przeznaczonego na składowanie 
ow oców  i w  ogóle cennej drobnicy, przewożonej na statkach 
mieszanych pasażersko-towarowych. Magazyn ten, kon­
strukcji ramowej żelbetowej o dwóch kondygnacjach w y­
sokości 5,70 i 5,00 m, posiada w planie wymiary 120,00X30,00 
m; przykryty jest Sklepieniami łukowem i żelbetowemi syst. 
patent. „Zeiss-Dywidag" o wymiarach: rozpiętość sklepie­
nia — 12 m, wysokość — 2 m, długość 32,60 m, grubość —
8 cm. Ze względu na m agazynowanie owoców magazyn 
podgrzewany będzie w  okresie zimowym do +  5° C. Budo­
wa części pasażerskiej rozpoczęła zostanie prawdopodobnie 
na wiosnę roku przyszłego. Roboty wykonywa firma „Tri".

BUDOWA KOŚCIOŁA GARNIZONOWEGO MARYNARKI 
WOJENNEJ.

W Oksywiu, na terenie portu wojennego, projektowana 
jest budowa kościoła garnizonowego; w tym celu zawiązał 
się komitet pod przewodnictwem  dowódcy floty komandora 
Unruga. Szkicowy projekt wykonał prof. Lalewicz. Kościół 
zaprojektowany został w stylu wybitnie nowoczesnym,
o konstrukcji żelbetowej i dość znacznych rozmiarach, 
a mianowicie: długość — 38 m, szerokość — 16,5 m, w yso­
kość nawy głów nej 21 m. Komitet robi wszelkie starania, 
by rozpocząć budowę jeszcze w bieżącym sezonie budowla­
nym.

KRAKÓW.
(Tb) Z większych budowli projektowane jesl rozpoczę­

cie w roku bieżącym budowy gimnazjum żeńskiego w Kra­
kowie o objętości około 17.000 m3. Koszta lej budowy mają 
być pokryte nie z kredytów państwowych, lecz z fundu­
szów, płynących z opłat szkolnych.

WILNO.

(Gr) Zgodnie z zasiągniętemi informacjami, robót w ięk­
szych żadna z instytuicyj już nie przewiduje. Robót pryw at­
nych wcale niema. Poza większą robotą —- wykonaniem  
wzmocnienia portyku Katedry W ileńskiej, które otrzymała 
f. Łempicki z Sosnowca, kilku objefctami wojskowem i oraz 
wykańczanym obecnie gmachem Izby Handlowo-Przeniy- 
slowej —- niema do odnotowania żadnych większych robót 
na terenie wileńskim.

Sezon przeszedł pod zinakiem wprosi niezrozum iałego  
spadku cen. Firmy większe pozwalniały wobec braku ro ­
bót gorszych pracowników, a oni potworzyli nowe spółki, 
przeważnie z niefachowcam i i wspólnie partacząc, w yko­
rzystują bezrobocie, zbijając ceny niżej kosztów porządnej 
roboty. Żeby zarobić przy tych absurdalnie niskich cenach, 
oddają roboty akordowo, płacąc np. 25 gr. za lm 2 tynku 
czystego.

Pozatem firmy lakie z naitury rzeczy są mało uchwytne 
dla urzędów podatkowych, więc mają szczególnie ułatwione 
warunki bytu. O jakości wykonania robót trudno jesl na­
wet mówić. Urzędy, zlecające roboty, mając uszczuplone 
kredyty, z konieczności tolerują takie, według dosadnego 
określenia p. Pronaszko, kłusownictwo w budownictwie.

SOSNOWIEC.

BUDOWA POCZTY W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

A Dyrekcja Poczl i Telegrafów w Krakowie rozpisała 
w połowie sierpnia b. r. przetarg na budowę gmachu P o ­
czty w Dąbrowie Górniczej na dzień 5 września b. r. Jako 
podkłady ofertowe służyły plany oraz opis budowy. Ślepego 
kosztorysu nic było. W przeciągu tych 3 tygodni zmuszony 
był więc oferent w ypracować przedmiar, zebrać na miejscu  
budowy ceny m aterjałów i robocizny, na podstawie tych 
ostatnich skalkulować ceny dla każdej pozycji przedmiaru, 
wstawić je do przedmiaru i opracować kosztorys i to 
wszystko nie dla jakiegoś parterowego, czy też piętrowego  
budyneczku mieszkalnego, łecz dla gmachu publicznego, ja­
kim jesl Poczta.

Nie ulega wątpliwości, że rozpisywanie w  ten sposób  
przetargów jest nie dość przemyślane i mało celowe. N a­
raża ono bowiem przedsiębiorców na duży wkład n iepro­
dukcyjnej pracy, a wynik takiej rozprawy ofertowej jest 
eonajmniej problematyczny. Do przetargu stanęło 14 ofe­
rentów. Jak z niżej podanego zestawienia wynika, wynosi 
różnica między najdroższą a najtańszą ofertą okrągłe
209.000 zł., czyli około 80n/<i od sumy najwyższej, a przy-
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jąwszy, że najtańszy oferent szedł do rozprawy te z  za­
robku, to należałoby przyjąć fakt nieprawdopodobny, że naj­
droższy chciał zarobić na (tej budowie aż 80°/o, wiedząc, że 
jest to przetarg publiczny, nieograniczony, gdziie oprócz nie­
go stanie do licytacji jeszcze cały szereg innych (przedsię­
biorców. Z lego wynika jasno, że błąd leży w sposobie roz­
pisania przetargu. Dyrekcja Poczt ii Telegrafów ma osobny 
Oddział budowlany i bardziej celowem  i dla instytucji zle­
cającej bezpieczniej i łaniej byłoby przygotowanie przez nią 
dokładnych danych do przetargu.

W yniki przetargu są następujące:

F I R M  A Zł.

1 Heinzel - Kot, B ydgoszcz ........................... 253.000 —
2 Łazik, K a to w ic e ............................................ 294.000 —
3 Burzyński, Kraków, zł. 314.971— 3%  = 305.521.87
4 Kłoś, W arszaw a— Sosnowiec . . . . 311.120.—
5 Luft i S-ka, Sosnowiec................................. 320.032 —
6 Uderski i S-ka, Kraków’ ........................... 338.810.—
7 N iedzielak, N ied o b czy ce ........................... 340.000.—
8 „K afar“ , L w ó w ............................................ 365.650.—
9 W exner i Jakubow icz, Kraków . . . 369.330 —

10 Grzonka, Katowice . . . . . . . . 370.000.—
11 „Spójnia Budowlana11, Kraków. . . . 374.000 —
12 Brzeziński, Kraków...................................... 377.745.06
13 W einzieher, Będzin, zł. 431.330,91—-4°/o= 414.077.67
14 Krzyżanowski W., K ra k ó w ...................... 462.089.41

PRZETARG NA BUDOWĘ KOSZAR W PUŁAWACH.

F 1 R M A Zł.

1 W arszawska Spółdz. Budou’l. . 185.555.18
2 186.899.02
3 T r a w e r s ..................................................... 191.964.32
4 Jan  W e b e r ..................................................... 201.306.42
5 F. K o p k o w ic z .............................................. 205.827.14
6 T. Czyżewski .............................................. 201.455.12
7 Filanowicz i Suchowolski . . . . 207.398.49
8 O. S z r e t t e r ................................................... 198.535.74
9 Zjedli. Tow. Teclin. Budowl. 208.669.96

10 Białobrzeski i H ild t...................................... 208.801.24
11 Podlecki i Słobodziński . . . . 220.241.15
12 Olański i T ro ja n o w sk i............................... 223.907.07
13 K. Strończyński i Cz. Bojarski . 257.733.82
14 R z e c z k o w s c y .............................................. 245.115.80

PRZETARG NA BUDYNEK Nr 45 W CYTADELI 
w W arszawie

F I R M A Zł.

1 Zjedn. Tow. Tech Budowl........................ 230.140.90
2 Filanow icz i Suchowolski . . . . 249.727.73
3 259.616.11
4 Podlecki i S łobodziński.............................. 264.567.78
5 284.133.52
6 Rozenberg i S z p i g i e l .............................. 284.626.91
7 286.134.99
8 W ojnarow ski i Ś w ieck i.............................. 287.948.84
9 T raw ers.................................................................. 299.607.12

10 Olański i T ro ja n o w sk i............................... 306.563.10
11 J. W o d z e ń s k i .............................................. 310.540.46

PRZETARG NA ŁAŹNIĘ I PRALNIĘ 
na Okęciu

F I R M A Zł.

1 A. P r ó c h n i c k i .............................................. 55.518.81
2 Olański i T ro ja n o w sk i............................... 60.614.73
3 Warsz. Tow. Techn. Budowlane 62.080.54
4 Spółdz. Zarobk. P rac. Umysł. . 62.421.90
5 W acław T r o ja n o w s k i .............................. 78.072.74

Robolę pow ierzono firm ie A. Próchnicki.

PRZETARG NA ODBUDOWĘ HANGARU Nr. 9 
na Okęciu.

F 1 R M A Zł.

1 A. P r ó c h n i c k i .............................................. 220.287.00
2 Filanowicz i Suchowolski . . . . 224.580.08
3 Olański i T ro ja n o w sk i.............................. 235.623.32
4 W arsz. Tow. Tech. B ud.............................. 236.995.46
5 R a c z y ń s k i ..................................................... 237.300.05
6 Górnośląskie Tow. Przem ........................... 238.963.67
7 S z a m b o rsk i..................................................... 239.275.26
8 Zjedn. Tow. Inż. Bud................................... 239.499.09
9 Podlecki i Słobodziński.............................. 242.348.43

WYiNItKI PRZETARGU 
na szkołę Rodziny W ojskow ej n a  Żoliborzu F. K. W. 

z dn. l.IX  1932 r.

F I R M  A Zł.

1 Skoraczew ski i O ls z e w s k i ...................... 120.000
2 B rudnicki i K a t a n a ................................ 134.000
3 W arszaw skie Przeds. B udow lane . 152.000
4 J. Z i e l i ń s k i ................................................. 153.000
5 S ta r c z e w s k i ................................................. 158.000
6 159.000
7 W ojnarow ski i Ś w ie c k i ........................... 159.100
9 161.000
9 P a w l ik o w s k i ................................................. 162.000

10 S-ka Zairob. P rac. U mysłowych . . . 165.000
11 W arszaw skie T-wo Techniczno-Budow l. 168.500
12 K onstruk tor W arsz ...................................... 169.500
13 K. J a n i c k i ................................................. 170.000
14 T raw ers . ................................................. 179.000
15 Zjednoczeni I n ż y n ie r o w ie ...................... 180.000
16 Piasecki i 'C h rz a n o w s k i........................... 182.000
17 Szretter ...................................................... 189.000
18 197.000

O bjętość budynku + 4 .7 0 0  n i3.

Częściowo parterow y, część p ię trow a o różnych  wysokościach, 
dachy — drew niane kryte dachów ką —  i żelbetowe (pustko we) 
z izolacją (celolitem śr. gruli. 16 cni) k ry te  b itum iną. Podłogi 
te rrako ta  i k lepka, schody okładane dębem , takież balustrady. 
Duża w eranda' i taras nad  nią. Stolarszczyzna droga i drzw i dę­
bowe lub sosnow e pod  lakier bezbarw ny. O kna gęsto dzielone 
sto jakam i i kim fram i. iRoboty zew nętrzne —  bram y, fu rtk i etc.
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WYNIKI PRZETARGU 
na robotę przy budow ie Państwowego Gimnazjum im. Staszica 

w Lublinie. — l(i.VII. 1932.

W ypraw y w ewnętrzne, schody żelazne, parapety, ścianki s\ stemu 
Rabitza, oszklenie i kuchnie.

F I R M  A Zł.

1 T. Czyżewski — L u b l in ........................... 29.829.08
2 Tow. Bud. N ow icki...................................... 30.586.70
3 Sp. Mistrzów Mur. — Lublin . . . . 31.813.60
4 R óżalsk i............................................................ 34.123.60
5 Tow. Bud. Szczepański — Lublin 35.160.40
6 H a l ic k i ............................................................
7 Białobrzeski i H i l d t ................................. 38.947.40
8 Czepkowski....................................................... 40.366.12
9 inż. Sztern — W a r s z a w a ...................... 41.985.80

10 A rchitekt — L u b l i n ................................. 42.568.08

Od D yrekcji Zakładu U bezpieczeń Pracow ników  Umysłowych 
otrzym aliśm y sumy ofert złożonych na przetargu w dniu 25.VII 

1932 r. po sprawdzeniu (tnjlmelijeznem.

Poniew aż te sum y różn ią  się nieco od podanych w „Przeglądzie" 
(Nr. G/32, str. 1-13), podajem y je zatem ponownie:

F I R M  A Zł.

1 „ K o n s tr u k to r " ................................. 1.120.312.54
2 „Społ. Tow. Budowlane" . . 1.126.954.72
3 „Paw eł Holc i S -k a" ...................... 1.127.751.75
4 „W arsz. Przeds. B udow lane" . . 1.144.456.30
5 „W ojnarow ski i Świecki" . . . 1.146.280.17
6 „F illeborn  i Szyndler" . . . . 1.161.881.91
7 „R einberg i S p ieg e l" ...................... 1.162.744.08
8 „Pronaszko i Sobieszek" . . 1.165.750.12
9 „T raw ers" ...........................  . . 1.165.874.26

10 „Gdyńskie Biuro B udow lane". . 1.176.479.52
11 „Sosonko i W ojciechow ski" . 1.192.029.26
12 Inż. K. J a n ic k i ...................... 1.193.307.46
13 „W arsz. S-ka B udow lana" . . . 1.200.667.16
14 Zjednoczeni Inżynierow ie . . . 1.201.282.88
15 Inż. Fr. Skąpski i S-ka . . . . 1.202.375.49
16 Franciszek R o i l i ........................... 1.214.310.86
17 Inż. S. S i n g e r ................................. ' 1.218.828.65
18 W ł. W rzosek...................................... 1.256.550.86
19 Zespół Inżynierów  w W-wie . . 1.258.767.28
20 Fr. S o k o ło w sk i................................. 1.269.377.79
21 Inż. Jan  W eber................................. 1.296.307.57
22 T. Czosnowski i S-ka...................... 1.414.006.26
23 Społ. T-wo Bud. i Meljor. . 1.604.474.84

PRZETARG NA BUDOWĘ HALI 
dla w arsztatów  am unicyjnych iNr. 1 w W arszawie, 2.VIII. 1932. 

Hala z dachem  pilastym.

F I R M Y Zł.

Stołeczne Tow. Budowlane . . . . 749,000.—
Stronczyński i B o j a r s k i .............................. 707,000.—
W arszaw ska .Spółka Budowlana 692,000.—
Spółka Inżynierów  M eljoracji 642,000.—

T R Z E Q  PRZETARG 
na rem ont kapit. lewego skrzydła Sztabu Głównego 

w W arszaw ie, 25.VIII 1932 r.

F I R M  A Zł.

1 S ta r c z e w s k i ................................................. 582.000
2 Filanowicz i S u c h o w o lsk i...................... 586.000
3 Gruca i S ł a b c z y ń s k i ................................ 597.000
4 Zjednoczeni In ż y n ie ro w ie ...................... 598.000
5 608.000
6 G o l d g r a n ...................................................... 617.000
7 Reinberg i S z p i g i e l ................................. 622.000
8 R o t h ................................................................. 642.000
9 Podlecki i S ło b o d z iń sk i........................... 645.000

10 708.000
11 Prochu ick i ................................................. 842.000
12 990.000

PRZETARG NA PRZEBUDOWĘ SĄDU OKRĘGOWEGO 
w W arszawie.

(Wydz. Rob. Publ. K om isarjatu  iRządu), 2<>.VIII 1932 r.

F 1 R M A Zł.

1 B ru d n ic k i-K a ta n a ...................................... 39.739
2 Piasecki i C h rz a n o w sk i........................... 49.648
3 Białobrzeski i H i l d t ................................. 53.463
4 Niedbalski . ........................................... 55.884
5 Wa lenek i ...................................................... 58.753
6 Fr. R o t h ...................................................... 59.994
7 Jakubow ski S t a n i s ł a w ........................... 61.859
8 C z o s n o w s k i ................................................. 61.280
9 67.972

10 Świerczyński L e o n ...................................... 68.123
11 Rogaczewski i Szulakiewicz . . . . 76.157
12 Szeliga M a r j a u ........................................... 76.480

WYNIKI PRZETARGU F. K. W. 
na dom Dowództwa M anewrowego w Rembertowie 

z dn . 9.VM'I 1932 r.

F I R M A Zł.

1 Zespół In ż y n ie ró w ...................................... 137.400 —
2 Reinberg i S z p ig e l...................................... 144.000.—
3 S i n g e r ............................................................ 146.000.—
4 T raw ers ...................................................... 146.400.—
5 Filanow icz i S u c h o w o ls k i ...................... 148.500.—
6 Skorac.zewski i O ls z e w s k i ...................... 150.000.—
7 Gdyńskie Biuro Inż. Bud........................... 155.500. —
8 Zjednoczeni I n ż y n ie r o w ie ...................... 158.000.—
9 Pawlikowski .......................................... 160.000.—

10 Landau >! 7 ................................................. 161.000.—
11 W arsz. S-ka B u d o w l a n a ...................... 166.000.—
12 Z i e l i ń s k i ...................................................... 170.000.—
13 Szretter ...................................................... 171.000.—
14 Kopkowicz ................................................. 179.400.—
15 Piźm iński i S - k a ...................................... 181.000.—
16 Brudnicki i K a t a n a ................................. 191.100.—

Objętość budynku  +  4.900 n i3.
I-o piętrowy —  wykończenie ])roste, gdyż większą część zaj­
m uje arena i kasyno żołnierskie, podłogi —  sosnowe, dach 

drew niany kry ty  bitum iną.
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KURS OFICJALNY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH, PRZYJMOWANYCH 
JAKO W AD JA I KAUCJE

W edług obwieszczenia M inistra Skarbu z dnia 15 m arca 1932 r. (M onitor Polski Nr. 76) ustalającego  kurs, 
podług którego m ogą być przy jm ow ane papiery  w artościow e przez w ładze i urzędy państw ow e, jak o  w adja 
przy przetargach, oraz kaucje  na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju  um ów lub zaliczek, w ypłacanych na 
dostaw y i roboty rządow e, ja k  również na zabezpieczenie udzielanych przez Skarb P aństw a kredytów  akcy­

zowych, celnych i transportow ych.

Termin płatności 
kuponu

N A Z W A  P A P I E R U
W artość nom i­

nalna
W artość depoz. 

w złotych

doi. 100 500.--

r. zł. 100 140.—
zł. 100 35.—

zł. 100 30.—

doi. 5 40.—
doi. 100 450.—

Ł 100 2.180.—
zł. w zł. 100 80.—

Lir. 100 35.—
doi. 100 500.—

zł. w zł. 50 30.—
zł. w zł. 100 45.—

7.1. w zł.*) 100 125.—

zł. w zł.*) 100 125.—

zł. w zł. 100 65.—
zł. w zł. 100 • 65.—

zł. w zł. 100 70.—
zł. w zł. 100 72 —

doi. 100 585 —

zł. 100 35.—

zł. 100 32.—

zł. 100 32.—

zł. 100 30.—

zł. 100 27.—
zł. w zł.* 100 125.—
zł w zł. 100 65.—
zł w zł. 100 65.—
zł w zł 100 65.—
zł w zl 100 65.—

1/IV i 1/X 
.1/11 i 1/V11I

2/1 i 1/V1 I 
S /l i 1/VII

1 /II i 1/VIII

15/X i J 5/1V
1/IV i 1/X 
1/V i .1/XI 
1/1 i 1/VII 

1/11 i l/ViHI 
1/V1 i 1 /XII

30/VI i 31/XII 
1 /IV i 1/X

1 /IV i 1/X

30/VI i 31/XII 
1/IV i 1/X

30/VI i 31/XU 
1 /IV i 1/X

30/VI i 31/XII

30/VI i 31/XII

1/IV i 1/X

1/'IV i 1/X

1/1V i 1/X

2/1 i 1/VII
2 /1  i 1/VI1
2/1 i 1/V1I
2/1 i 1/V1 I
2/1 i 1 /VII

1 /IV i 1/X

.4. Państwowe papiery procentowe:
6°/o poż. dolarow a z 1920 r. (Dz. U. R. P. z 1919 r. Nr. 29, poz. 252) . 
10°/o poż kolejow a 'Serja I  (Dz. U. (R. P. z 1924 r. Nr. 5. poz. 40 oraz

Dz. U. R. P. z 1924 r. iNr. 83, poiz. 7 9 8 ) .................................................
5°/o poż. konw ersy jna « 1924 r. (Dz. U. R. P. z 1924 r. Nr. 27, poiz. 274) 
5°/o k on w ersy jna poż. kolejow a z 1926 r. ('Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 509

z 1926 .....................................................................................................................
4°,'o obligacje Serji III p rem j. pożyczki dolarow ej (Dz. U. R. P . z 1930 r.

Nr 10, poz. 66) ..................................................................................................
7°/o poż. stabilizacyjna z [1927 r. (Dz. U. R. P . z 1927 r. Nr. 88, poz. 789)
4°/o p rem jow a poż. inw estycyjna (Dz. U. IR. P. iNr. 14, poz. 99 z 1928 r.) 
7°/'o poż. w lirach z 1924 ,r. (Dz. U. IR. P. 'Nr. 25, poz. 257) . .. , „ poz. -----  .
8°/o poż. dolarow a z 1925 ir. (Dillon) i(:Dz. iU. R. P. N r. 22, poz. 154) 
3°/o prem j. poż. budow l. Serja 1 (Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 232 z 1929 r. 
5°/o państw , ren ta  ziem ska Serja 1 (Diz. U. R. iP. Nr. 8 , poz. 58 z 1928 r.

B. Listy zastawne i obligacje państwow ych  instytucyj kredytowych:

8°/o liśty zastaw ne R. G. K„ opiew ające na złote w  złocie . . .
8°/o obligacje kom unalne R. G. K., opiew ające n a  izł. w złocie, wagi.

fran k i szw., dolary , flinty iszterl., lub floreny holenderskie .
7°/o obligacje kom unalne R. G. ,K., opiew ające ma zł. w złocie, wzgl. 

fran k i iszw., franki francuskie, dolary, fun ty  szterl. lub floreny
h o l e n d e r s k i e .................................................................................................

7°/o listy zastaw ne R. G. K.
7>/2n/i) obligacje bankow e R. G. K., opiew ające na  zł. w złocie, wzgl.

fran k i sz-w., dolary, fiunity szterl. lub floreny holenderskie .
8%  obligacje budow lane B. G. K.
7°/o gw arantow ane złote am ortyzow ane obligacje kom unalne dolarow e

B. G. K. z 1928 ...................................................................................................
4 V 2Vo listy  zastaw ne b. B anku Krajowego, przejęte i skonw erlow ane 

przez B. G. K. n a  izłote . . . . . . . . .
4%> listy zastaw ne b. B anku Krajowego, p rzejęte i skoinwertowane 

przez B. G. K. na  złote . . . . . . . . .
4 '/a°/o obligacje kom unalne b. B anku K rajow ego, przejęte i skonw erto- 

w ane przez B. G. K. na złote . . . . . . . .
4°/o obligacje kom unalne b. B anku K rajow ego, przejęte i skonw erto- 

w ane przez B. G. K. n a  złote . . . . . . . .
4°/o obligacje kolejow e b. B anku  K rajow ego, p rze ję te  : skonw erlow ane 

przez B. G. K. .na złote . . . . . . . . .
8°/o listy zastaw ne Państw . B anku  R olnego Serji I i II . . . .
7°/o listy zastaw ne Państw ow ego B anku R o l n e g o .......................................
7°/o listy zastaw ne Państwowego B anku Rolnego Serji II
7°/o obligacje meljoracyjme iPaństw. R anku iRolnego, Serji bez num eru  .
7"/o obligacje m eljoracyjne Państw . B anku Rolnego, Serji II

C. Listy zastawne instytucyj kredytowych  prywatnych, gwarantowanych
przez Skarb Państwa:

7"/o i 8°/o listy zastawne T-w a K red. Przem . Polskiego (Dz. U. R. P. 
iNr. llllS, poz. 737 z 1920 r.)

D. Lis ty zastawne i obligacje kra jowych  Towarzystw  kredytu  długoter­
minowego za zabezpieczeniem prawnem  (pupilarnem), w rozumieniu  
p. i ,  art. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 15.11 1928 r.

(Dz. U. Ii. P. Nr. 17, poz. I i1) .

Ł 1

zł. 100

20 . -

7 5°/o ceny 
giełdowej

80.—E. Akcje Banku P o l s k i e g o ..............................................................................

P apiery  wartościowe, przyjm ow ane jak o  w ad ja  i kaucje, w inny być zaopatrzone w bieżący kupon.

*) Złote, parytetu określonego w art. 1 rozporz. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 20 stycznia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 7 poz. 65).
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RYNEK MATERIAŁOWY
Z RYNKU DRZEWNEGO.

Na rynku drzewa sytuacja pod względom cen i popytu
nie uległa w iększym  zmianom. Zdaje się jednak, iż ceny 
osiągnęły już sw ą granicę dolną, a nawet w ostatnich 
dniach poszły nieco w  górę.

Bydgoszcz:  ceny orjentacyjne za m;l w złotych franco 
wagon stacja załadowcza:

sosnowy m aterjał odziomkowy, sortowanie ekspor­
towe 80 

boki bezsęczne, towar eksportowy obrzynany 70 
towar z kloców środkowych, sortowanie, ekspor­

towa 55 
belki, drewno budowlane 44 
kantówka 40 
szalówka, zależnie od wym iarów 20—30

Lublin: notowania Komisji Cennikowej Drzewnej 
przy Izbie Przem.-Handl. za 1 m3 loco wagon stacja za­
ładowcza:

kloce sosnowe tartaczne, zależnie od średnicy 10—18
podkłady sosnowe krajowe typ I 2.60
podkłady sosnowe krajow e typ II 2.34
kantówka sosnowa ciosana 22—25
stolarka dąb 80—90
stolarka sosna 60—70 
deski sosnowe budowlane obrzynane:

Vi" 25—30
1" 32—36

18—24 cm 40—45 
kantówka sosnowa obrzynana dług. 3—6 m:

10—18 cm 35—37
18—24 cm 40— 15

L w ów :  Notowania Komisji Cennikowej Drzewnej loco 
wagon stacja załadowcza za 1 m3:

deski i brusy sosnowe długości 3—6 m:
szerokość 10 cm i wyżej, grubość 33 mm i wyżej 35
szerokość 10 cm i wyżej, (grubość do 26 mm 32
szerokość 16 cm i wyżej, grubość 33 mm i wyżej 38
deski stolarskie 65
deski podłogowe 62

Pińsk: ceny orjentacyjne za 1 m:1 loco wagon stacja za­
ładowcza:

kloce sosnowe tartaczne 20—25 cm 10—12
podkłady dębowe I typ (za sztukę) 5—(i 
podkłady sosnowe norm alnotorowe (za sztukę 2.3—2.5
deski podłogow e 53—62
deski budowlane 30—42
belki wym iarowe 53—65
kantówka 38—43
laty 40—46

Poznań: ceny orjentacyjne za 1 m3 loco wagon stacja 
załadowcza:

dłużyce sosnowe 16
deski sosnowe obrzynane 3—6 m 55—60 
deski sosnowe obrzynane 2—6 m (szalówka):

grub. 20 mm 35
grub. 13 mm 38

deski stolarskie 75—85
kantówrka wym iarowa 3—6 m 48

kantówka wymiarowa 6—8 m 
belki 3—6 m  
belki powyżej 6 m  
deski podłogowe I kl. 
deski podłogowe II kl.

52
54
60
;)5
75

Warszawa:  ceny orjentacyjne w-g notowań Zrzeszania 
Przemysłu i Handlu Drzewnego za sierpień, za 1 m3 loco 
wagon stacja załadowcza 200—300 km od W arszawy:

dłużyce sosnowe 
slupy telegraficzne 
deski ciesielskie niesortowane: 

obrzynane 20 mm 
obrzynane 25 mm 
obrzynane grubsze 
półczyste 20 mm 
półczyste 25 mm 
półczyste grubsze 

deski stolarskie 
kantówka ciosana 
kantówka rznięta

16
20

26
33
20
23
25
60
27
38

Ceny hurtowe w-g notowań firmy Feliks Wierciński 
w ładunkach wagonowych loco wagon stacja załadowcza 
za 1 m 3:

od zł. 75.-

deski obrzynane 3U" i 1" grub. 
deski obrzynane 1'/*" i H/a" grub. 
deski obrzynane 2" i grubsze 
deski i bale stolarskie 
kantówki rznięte jak idą 
kantówki ciosane jak idą 
deski podłogowe i karnesowane od zł. 55. 
laty 
dębina

zł. 3 5 . -  
zl. 12.— 
zł. 48.— 

do zl. 85.— 
zl. 47.— 
zl. 35.— 

do zl. 75.— 
zl. 55.—

od zl. 95.— do zl. 120.—

CENY SZKŁA I ARTYKUŁÓW SZKLANYCH (WG. NOTO­
WAŃ FIRMY F. SZYMAŃSKI PL. NAPOLEONA 3) LOCO 

BUDOWA:

1) szkło okienne lagrow e gr. 2 mm 4/4, wym. 220 cm. 
sumowane, przykrajane na żądaną miarę w  gatunku A zl. 
4.50, w gatunku zaś R zl. 4.— za 1 m2;

2) szkło okiennie lagrowe gr. 3 mm 6/4 do 162 cm. su­
mowane, przykrajane na miarę zl. 9.— ;

3) szkło prasowane białe gr. 3— 4 m m  zl. 11.— ;
4) szkło matowe gr. 2 mm zł. 11.— ;
5) szkło zbrojone gr. 6 mm zl. 20.—-
6) szkło surowe i prążkowane gr. 6 mm zł. 12.50;
7) płytki opalowe białe gr. 6 mm do wykładania ścian

o wym. 30X40 cm  i 25X25 cm. zł. 24.— :
8) szkło opalowe białe na parapety gr. 10 mm przykra­

jane na miarę i oszlifowane zł. 32.—■.
Ceny powyższego szkła rozumieją się za 1 ma przy­

krajany na żądaną miarę.
9) dachów ka szklana, karpiówka gładka zł. 2.20 za 1 szt.

10) dachówka szklana felcowana zł. 3.10 za 1 szt.
11) posadzka szklana wym. 20X20 cm. zl. 2.00 za 1 sal.
12) posadzka szklana wym. 15X15 cm. zl. 1.80 za 1 szt.
13) cegła szklana korytkowa >/1 (cala) zl. 2.50 za 1 szt.
14) cegła szklana korytkowa Va (połówki) zl. 1.20 za 1 szt.
15) cegła szklana pustaki '/' (cała) zł. 1.70 za 1 szt.
16) cegła szklana pustaki ‘A- (połówki) zl. 1.15 z,a 1 szt.
17) sufitówki szklane o wym. 15X15 cm. zł. 1.05 za 1 szt.
18) sufitówki szklane stożkowe szlifowane zl. 1.70 za 1 szt.
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TARYFA KOLEJOW A.

W  dalszym  ciągu poza ogłoszonym i w zeszycie 
7/32 ta ry fam i w yjątkow em i podajem y w yciąg z ta ry ­
fy no rm alne j w odniesieniu do m aterja łów  b u d o w la ­
nych.

A. Klasyfikacja towarów do taryf y normalnej.

217. K am ienie budow lane, oprócz oddzielnie
w ym ienionych:

a) zg ruba obtłuczone w kształcie bloków
i p ły t bez obciosania i opiłow ania . . 15

b) obrobione bloki ciosowe i płyty, słupy
i t. p. z pow ierzchniam i opilow anem i 
lub obciosanem i, oprócz oddzielnie w y­
m ienionych ....................................................14

c) obrzeża (kraw ężniki) w b lokach o b ro ­
bionych, jako  to: granitow e, kw arcyto- 
we, piaskow cow e, proste lub łukow e
i w j a z d o w e ....................................................12

d) szlifow ane, polerow ane ............................. 12
e) stopnie n a  s c h o d y ........................................ 14
f) płyty, k raw ężn ik i n a  chodnik i i kostka 

kam ienna , b rukow a, g ruba . . . . 14
g) kostk i kam ienne drobne (półkostki b ru ­

kowe) ............................................................... 15
h) rzeźby b u d o w la n e ........................................ 8

218. M arm ury, a labaster budow lany , serpentyn,
lab radory t, porfir:

a) w b lokach  i p ły tach  zgrubsza ob tłuczo­
nych, bez obciosania i opiłow ania . . 12

b) w b lokach  i p ły tach  z pow ierzchni opi- 
łow anem i lub obciosanem i . . . .  11

c) w b lokach  i p ły tach  z pow ierzchniam i 
szlifow anem i i po lerow anem i . . . .  9

929. W yroby ciesielskie, jako  to: balustrady ,
schody, poręcze do ba lustrad , d rab iny , 
skrzynie, także z okuciam i, ogrodzenia 
w przęsłach  —  w szystko heblow ane, 
g run tow ane lub im pregnow ane z drze­
wa w ym ienionego w pozycji 901 . . 9

930. W yroby, w ym ienione w pozycji 929, m alo­
w ane lub  p o l i tu r o w a n e .............................6

931. B arak i i dom ki sk ładane d rew niane w s ta ­
nie r o z e b r a n y m ....................... .....  B

933. W yroby  sto larskie budow lane z drzew a, 
w ym ienionego w pozycji 901: fu try n y  
drzw iow e i okienne, drzw i pełne i do 
oszklenia, szpalety drzw iow e, okna, p a ­
rapety , okładziny, okiennice, ścianki 
przedziałow e pełne i do oszklenia, b ra ­
m y, boazerje i wyłogi sufitow e —
wszystko z okuciem  lub bez okucia, 
także g ru tow ne lub im pregnow ane, jed ­
nak  niem alow ane, n iepoliturow ane . 9

934. W yroby, w ym ienione w pozycji 933, m a ­
low ane lub  p o l i t u r o w a n e ....................... (5

956. T afle (płyty) posadzkow e klejow e niefor- 
n ierow ane z ro d za ju  drzew a, w ym ienio­
nego w pozycji 9 0 1 .................................. 6

1008. T ek tu ra  dachow a (p a p a ):

a) surow a ze szm at z  dodatkiem  innych 
m aterja łów  w ro lach , ściągniętych sznu­
rem , d ru tem  lub obręczam i . . . .  12

b) asfa ltow ana lub sm ołow ana, nieposypa-
n a  piaskiem  lub ż w i r e m .......................12

c) asfa ltow ana lub sm ołow ana, posypana 
piask iem  lub ż w i r e m .............................12

1120. Cegły okładzinow e (licówka) z gliny zw y­
kłej nieogniotrw ałej, także szkliw ione 
(glazurow ane), także łupane lub rozci­
nane o n ieczw orokątnej form ie wraz 
z przynależnem i kszta łtkam i . . . .  14

1121. P ły ty  (flizy, tafle) z gliny zw ykłej, nie-
ogniotrw ałe, także szkliw ione (g lazuro­
w ane), także łupane lub rozcinane, t a ­
kże dziurkow ane w raz z należąeem i do 
n ich  listw am i, żłóbkam i i naro żn ik am i 13

1165. Szkło p rasow ane do celów tech n ic zn y ch — ' 
b u d o w lan y ch :

p łyty  i p ły tki do w ykładan ia  ścian: białe
i kolorowe, cegła szklana, dachów ka 
szklana, p ły tk i i p ły ty  do podłóg, izo­
la to ry  ............................................................... 8

1205. B lachy i p ły ty  żelazne i stalow e n astęp u ­
jące:

a) czarne, n ieobrobione o grubości 5 m m
i w iększej, także opatrzone dziuram i 
n a  nity, bolce i śruby , tak że  żeberko- 
w ane, także gięte, także asfaltow ane
i sm ołow ane lub farbow ane dla zabez­
pieczenia od rdzy, jednak  niepolerow a-
ne, n iepokry te żadnem i m etalam i . . 9

b) te sam e o grubości poniżej 5 m m  także 
oklejone p a p i e r e m .................................. 8

c) specjalne dziurow ane, faliste . . .  7
d) polerow ane, ocynkow ane, ocynow ane, 

n ak ład an e  ołowiem, b lachy  panw iow e
n a  d a c h y ......................................................... 6

1206. Części żelazne naw ierzchni kolejow ej n a ­
stępujące:

a) szyny, krzyżow nice, p rzęsła  torów  ko­
lei i kolejek wszelkiego typu , z w y ją t­
kiem  tram w ajów , odbojnice, iglice, dzio­
by (krzyżow nice), podk łady , ściągi to­
rowe, łubki, łapki, płyty7 czopowe, h a ­
kowe, zaciskow e i podkładow e . . . 12'

b) szyny żłobkow e i krzyżow nice, tudzież 
siodełka do nich, sprzęgła i inne do­
datk i s z y n o w e ............................................... 11

c) zw rotnice i ich części, kozły odbojowe, 
obrotnice, części składow e urządzeń sy­
gnalizacyjnych ..............................................11

d) wszelkie inne oddzielnie niew ym ienione 9

1217. D rut ciągniony i w alcow any o średnicy n i­
żej 5 m m. następu jący :

a) żelazny i stalow y, także kolczasty, n ie ­
obrobiony, n ielak ierow any i niepokry- 
ty innem i m e t a l a m i ...................................9
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b) żelazny i stalow y, także kolczasty, la­
k ierow any, cynkow any, chem icznie m ie­
dziow any lub pokry ty  ołowiem  . . .  8 

W yroby z d ru tu  żelaznego i stalowego:
a) gwoździe, ćwieki, sztyfty, n ity : niepo- 

k ry te  innem i m e t a l a m i ....................... 6
W yroby ciężkie z.żelaza i stali:
b) m osty i k o n stru k c je  żelazne nitow ane

i spaw ane oraz ich części, m aszty, s łu ­
py, belki i dźw igary  nitow ane, drzw i, 
okna, b ram y, w rota, balustrady , barje - 
ry, p a rk an y  żelazne, konstrukcje  dźw i­
gów, przesuw nice i wieże szybowe, su ­
w aki na  węgiel, kom iny, kow adła do 
m łotów  parow ych, kotw ice . . . .  8

S iatka z b lachy  żelaznej jedno lita  . . .  7 
Cynk w alcow any (blacha), ciągniony, p ra ­

sow any, f a l i s t y ........................................ 6
D ru t c y n k o w y ....................................................(i
R usztow ania rozebrane, używ ane, d rew n ia ­

ne, służące do b u d o w y .............................1?

STAN CEN ZASADNICZYCH ŻELAZA PRĘTOWEGO 
NA POSZCZEGÓLNYCH RYNKACH WEWNĘTRZNYCH

(początek maja, czerwca i lipca 1932 r.)

(w przeliczeniu na złote za 1000 kg w gatunku S. M.)

Iv R A J maj czerw iec lipiec

Jugosławja (franco Belgrad) . Ó18,:S0 516,33 507,43
Austrja (loco W iedeń) ') . 427,00 427,00 427,00
Rum unja (loco Zakłady Rosiła) 405,08 404,32 405,08
W ę g r y ....................................... 403,00 403,00 403,00
Czechosłowacja. 355,8<S 356,40 356,13
W łochy (franco Genua) . 345.38 343,50 340,50
Polska  . . . . . 315,00 315,00 315,00
1 . S. A............................................. 314,2(5 314,26 314,62
Niemcy: -)

loco Oberhausen . 244,65 243,32 244,94
„ Gliwice 302,31 300,67 302,67

F rancja  . . . . . 221,13 221,38 220,82
A n g l j a ........................................ 219,38 222,35 216,00
B e l g j a ....................................... 132,29 128,44 124,10

') Łącznie z podatkiem  obrotowym.
2) Po uw zględnieniu ulgi specjalnej w wysokości RM. 5,— 

za tonnę, stosowanej przez Stahłw erksverband przy w yłącznem  
pokryw aniu zapotrzebowania w jego zakładach.

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY FIRM.

W dniu 21-ym lipca 1932 roku powstała firma: 

Komis i Agentura Drzewna

„FELIKS WIERCIŃSKI i S-KA“ 
Spółka z ogr. odip.

która na mocy umowy, zawartej z Naczelną Dyrekcją La­
sów Państwowych, otrzymała zastępstwo sprzedaży mate­
rjałów  drzewnych, produkowanych przez lasy państwowe 
dla rynku krajowego.
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WILNO.

(Gr) CENY RYNKOWE MATERJAŁÓW(LOĆO BUDOWA).

Drzewo.  Tarlaki są albo nieczynne, albo też pracują na 
jedną zmianę. Przygotowanego małetrijału na przetarcie 
w tarlakach jest do 14 tys. fstm.- Cen stałych mierna, a usta­
lają się prawie każdorazowo w zależności od zamówienia.

Ceny oirjentacyjne; 
deski pólczyste do 30 zl, 
deski obrzynane do 55 zl,
deski podłogowe bezsęczne wg zapotrzebowania szefostwa 

budownictwa do 95 zł, 
kantówka różnych wym iarów do 50—55 zl, 
stolarka zwykła do 75 zł,

deski dębowe do 135 zl, 
dłużyce 21—22 zl.

Uwaga. Kupcy tłumaczą zwyżkę cen względem cen war­
szawskich tem, że obecnie drzewo do W arszawy idzie 
z W ołynia, ponieważ tamtejsze Dyrekcje Lasów sprzedają 
materjal o 25% taniej niż Dyrekcja Wileńska.

Cegła. Cena w zależności od cegielni waha się od 55 
do G5. Idą pertraktacje celem odrodzenia syndykatu i  cena 
ma być ustalona na 65 zł. Przygotowano cegły do 2 milj.

Wapno  m iejscowe b. dobre od 0,80 do 1.00 zl. za 1 pud.
Piasek  od 3 do 4 zł. w zależności od miejsca budowy.
Kamień  do fundamentów od (5 do 9 zl.
Żwir  od 4 do 5 zl.
Glina 5 zl. za 1 m3.

RYNEK PRACY
CZĘŚCIOWE UCHYLENIE W  BELGU 
USTAWY O PRZEDŁUŻENIU DNIA 
PRACY /W PRZEMYŚLE SEZONOWYM.

U staw a belgijska z 14 czerw ca 1921 
roku  i w ydane w zw iązku z nią w 1923 
roku  rozporządzenie dozw alające na 
zwiększenie w letnich miesiącach godzin 
pracy w przem yśle sezonowym, zostały 
ostatnio częściowo uchylone. Podajem y 
poniżej pełny tekst ostatniego rozporzą­
dzenia w tym przedm iocie, w ydanego 
przez kró la  w dn. 16 lipca b. r.:

„M ając na uw adze ustawę z dn. 14 
czerw ca 1921 roku ustanaw iającą  ośm io­
godzinny dzień i czterdziestoóśm iogodzin- 
ny tydzień pracy,

Ja k  rów nież rozporządzenie z dn. 26 
czerwca 1923 r., ustanaw iające specjalny 
porządek pracy w przem yśle budow lanym  
i robót publicznych, odnośnie art. 5 po ­
w ołanej ustaw y a w szczególności a rty ­
kuły 1 i 2 w spom nianego rozporządze­
nia o następującem  brzm ieniu:

„Art. 1. W  przem yśle budow lanym  
i robót publicznych, jak  rów nież w p rze­
myśle kam ieniołom ów  pod  o tw artem  n ie ­
bem, czas trw an ia faktycznego zatrudn ie­
nia personelu może przekraczać granice 
zakreślone przez art. 2 ustaw y z dn. 14 
czerwca 1921 r., pod podw ójnym  w arun ­
kiem, nie p rzekraczan ia  10 godzin w cią­
gu dn ia  i średniej liczby 8 godzin dzien­
nic w ciągu okresu od 1 listopada do 31 
października roku  następnego. Zarządza 
się to w celu odzyskania straconych  go­
dzin pracy z pow odu w arunków  atm osfe­
rycznych.

„Art. 2. W tem co dotyczy przem ysłu  
budow lanego, rozporządzenie to m a zasto­
sowanie:

l-o  przy robotach w ykonyw anych 
przez robotników  ziemnych, m ura­
rzy, cem enciarzy, betoniarzy, cieśli.

stolarzy, zdunów, brukarzy , kam ie­
niarzy, m alarzy budow lanych, 
szklarzy, dekarzy i ich pomoc:

2-o w przedsiębiorstw ach robót pu ­
blicznych jak  rów nież p ryw atnych  
robó t lądow ych i w odnych od­
m iennych od tych, k tóre  wchodzą 
w zakres przem ysłu budow lanego.

Biorąc pod uwagę opinję w yrażoną 
uprzednio przez:

1-o delegatów w ażniejszych ugrupo­
wań przedsiębiorców  i robotników  
zainteresow anych p rzem ysłów ;

2 -o kom petentnych sekcji rady  prze­
mysłow ej i pracy;

4-o naczelnej rady zdrow ia publiczne­
go;

4-o naczelnej rady pracy;
5-o naczelnej rady przem ysłu i handlu;
W  przekonaniu , że uchylony system 

był uzgodniony w chęci odzyskania s tra ­
conych godzin p racy  z pow odu wpływ ów  
atm osferycznych i że len sposób był jedy­
nym  środkiem  pozw alającym  na uchyle­
nie niedogodności ch arak te ru  sezonowego 
om aw ianego przem ysłu;

W przekonaniu  następnie, że obecna 
sytuacja  rynku  pracy i bezrobocie w ym a­
gają zawieszenia czasowego tego systemu 
jako  naturalnego  środka na  zwiększenie 
zatrudnien ia  lub conajm niej przedłużenia 
okresu pracy robotników  jeszcze za trud ­
nionych, z w yjątk iem  robó t ju ż  rozpoczę­
tych.

Sądząc nakoniec, że bezrobocie nic 
jest jednakow e w poszczególnych gałę­
ziach korzystających  z dobrodziejstw  w y­
mienionego wyżej rozporządzenia i że 
należy dać m ożność w poszczególnych w y­
padkach zastosow ania jego przepisów.

Na propozycję M inistra Przem ysłu, 
Pracy i Ubezpieczeń Społecznych postana-

Art. 1. R ozporządzenie z dn. 26 czerw ­
ca 1923 r. u stanaw iając specjalny system 
czasu pracy w przem . -budowlanym i ro ­
bót publicznych i t. p. zostaje zawieszone 
na okres, w ygasający 1 listopada 1932 r.

Art. 2. Postanow ienia omówionego 
rozporządzenia, są u trzym ane w odniesie­
niu do robót będących w  toku, a zleco­
nych przed datą  niniejszego rozporządze­
nia.

Art. 3. Postanow ieniom  zawieszonego 
rozporządzenia, mogą być w drodze roz­
porządzenia m in istra  p rzyw rócona m or 
w odniesieniu do poszczególnych w ypad­
ków lub branż, w k tórych  odzyskania 
straconych godzin pracy nie mogłoby spo­
wodować angażow ania dodatkow ych ro ­
botników .

Kierow nictwa przedsiębiorstw  w inny 
w tej m ierze przedkładać podania  do Mi­
n istra  Przem ysłu, P racy i Ubezp. Społ., 
k tó ry  pow eźm ie decyzję na podstaw ie ra ­
portów  inspekcji p racy , lub głównej dy ­
rekcji górnictw a.

Art. 4. W ykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia pow ierza się M inistrowi i t. d .“ .

Rozporządzenie niniejsze uchyla czę­
ściowo tylko, jak  w ynika z art. 2 i art. 3 
moc przepisów poprzednich. W ydane one 
jest wobec trudnej sy tuacji ry n k u  pracy 
w Belgji niew ątpliw ie pod naciskiem  czyn­
ników  radykalnych.

Sam a treść ostatn ich  postanow ień 
w skazuje jednak , że p rzystąpiono w Bel­
gji do  zagadnienia z w yjątkow ą ostroż­
nością; w skazuje na to zarówno; kró tk i 
czas, na k tóry  zawieszono ustawę, jak  i 
nieobow iązyw anie zawieszenia do robót 
prow adzonych na  podstaw ie daw niej za­
w artych umów.

W yraźnem  jest, iż zawieszenie trak to ­
w ane jest tylko przejściow o i że słuszność 
zaw artych w zawieszonej Ustawie przepi­
sów nic nie straciła na  aktualności.

WYSOKOŚĆ PLAC ROBOTNICZYCH W E  L W O W IE .

W e Lwow ie n iem a um ow y zbiorow ej od czasu 
s tra jk u  z 1927 roku. Po tym  s tra jk u  zaw arta  by ła  
m iędzy p racodaw cam i i p racob io rcam i ugoda, k tó ra  
nie jest dotychczas fo rm aln ie  w ypow iedziana. D oty­
czyła ona w yłącznie m aksym alnych  i m in im alnych

staw ek płac robotn iczych  w przem yśle  budow lanym . 
W  okresie od 1927 roku  k ilk ak ro tn ie  u sta lane były 
po obustronnym  porozum ieniu  w Inspek to racie  P ra ­
cy staw ki płac.

W  roku  bieżącym  ustalono wysokość p łac jed n o ­
stronnie, u chw ałą  Nadzw . W alnego Z grom adzenia Zw. 
Zawodowego A rchitektów  i B udow niczych we Lwowie.
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Cennik płac godzinow ych jest następu jący :

M urarz lub cieśla kw alifikow any (czeladnik)
m axim um  zł. 1.30 

M urarz lub cieśla kw alifikow any (czeladnik)
m in im um  zł. 0.90

Pom ocnik m axim um  zł. 065
Pom ocnik m in im um  zł. 0.45
Kobieta lub ch łopak  zł. 0.35
Koźlarz — za wyniesienie 1.000 sztuk cegieł 

z odległości do 35 m. do fundam entów , 
suteren i p a rte ru  zł. 2.60
za każde p iętro  dodaje się zł. 1.30

WYSOKOŚĆ PLAC ROBOTNICZYCH NA ŚLĄSKU.

Na m ocy orzeczenia Kom isji Pojednaw czej i A r­
b itrażow ej z dn. 8.III 1932 roku, k tó rej n ad a ł m oc 
obow iązującą Min. P racy  i Opieki Społecznej rozpo­
rządzeniem  z dn. 25 m a ja  b. r. ogłoszonem  w Dz. U. 
Śl. Nr. 13 z dn. 30.V b. r. od dn ia  11 m arca  b. r., 
obow iązują na  Ś ląsku staw ki p łac w następu jącej
wysokości:

A) Fachowcy budowlani:
1 a) m urarz , cieśla 1 k l a s y .............................157

b) m urarz , cieśla II k l a s y .............................147
c) m urarz , cieśla III k l a s y .......................138
d) fachow iec b e t o n o w y .............................157

e) m u rarz  szam otow y w raz z dodatkiem
5%  . . . .............................................. 165

15) Robotnicy cementowi:
2) robo tn ik  cem entow y i sam odzielny zgi- 

nacz i z b r o j a r z ..............................................125

C) Pomocnicy budowlani:
3) pom ocnik m urarsk i, betonowy, pom oc­

n ik  zginacza i z b r o j a r z a .............................100

D) Z w ykli  robotnicy:
4 a) zw ykły robotnik  budow lany, placow y,

ziem ny ponad  19 l a t .............................82
b) zw ykły robotn ik  budow lany, placow y, 

ziem ny ponad 18 l a t ....................... .....  5 i
c) zw ykły robo tn ik  budow lany, placowy, 

ziem ny ponad  17 l a t ..............................4 7
d) zw ykły robotn ik  budow lany, placowy, 

ziem ny ponad  16 l a t .............................38
5) tragarz  m aterja łów  budow lanych  . . 109

E) Maszyniści:
6 a) m aszynista I k l a s y .................................. 157

b) m aszynista  II k l a s y .............................147
c) m aszyn ista  III  k l a s y .............................95

F) Kobiety:
7) K ob iety  o trzy m u ją  p o ło w ę  zarob k u  k a ­

tegorji D  4 a) do 4 d ) .

G) Posterunkowi:
8) P o ster u n k o w y  o trzy m u je  p ła cę  kat. A

1 a ), oraz d o d a tek  15 ° / o ................................ 181

PŁACE ROBOTNICZE W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 
W KRAKOWIE.

Od czasu zawarcia umowy w dn. 11 czerwca 1928 mię­
dzy reprezentantami Izby budowniczych i Cechu m ajstrów  
murarskich a Związkiem zawodowym  robotników budowla­
nych w  Krakowie, żadne now e rozm owy na itemat wyso- 
koiści plac prowadzone nie były. Mimo lo, życie okazało sie 
silniejsze od ustalonych przez te (umowę inorm i place sto­
sowane indywidualnie obniżyły się o około 20n/n w stosun­
ku do przewidzianych w tej umowie.

W ten sposób można stwierdzić, że na terenie Krako­
wa panuje w łaściw ie slain bezumowny, i że średnie stawki 
płacone indywidualnie wahają się dookoła następującego 
poziomu:

murarz wykwalifikow any I kat. zl. 1.40
murarz wykwalifikowany II kat. zl. 1.15
pomocnik niewykwalifikowany starszy

od zł. 0.45 do 0.G5 
pomocnik niew ykwalifikow any młodszy

od zł. 0.35 do 0.45.

PŁACE BOBOTNICZE W LODZI.

Na terenie Lodzi umowa zbiorowa nie istnieje. Stawki, 
płacone indywidualnie, wynoszą za godzinę mniej więcej:

murarz i ciaśla zł. 1.20
koźlarz zl. 0.90
robotnik zl. 0.60.

CENY BOBOC1ZNY W POZNANIU.

Obowiązująca do dn. 31 grudnia 1932 roku umowa zbio­
rowa przewiduje stawki płac robotniczych.

Płaca godzinna.

1) P o s t e r u n k o w y ......................................................... 1.80 zl.
2) Czeladnik mularski i ciesielski I klasy . 1.55 zł.
3) Czeladnik mularski i ciesielski II k lasy . . 1.40 zl.
4) Bobotnik wykwalifiikow. przy pracach cement. 1.55 zl.
5) Bob. zwyczajny przy pracach cement w 1 r. 0.80 zl. 

Bob. zwyczajny przy pracach cement, w 2 r. 0.85 zl. 
Bob. zwyczajny przy pracach cement, po 2 lat. 0.90 zl.

(i) Bob. zwyczajny przy noszeniu cegły ;i wapna 1.10 zl.
7) Bobotnik zwyczajny przy urabianiu wapna . 0.80 zł.
8) Bob. zwycz. przy pracach naziem. i pod z. od 0.70 do 0.85 
0) Bob. zwycz. od 18—20 lat przy prac. naziem.

i podz. o d ..................................................  0.50—0.60 zł.

USTAWY, ROZPORZĄDZENIA I ORZECZNICTWO SADOWEJ V O

PRZED WYMIAREM PODATKU DO­
CHODOWEGO ZA ROK PODATKOWY 
193” .

Liczni p łatnicy podatku  dochodow ego 
otrzym ują obecnie wezwania do Urzędu 
Skarbowego d la  złożenia w yjaśnień  ce­
lem usunięcia nasuw ających się w ładzy

skarbow ej w ątpliwości, pow stałych przy 
rozpatryw aniu  zeznania o dochodzie, zło­
żonego przez p ła tn ika  w term inie prze­
pisowym. O trzym anie takiego wezwania
o nasuw ających się w ątpliw ościach w ła­
dzy podatkow ej jest ściśle zw iązane z 
w ym iarem  sam ego podatku, wysokość 
którego na podstawie zeznania p ła tn ika

i m aterja łu  będącego w posiadaniu U rzę­
du Podatkow ego określają  i u sta lają  póź­
niej K om isje Szacunkowe.

W obec tego, że m aterja ł urzędow y o- 
raz zarów no w iadom ości jak ie  w sp ra­
wie p ła tn ika  Urząd Skarbow y posiada, 
są często odm ienne i różne od danych 
przytoczonych przez p ła tn ika w zezna­
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niu, w ładza podatkow a wzywa go do zło­
żenia w yjaśnień i w yświetlenia siprawy. 
W  m yśl bow iem  ustaw y o po d a tk u  do­
chodowym, nie -wolno władzy skarbow ej 
przyjąć do opodatkow ania dochodu od­
m iennie od (podanego w zeznaniu bez 
przedstaw ienia temu płatn ikow i w ątp li­
wości co do danych, przytoczonych w 
zeznaniu.

Złożenie przeto dokładnych w yjaśnień 
usuw ających pow stałe niedokładności 
jest dla p ła tn ika  wezwanego niezm iernie 
w ażną okolicznością, k tó re j nie należy 
lekceważyć. W  w ypadku bow iem  n iedo­
starczenia w ładzy w ym iarow ej żadnej 
odpowiedzi lub złożenia w yjaśnień nieu- 
suw ających podanych wątpliwości, może 
urząd skarbow y dokonać ustalen ia  do ­
chodu odm iennie od złożonego zeznania, 
opierając się na inform acjach i m aterja- 
le, będącym  w posiadaniu w ładzy w y­
m iarow ej. O dkładanie przeto spraw y 
w yjaśnienia dochodu na później, często 
pow oduje to, że p łatn ikow i takiem u zo­
staje ustalony dochód w ysoki nie odpo­
w iadający rzeczywistości, kitóry dopiero 
w drodze odw oław czej po dłuższym  o- 
kresie czasu, może być zmniejszony.

ZMIANY W FORMALNOŚCIACH ZGŁA­
SZANIA PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH DO Z. U. P. U.

W dzienniku ustaw Rzecz. Pol. Nr. 
75 z b. r. poz. 678 ukazało się  rozpo­
rządzenie Ministra Opieki Społecznej w 
sprawie zmian niektórych postanowień  
rozporządzenia wykonawczego do rozp. 
Prezydenta R. P. o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych.

Zmiany te dotyczą formy nadsyła­
nia zawiadom ień o przyjęciu i zw ol­
nieniu pracowników, wykazów im ien­
nych pracowników um ysłowych, oraz 
zgłoszeń o zwolnienie od obowiązku 
ubezpieczenia.

Terminy zgłoszeń utrzymane są te 
same. Zmienione zostały tylko formu­
larze zgłoszeń.

I tak: ina formularzu nr. 1 zgłaszać 
należy nowych pracowników najpóź­
niej 10-ego dnia miesiąca kalendarzo­
wego, następującego po miesiącu, w 
którym  pracownik przyjęty pracował 
przynajmniej dni 14;

na formularzu inr. 2 w tymże sa­
mym terminie należy zgłaszać o zw ol­
nieniu pracownika oraz wszelkich  
zmianach w (jego stosunkach służbo­
wych i rodzinnych (oddzielnie dla każ­
dego pracownika);

na formularzu nr. 3 należy na żą­
danie  Zakładu Ubezpieczeń przesyłać 
wykaz zatrudnionych prac. um ysł.;

na formularzu nr. 4 należy zgłaszać 
wnioski o zwolnienie od obowiązku 
ubezpieczenia.

Zmiany wprowadzone w ten spo­
sób nie przedstawiają nic istotnego i 
są tylko ułatwieniem dla Zakładów  
Ubezp. Prac. Umysł, w prowadzeniu  
ich czynności wewnętrznych.

PRACOWNICY FIZYCZNI A PRACOW­
NICY UMYSŁOWI W  ŚW IETLE WY­
ROKÓW SĄDU NAJWYŻSZEGO.

O statnio ukazał się szereg w yroków  
Sądu Najwyższego, ośw ietlających nieco 
wciąż sporną kw estję rozróżnienia ro ­
botników  od pracow ników  um ysłow ych, 
szczególnie drażliw ą w rodzajach p racy  
stojącej na pograniczu możliwości zali­
czenia do obu grup, oraz w śród tych za­
trudnionych, którzy w ykonyw ują jed n o ­
cześnie czynności z obu zakresów. 
W iększość sporów  została w yw ołana jak 
w iadom o dążeniem  Zakładów  Ubezpie­
czeń Pracow ników  Umysłowych do ob­
jęcia ubezpieczeniem jaknajw iększej licz­
by osób.

Niżej podajem y sentencje w spom nia­
nych wyroków.

W yro k  Sądu Najwyższego Izby III 
Rw. z dn. 2.X 1930 Nr. 1304/30.

W yliczenie w art. 2 rozporządzenia
0 umowie o pracę robotników  kategorji 
osób, k tóre ko rzysta ją  z praw  p racow ­
ników  um ysłow ych jes t w yczerpujące i 
nie może być w drodze w ykładni sąd o ­
wej rozszerzone. Dla oceny, czy p ra ­
cow nik jest um ysłow ym , obojętnem  jest, 
czy posiada kw alifikacje  na  stanowisko, 
na k tóre został przyjęty, natom iast w aż­
nym  jest fak t spełn ian ia  przez niego 
czynności adm inistracy jnych  i nadzor­
czych, w yliczonych przykładow o w art.
2 rozp. Jeżeli pow ód sam  sm arow ał m a­
szyny elektryczne, puszczał je  w ruch i 
regulow ał ich ruch i t. d., t. j. osobiście 
w ykonyw ał pracę przy m aszynach, dzia­
łalność jego obejm ow ała rzeczy, a nie 
osoby, przeto nie była kierowniczą.

W yrok  Sądu Najwyższego Izby I C. 
z dn. 6,X 1931 r. Nr. 1234/31.

O charak terze p racy  decyduje jedy­
nie rodzaj czynności fak tycznie  w yko­
nyw anych przez pracow nika, a nie ok re ­
ślenie tego ch arak te ru  przez Z akład  U- 
bezpieczeń P racow ników  Umysłowych, 
którego orzeczenia w tym względzie nie 
są dla Sądu wiążące.

W ynika z tego, że fak t ubezpieczenia 
w Z. U. P. U. nie nadaje  jeszcze p ra ­
cow nikow i praw a do dłuższych urlopów ,
3 miesięcznego term inu wypowiedzenia
1 t. p.

W yro k  Sądu Najwyższego Izby III  
Rw. z dn. 10.Vl 1930 Nr. 133/30.

Pracow nikiem  um ysłow ym  jest „m aj­
ster", k tó ry  k ieru je  technicznie pracą w 
zakładzie p racy  lub jego oddziale i jest 
za całość tej p racy „odpow iedzialny"; 
czynność pracow nika umysłowego pole­
ga zatem na kierow nictw ie technicznem  
cudzą pracą i nadzorow aniu tejże, a nie 
na w ykonyw aniu sam em u tej pracy. 
W edług um ow y m iał powód sam  w yko­
nywać. pracę, nie mógł jej zlecać n ik o ­
mu. Lepsze w iadom ości techniczne, ja ­
kich wymaga taka praca, nie czynią go 
pracow nikiem  um ysłowym , jak  n ie­
mniej i ta okoliczność, że dodaw ano mu 
do pomocy pracow ników  do czynności 
przygotowaw czej, znacznie łatw iejszej.

W yrok  Sądu Najwyższego Izby 1 C. 
z dn. 9.VI 1931 r. Nr. 358/31.

Skoro sąd ustalił, że (powód p raco ­
wał w fabryce sztucznych naw ozów  ja ­
ko dozorca-zm ianow y, że do funkcji je ­
go należał nadzór nad  p racą  pow ierzo­
nych m u robotników  i składanie w tej 
m aterji spraw ozdań, że wreszcie pow ód 
odpow iadał za szybkość i dokładność 
ich pracy, za całość jednak  pracy i za 
techniczne jej w ykonanie by li odpow ie­
dzialni jego zw ierzchnicy, m iał praw o 
uznać powoda za pracow nika fizyczne­
go, gdyż czynności jego, stosow nie do 
ustaleń  Sądu, nie przekraczały m iary 
zwykłego nadzoru , nie polegały na k ie­
row nictwie technicznem  i nie sku tkow a­
ły odpow iedzialności za techniczne w y­
konanie pracy.

KWALIFIKACJA PRACY MAGAZYNIE­
RA.

Zasada prawna.  W rozumieniu art. 2 
rozporządzenia z 16 marca 1928 (poz.  
323) nie są pracą um ysłową czynności 
magazyniera, polegającego nu w ydaw a­
niu z magazynu narzędzi i materjałów, 
prowadzenia kontroli w ydawanych  m a ­
teriałów i opiece nad magazynem.

Orzeczenie Sądu Najwyższego Izby z dn. 
29 październ ika 1931 r. Nr. 1. C. 7&1/31.

Z uzasadnienia zw ażyw szy

że K. T. w ystąpił przeciw ko Spółce 
Akcyjnej Z. A. „P .“ o 4.960 zł., w y ja­
śniając, że został zw olniony ibez w ypo­
w iedzenia na  3 miesiące, nie otrzym ał 
pensji za miesiąc, w k tórym  nastąpiło  
zwolnienie, oraz w ynagrodzenia za n ie­
w ykorzystany m iesiąc u rlopu, jak  rów ­
nież gratyfikacji w w ysokości miesięcz­
nych pensy j za lata 1926—il929; w k o n ­
kluzji pow ód żądał zasądzenia w ynagro­
dzenia w w ysokości dziewięciomiesięcz­
nej pensji w sumie 4.960 zł.;

że Sąd P racy uwzględnił część żą­
dań, zasądzając powodowi 2.896.40 zł. 
tytułem  w ynagrodzenia z racji zw olnie­
nia bez wypowiedzenia na 3 m iesiące, 
pensji za miesiąc, w k tó rym  nastąp iło  
zwolnienie, i w ynagrodzenia za n iew y­
korzystany urlop;

że Sąd Okręgowy z apelacyj obu 
stron w yrok pierwszej instancji uchylił
i pow ództw o oddalił, opierając się na 
tem, że powód był pracow nikiem  fi­
zycznym;

że w skardze kasacy jnej rzecznik po­
woda żąda uchylenia w yroku, zarzuca­
jąc. Sądowi, że: 1) pom inął zeznania 
św iadków  (G. i D.), którzy ustalili, że 
powód prow adził karto tekę , sk ładał r a ­
porty, m iał poruczoną kontro lę i opiekę 
nad magazynem , a więc w ykonyw ał 
funkcje, k tó re  do pracy fizycznej zali­
czone być n ie m ogą; 2) z obrazą art. 2 
p. 1 i 6 rozp. P rezydenta {Rzeczypospo­
litej z dn. 16 m arca 1928 r. (Dz. U. Nr. 
35, poz. 232) zaliczył pow oda do p ra ­
cow ników  fizycznych, pom im o ustalenia 
przez św iadków  w ykonyw ania przez n ie­
go czynności kontro lnych, adm in istra­
cyjnych i biurow ych;
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że pierwszy zarzuit skargi kasacyjnej 
nie jest słuszny, gdyż Sąd rozw ażył ze­
znania w szystkich świadków, w tej licz­
bie' j  św iadków  G. i O., i na zasadzie 
tych Zeznań ustalił, że pow ód początko­
wo pracow ał w w arsztacie, następnie zo­
stał m agazynierem  podręcznego m agazy­
nu i czynności jego polegały na  w yda­
waniu z m agazynu narządzi i m a te rja ­
łów, prow adzeniu  kontroli w ydaw anych 
m aterjałów  i opiece nad magazynem ; 
ocena trafności powyższych ustaleń, o- 
partych na zeznaniach św iadków bez ich 
przeinaczenia, usuw a się z pod kontro li 
kasacy jnej;

że ocena praw na rodzaju  pracy po­
woda jest tra fn a  i słuszny jest wniosek 
Sądu, żc powód nic może być zaliczony 
do pracow ników  um ysłow ych, w ykony­
wane bowiem przez niego, stosow nie do 
ustaleń  Sądu, czynności nie stanowiły 
pracy um ysłow ej w rozum ieniu art. 2 
rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
10 m arca 1928 r. o umowie o pracę p ra ­
cow ników  um ysłow ych; wobec pow yż­
szego upada i drugi zarzut skargi kasa- 
cyjnej:

z tych zasad Sąd Najwyższy skargę 
kasacyjną oddala.

Uwaga: W  przypadku chodziło o m a­

gazyn podręczny; przytoczona w lezie 
zasada nie m iałaby zastosow ania do m a­
gazynów, prow adzonych na dużą skalę 
(np. w dużych przedsiębiorstw ach fa ­
brycznych) .

ROZWIĄZANIE UMOWY O PRACi;
Z WINY PRACOWNIKA.

W rozporządzeniu P rezydenta iRzplitej 
z dnia 10 m arca  1928 roku o um ow ę 
o pracę robotników  przew idziane jest 
wymówienie um ow y o pracę bez uprzed­
niego w ypowiedzenia, a to w w ypadku nie- 
sławienia się do pracy przez trzy dni 
z rzędu, bez podania przyczyny, albo o- 
ipuszczenia pracy bez podania powodu 
przez 0 dni w m iesiącu, albo niestaw ie­
nia się do pracy przez 2 tygodnie z p rzy ­
czyn uzasadnionych lub w  w ypadku 4-ro- 
tygodniowej nieobecności spow odow anej 
chorobą i wreszcie w szeregu w ypadków  
jak kradzież, uszkodzenie rozm yślne m ie­
nia pracodaw cy, zniewaga i t. p.

W § 19 tego rozporządzenia istnieje 
przepis, że praw o do rozw iązania umow y
o pracę bez w ypowiedzenia gaśnie po 
upływie 7 dni od chwili przyjęcia przez 
pracodaw cę do w iadom ości o okoliczno­
ściach, upraw niających  go do takiego roz­
w iązania umowy.

Dotychczas in terpre tow ano to zastrze­
żenie w ten sposób, że w w ypadku prze­
stępstw a przew idzianego rozporządzeniem , 
pracodaw ca w inien w ciągu 7 dni od po­
wzięcia o tem w iadom ości zwolnić robo t­
nika bez wypowiedzenia, nie trzym ając 
go dłużej w niepewności. U ważano n a to ­
miast, iż 4-lygodniowa choroba robo tn i­
ka nie jest faktem , o k tórym  przedsiębior­
ca m usiałby się dowiadywać, i że w tym 
w ypadku wypowiedzenie następu je  au to ­
matycznie.

Inaczej na sprawę zapatryw ał się Sąd 
Najwyższy, k tó ry  w w yroku z dn. 11 /XII 
1931 roku nr. 500/31 orzekł, że ten te r­
min 7-m iodniowy, w k tórym  należy d o ­
konać w ym ów ienia odnosi się do w szyst­
kich w ypadków  wym ienionych w ustawie
i jeśli pracodaw ca w ciągu 7 dni po 4-ro- 
tygodniowej chorobie z przysługującego 
mu praw a nie skorzystał, tem  sam em  tego 
praw a zrzekł się i m usi nastąpić w ym ó­
wienie 2-tygodniowe.

W yrok  ten w praktyce m a to znacze­
nie, że pracodaw ca obow iązany jest fo r­
malnie, piśm iennie lub ustnie zawiadom ić 
robotn ika o wygaśnięciu um ow y o pracy 
w ciągu 7 dni od dnia, w którym  u p ły ­
nęły 4 tygodnie nieobecności jego przy  
pracy, spow odow ane chorobą.

„PRZEGLĄD BUDOW LANY” zwraca się
do wytwórców i przedstawicieli mat. budowlanych, do po­
siadaczy licencji na materjały i konstrukcje budowlane 
z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  materjałów informacyjnych

W SZCZI GÓLNOŚCI INTERESUJĄ NAS: 1. Opisy wyrobu i u/.ycia.
2. Wyniki badań.
3. Referencje z budów, na których materjały były użyte.
4. Cenniki.

Co do cenników prosimy o kom unikowanie nam również zmian w tych cennikach.

M aterjały nadesłane będziemy częściowo użytkować w samej treści redakcyjnej, częściowo będziemy 
tworzyć z nich kartotekę dla użytku i informowania naszych czytelników-

Zwracamy uwagą, że akcja gromadzenia przez nas materjałów informacyjnych leży w interesie przedstawicieli rynku materjałów 
budowlanych, jako zmierzająca do usprawnienia służby inform acyjnej i propagandowej.

PYTANIA I ODPOWIEDZI

Pytanie:  Jak ie  są form alności i op łaty  przy  za ­
tw ierdzeniu p ro jek tu  budow lanego n a  terenie pow ia­
tu  w arszaw skiego poza m iastam i w ydzielonym i?

Odpowiedź:
Czynność.

I.
P ro jek t należy złożyć urzędow i odnośnej G m iny- 

do stw ierdzenia zgodności p lanu sytuacyjnego z rze­
czywistością.

Opłata.
Ryczałt: . . 10 do 25 zl. 

zależnie od uchw ały  Rddy Gm innej.

U.
P ro jek t w 2-cli egzem plarzach  pośw iadczony jak  

pkt. 1 należy złożyć z k ró tk iem  podaniem  o za tw ier­
dzenie w dzienniku podaw czym  W ydziału  P ow iato ­
wego.

Opłata.

P o d a n i e : .......................5.50
każdy  załącznik  . 0.55

Uwaga a) P ro jek ty  dom ów  posiadających  więcej 
niż p a r te r (poczynając od parte row ych  z m ieszkal­
nym  poddaszem ) —  w inny być podp isane przez w ła­
ściciela n ieruchom ości i au to ra  p ro jek tu  p o siad a ją ­
cego upraw nien ie Min. R. P.

Opłata.

Zatwierdzenie:  za  sekcję 15.00 zł.
(sekcja obliczeń statycznych taksam o)

opłatę należy uiścić zgóry jednocześnie ze składaniem
projek tu .

Uwaga b) Do p ro jek tu  jak  wyżej należy dołączyć 
dek larację  k ierow nika robót odpow iedzialnego za w y­
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konanie techniczne budow y zgodnie z pro jek tem  za­
tw ierdzonym  i za bezpieczeństw o publiczne. K ierow ­
nik budow y w inien posiadać upraw nien ie  Min. Rob. 
Publicznych.

Od chw ili złożenia p ro jek tu  w W ydziale P ow iato­
wym do czasu  zatw ierdzenia ostatecznego i w ydania 
go in teresan tow i up ływ a nie więcej niż 4— 5 dni o ile 
p ro jek t jest sporządzony zgodnie z praw em  budow la­
nym  (Dz. Ust. 23 z 1928 r. poz. 202) i o ile zostaną 
w ypełnione w aru n k i i fo rm alności podane powyżej.

W ytyczenie lin ji regulacyjnej, p rzedniej i tylnej 
lin ji zabudow y na gruncie w m iejscow ościach (osie­
dlach) —  posiadających  praw om ocne p lan y  zabudo­
wania. W ytyczenie lin ji regu lacy jnej na gruncie n a ­
stępuje na jda le j w tydzień po zatw ierdzeniu  p ro jek tu  
zazw yczaj jednak  w 3—4 dni.

Opłata.
'Wytyczenie: ryczałt . . 25.00 zł.

III.

Z REJESTRU FIRM RUDOWLANYCII

NAZWA FIRMY Adres
forma
praw ­

na
specjal­

ność

data za­
rejestro­

wania

kap i­
tał za­
kłado­ W łaściciele lub zarządcy

wy

fabr. i sprze­ H enryk Goldftons, Bronisław
B a j e r y t ............................................ W arszawa, Zielna 12 s.z 0.0, daż specjal­

nej masy
22.11. 32 (i 000 Danielewicz, Ryszard Gal- 

ler, Ludwik Beyer

Budownictwo i Remont — R. 
'  Dąbkowski i S-ka . . . .

„ Al. 3-go Maja 
2/31 s. z 0 .0 .

rob. budow ­
lane 17.11. 32 5.000

Roman Dąbkowski, Ryszard 
Pajączkowski

A. Borowik i Syn . . . . . „ Zielna 51 s. fir­
mowa

mat. bud. 5.1. 32 — Adam i Stanisław Borowik

Biuro techn.-bud. Stan. Boguc­
ki i S-ka ................................. „  W spólna 28 s. z 0 .0 . rob. bud. 13.XI. 31 5.100

Borys Aczkasow, Bolesław 
Naykowskl, Stan. Bogucki

Edm und D u ttl in g e r ...................... ,, Moniuszki 3 s. firm. mat. bud. 1932 — Edm und Duttlinger

D im abeton-D urom it...................... „ Mazowiec­
ka 7 s. z 0 .0 .

lekki beton 
i t. d.

11.11. 32 3.000 Pio tr Carlsson, Antoni E iger

Dostawy d r o g o w e ...................... „ Byczyńska 7 s. z 0 .0 .
dostawy dro- 

we
11.11. 32 3.000 Juljusz Prądzyński

Przedslb. bud. inż. K. Janicki . Rybaki 2 s. z 0 .0 . rob. bud. 4.X1. 31 12.000 Kazimierz Janicki

Przedstb. bud. Franciszek Po­
pławski i S - k a ......................

„ W spólna 7/22 s. firm . rob. bud. 7.X. 31 —
Fr. K. Popławski, Henryk Sta­

nisław  Kalana

Inż. C. Podlecki, W. Słobodziń- 
ski i S - k a .................................

„ Nowogrodz­
ka 7 s. z 0 .0 . rob. bud. 28.X. 31 30.000

C. Podlecki, W. Słobodziński, 
S. W ojciechowski

Mechan. Zakł. Obr. Drzewa Smo- 
likowski i S - k a ......................

„ Leszno 114 s. z 0 .0 . stolarnia 25. 1. 32 70.000
Michał Smolikowski, W łady­

sław Roth

„Statyka" Rob. inż.-bud. i dro- 
• gowe ............................................

„ W spólna 24 s.z  0 .0 . rob. bud. 28.IX. 31 —
S. Świerczyński, Jerzy  Simiń- 

ski, K. F lorjanow icz, F. W ą­
sowicz

B iuro techn. Stankiewicz i S-ka W idok 23 s. z 0 .0 . mat. bud. <>.X. 31 —
H. Stankiewicz i Cz. Stankie­

wicz

„Spin“ ............................................
„ Kaliska 

17/12 s. z 0 .0 . rob. bud. 3.IX. 31 15.000
Stanisław Chlopicki, Leon Kul- 

piński

C. Lubiński, W. T rzeciakow ­
Udziałowe Tow. Bud.................... „ W ilcza 5 s. z 0 .0 . rob. bud. 24 X. 31 5.000 ski, W. Kamieniecki, St. 

Teichfeld

M arjan Zaszlowt i S-ka . . .
„ M adaiińskie- 

go 8<i S.Z  0 . 0 . rob. bud. 27.VI1I.31 20.000 St. Zwoliński, W. Chyrosz, Je ­
rzy Graefe

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ignacy- Cliabietski. (przyjmuje codziennie od godz. 14 — 15 prócz sobót i świąt, tel. 701-31) 
Redaktor: Inżynier I. L u ft  (przyjmuje codzień z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 11— 13, tel. -t29-50).

Sekretarz Redakcji: 5. Marlens. Sekretarjat czynny w dni powszednie od 10—15, tel. 287-00.
Wydawca: Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych R. P.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa. Widok 22 m. 4. Tel. 287-00. Konto czekowe w 1’. K. 0 . Nr. 19410.

Prenum erata roczna 30 zł., półroczna 16 zł. — Cennik ogłoszeń wysyłamy na żądanie.

D ru k a rn ia  Z a k ład ó w  W y d a w n ic z y c h  M. A rc t, Sp. A kc. w W a rsz a w ie . C z e rn ia k o w s k a  225.



OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOWE)

Blacharskie Zakłady

K. TOPOLSKI Warszawa, ul. Podwale 24, tel. 421-64
w y k o n y w a :  krycie, rep e rac je  i konserw acje dachów  
i w ież kościelnych w W arszaw ie oraz na prow incji.

BIU RO  IN ŻY N IER SK IE

K . J A S K U L S K I i  K. B R Y G IE W IC Z  ,
G D Y N I A .

Budowlane Przedsiębiorstwa

W A R SZ A W A

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE
E . B O R K O W S K I  i A .  W I E R N Y

W a rs z a w a , Z ło ta  62, t e l .  228-14  i 298-50.

T O W A R Z Y S T W O  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N E  
J. K A R B O W S K I  i  J.  K U R O W S K I

SPÓŁKA AKCYJNA
Warszawa,  ul. C hocim ska  35 m. 18, tel.  8 46-08.

K RAJO W E. T O W A R Z Y ST W O  BU D O W LA N E.
„ K A T E B E ” S p . z  o . o .

WARSZAWA, SIENKIEWICZA 3, TEL. 256-10, 420-01, 420-02.

PRZED SIĘBIORSTW O  INŻYNIERYJNO - BUDOW LANE 
Inż. R. BRUDNICKI i H. KATANA

Zarząd: W arszawa, Mokotow ska 36, telefon 9.74-80.

T -W O  A K C . Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W O -B U D O W L A N Y C H

FR . M A R T E N S  i A D .  D A A B
w ie jska  9 WARSZAWA Tel. 655-84

Ilutlowliino - ckHiiortowa S .  A. 
I C  I  j I B  mAj %  w W a r s z a w ie ,  k rak ow sk ie -

l*rzedm le6cie nr- », te l. 7*3-47. Biuro T echnicz- filł. T EO D OR  S A L i ł M O N O H l G Z
/ ~ \ r \ D T  i r \ r \ u r f  a  <i W arszaw a, K rakow skie-Przedm . 69 „ODBUDOW A" Tel. 291-13._________________

P R ZED SIĘB IO R STW O  BUDOW LANE

J A N  C H R Z A N O W S K I
WARSZAWA. Marymoncka 6a. Telefon 11-77-18.

Biuro Inżyn ie ry jno -Budow lane  
A. CZEŻOWSKI i E. STRUG, Inżynierowie , WARSZAWA, Bracka 6 m. 14.
B u d o w a  M ie jsk ie j S z k o ły  R ę k o d z ie ln ic z e j ,  ró g  N a rb u tta  i K a z im ie rz o w s k ie j,  

te l .  8  65-19.

BIURO BUDOW LANE T.CZOSNOWSKI I S-ka
W A R S ZA W A , CEGLANA 5

Tel. 605- 80, 605-82. ------------ Egzystuje od 1865 r.

T ow arzystw o K olejow o-Budow lane
Inż. Stanisław Dworakowski i S-ka

Zarząd: Warszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 9.26-36.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N Y C H  

F .  O P P M A N  i II. K O Z Ł O W S K I
INŻYNIEROW IE KOM UNIKACJI

W arszawa Ś-to  Krzyska 19 tel. 643-80

INŻ. C. PO D L E C K l, W . SŁO BO DZIŃSH I ł  S -Ita
Przeds ięb io rstwo  Inżynieryjno-budowlane sp.  z ogr. odp.  

W a rs z a w a , N o w o g ro d zk a  7, te l .  961-75.
R o b o ty  w ie r t n ic z e  i  h y d r o t e c h n ic z n e .

Przedsiębiorstwo Robót IntynieryJ- 
no - Budowlanych I Melioracyjnych

W A R S ZA W A , NOW Y Ś W IA T  64 9, te l .  144-81 I 8.91-81

B IU R O  I N Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E
Inż. W. FILANOWICZ i B. SUCHOWOLSKI

w Warszawie,  plac Krasińskich 6/7, te le fon 11-19 54
w y k o n u je  w sz e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą c e .

INŻ. S. SINGER

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH I ŻELBETOWYCH
W a rs z a w a , N a rb u tta  25, te l. 896-83.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW LANE

-------  J A N  G R A J E W S K I
Warszawa, Al. Szucha 2/4, tel. 8-95-39

g dyn? a Bu! .D p om o w» F. SKĄPSKI i S-KASp. Akc.
I N Ż YN l E R O W IE

P r z e d s ta w ic i e l s tw o :  W a r s z a w a ,  T o p o lo w a  4 ,  t e l e f o n  8 8 6 -5 4 , 8 1 2 -7 8 , 2 8 0 -2 0 .

P A W E Ł  H O L C  i S-K a. Rok zał. 1896. Sp. z o. o.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

WARSZAWA. Cen tra la :  Karolkowa 9 — Oddział 6 Sie rpnia  88. ŁÓDŹ.

PR ZED SIĘBIO R STW O  BUDOW LANE
Inż. HENRYK SKUP i S-ka, Sp. z o. o.

Warszawa, W spólna 61, tel. 543-37.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
B IU R O  IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E

Iny. \ .  i II. H B Y C K I K W I C Z
Warszawa., ul. Kujawska 3 m. 18, tel. 843-00.

PR Z E D S IĘ B IO R ST W O  IN ŻY N IE R Y JN O -B U D O W L A N E 
H. S O S O N K O  i W . W O J C I E C H O W S K I

INŻYNIEROWIE 
W arszawa,  Krucza 8 tel: 8 81-84, 8 35-57. _________


